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POWRÓT P. PREZYDENTA RfcPLTEJ 
DO WARS2.AW Y.

(Telefonem ód naszego koresponden ta .)

Warszawa, 1. czerwca, (ab). P. 
Prerydeat Rzpltej opaścii Poznań w 
tebotę w pałwUrie 1 przybył do War­
szawy w godzinach wieczornych. J u ­
tro :\v niedzielę p. prezydent obecny 
będzie na wyścigach konnych w  W ar­
szawie, gdzie będą. rozdane dw e naj­
większe nagrody sezonu.

PO L K I AM ER. U P. PR E Z Y D E N T G W E J 
M O ŚCICK IEJ.

P o zn ań , 1. czerwca  (Ten G. P_). W  
rlniu w czora jszym  p rzy ję ła  m a łż o n k a  p. 
P re z y d en ta  Uzplte j  p. Moś.ćfcka w swa-, 
ich a p a r ta m e n ta c h  n a  Z am k u  delegację  
k o b ie t Z w iązku  P o lek  w A m eryce.

FOBFÓŻ INSPEKCYJNA MIN. KOHNA.
i. .o.iem ii iic.szecó kim ..pondenla.!

Warszawa, 1. czerwca, (ab). P. 
min. Ktihn wyjeżdża w niedzielę na 
kilkudniową podróż~inspekcyijną do 
dyr. wileńskiej, przyczem zwiedzi do­
kładnie niektóre stacje graniczne. Mi­
nister w raca 5. bm. inspekcja rozpo­
cznie się od W ileńszczyzny, a pazo- 

R taje w swiązku z zapowiedzianym 
wyjazdem p. Piezwdenta Rzplitej na 
Eresy W schdnle. TEA TR W  W IĘ Z IE N IU . 

(Do a r ty k u łu  n a  s tro n ie  9-tej)

WYj AZD m in . s k ł a d k o w - 
SKIEGO.

(Telefonem 'ad iiaiv.t«'o k o re sp o n d e n ta .1
Warszawa, 1. czerwca, (ab). P 

min. Skladkowski wyjechał w sobotę 
popołudniu w towarzystwie sekreta­
rza  osobistego p Stawickiego do Kęp­
na. W yjazd p. Sktadko-wskiego nosi 
charakter,pryw atny. P. min. wraca do 
W arszawy w poniedziałek.

—— o------
TRAGICZNY ZGON ROSYJSKIEGO 

PU ŁK O W N IK A .
(T T u T o i i - i  o.l Yiasfzcgo k oresponden ta )  

W arsz a w a , 1. czerwca  (st) Dziś przy 
ul H ipotecznej  z o k n a  5 p. rzucił  się na  
b ru k  p odw órza  50-letni pu łk .  wojsk r o ­

s y j s k i c h  A leksander  Islofnin. Po  re w o lu ­
cji bolszewickiej uciekł  on z Rosji do 
PoKUi, gdzie  b iedow al,  aż wreszcie za ­
d łuży ł  -się za' pół ro k u  za m ieszkanie .  
Dziś m ia ł  być ek sm ito w an y .  Nie mogąc 
znieść tak ie j  sy tuacj i ,  w y b ra ł  śmicneałĄ

W IE L K IE  PR Z Y JĘ C IE  W  KW IRYN ALE 
DLA KARDYNAŁÓW .

B z jm , J .  czerwca (Tel. G. P i ,  W k r ó t ­
ce' odbędzie  się n a  dw orze  k ró lew sk im  
w ielk ie p rzy jęc ie  d la  k a rd y n a łó w  i d ia  
c ia ła  dyp lo m aty czn eg o  a k red y to w an eg o  
p rz y  sto liey  A posto lsk ie j. Jest  lo p ie r ­
wszy k ro k  zbliżenia  d w o ru  królewskiego 
do Stolicy Apostolskie,
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zwycięstwo wyborcze ang. Partii Prac’f?

KTO PONIÓSŁ NAJWIĘKSZĄ KLĘSKĘ PRZY WYBJEACh W AmliLJI? — ROLA LIBERAŁÓW SKOŃCZONA.— 
CZEGO MOŻNA SIĘ SPODZIEWAĆ OD LABOURZYSTÓW W POLITYCE WEWNĘTRZNEJ I ZEWNĘTRZNEJ? — 
STOSUNEK LABOUR PARTY DO POLSKI. — WOBEC SZCZEREGO PACYFIZMU LABOLRtZYSTÓW NIE MAMY

Lwów, 2 czerwca.
fcłK Wybory do angielskiej Izby 

Gmin przynoszą, jak to już można by­
ło wnosić zresztą z wiadomych wczoraj 
częściowych wyników glosowania, 
walne zwycięstwo labourzy ̂ łam, zaś 
poważną, klęskę konserwaTystom, tra­
cącym  na rzecz młodej partji socjali- 
siyczncj kilkadziesiąt mandatów — a 
niemniej także liberał ani, którzy mimo 
niesłychanie intensyw nej agitacji, le­
dwie zdołali utrzym ać -swój stan posia­
da ma.

Obliczenia ostateczne zdobt tych 
przez każdą parrję mandatów me. są 
jeszcze zamknięte, gdyż wynik losowa 
nia z 16 okręgów wyborczych oraz roz 
dział mandatów^ uniwersyteckich bę­
dzie dopiero wiadomy za dwa do 3rah 
dni. W każdym razie sytuacja już dzi-

PCWODU DO OPAWY
siaj jest o tyle wyjaśniona, że można 
przystąpić do,<fceny wyniku wyborów.

■Konserwatyści ponieśli bezwarun­
kowo bardzo dotkliwą porażkę •— tem 
boleśniejszą, że sami przyłożyli do niej 
częściowo rękę przez dopuszczenie do 
urny w yborczej^podlotków", kobiet od 
21 r. życia, „Podlotki" okazały się nie­
wdzięczne, bo dziś już nie ulega wąt­
pliwości, że yłcsy kobiece zostały prze­
ważnie rzucone na szalę lc/bourzy- 
stów, Stało się tak zapewne dlatego, że 
konserwatyści, mimo w yw ieszania na 
.równi z mnemi stronnictwami białej 
flagi n a  swoim froncie wyborczym, są 
pomawtani o tendencje jriiitaiystycz- 
ne i imiperjalistyczne. Kobiety zaś, bę­
dąc bezwzględ-nemi pacyifistkami, wię­
cej w tej mierze m iały zaufania do 
Parlji Pracy.

Czyja klęska
♦

Stwierdzając niepowodzenie partji 
Stanleya Baldw-ina, wyrażające się w 
utracie kilkudziesięciu mandatów, je­
śli przypatrzymy się bliżej układowi 
stosun-kow angielskich, przyjdziemy je 
dnak do przekonania, że kto wie, ozy 
nie boleśniejszą choć mniej rzucającą 
się w  oczy klęskę, poniosło także stron 
niotwo liberalne. Na klęskę konserw a­
tystów złożyły się w wysokim stopniu 
niezawinione przez nich niepomyślne 
konjun-ktury gospodarcze, pod jakiemi 
cierpiała Arrglja w ostatnich latateh. 
W płynęły one na nastroje wyborcze, 
gdvż uczuciowy odruch spole-czeń 
stwa zwykle przypisuje niepowodzenie 
tym, którzy są u steru. Niełaska ta 
może się jednak zmienić wćwazas, 
gdy okaże się jasno, że i nowi sternicy 
nie maią zbawiennego leku naprawia­
jącego radykalnie wszystkie bolączki 
socjalne-

Natom iast li-berali pokładali w o- 
bec-nych wyborach nadzieje odradzenia 
Lwej dawnej świetności, kiedy to po 
każdtCn pognębieniu konserwatystów, 
oni otsymow-ali władzą w rękę. W o- 
becnyoh wybórrdh niczego na konser­
watystach nia zyskali, a agitacja ich 
przyczyniła się tylko do triumfu la- 
bctnrzy Itów przez rozstrzelenie głosów 
niesocjaiistyc7nych.

Z tego w y n i k a , o  ile niepowodze­
nie konserwatystów może być chwilo­
we, to liberali skończyli się już defi­
nitywnie, a odgrywaną dotąd przez 
nich roilę „opozycji Jego Król. Mości" 
przejęła pu nich Partja Pracy. Ten 
.zmierzch liberałów jest tem zupełniej­
szy, że według ostatnich wynurzeń 
Mac -Donalda,, który raczej dopuszcza 
możliwość kompromisu z konserwaty­
stami, zdaje się być wykluczona jaka­
kolwiek koalicja tych dwóch stron­
nictw w nowej Izbie Gmin.

Niemożność paktu tych dwóch par 
tyj staw-ia Anglję nrzed brakiem stałej 
i pewnej większości parlam entarnej, co 
przyczyni bezwątpienia rządowi, jaki- 
kolwiekby on był, wiele trudności. Jest 
jednak jedną rękojmią więcej, że mimo 
zwycięstwa labourzy-tów angielska po 
lityka wewnętrzna nie wejdzie na 
wzburzone tlukta radykalizmu.

Pozostaje do rozpatrzenia, jak doj-

boleśmejsza ?
ście do władzy Labour Party oddziała 
na ukształtowanie się stosunków mię­
dzynarodowych, a przede ws zy s Ikiem 
na stosunki polskie,

Bezs srunkoiwo nie można zaprze­
czyć, że angielska partja konserwaty­
wna złożyła wiele diawcuów, że rozumie 
znaczenie i rolę -Pal siki w układzia sił

L-ida, T; czt-frwoa. (Ted. G. P.). We 
Lwowie,! pcw. Ldzkiego popełniano w 
ciągu dni ostatnich kilka mordów. We 
wsi Nadorożewicze Józef Tutkowicz w 
przystępie zazdrości zamordował swo­
ją żonę, ,perzem popełnił samobójstwo, 
podrzynając sobie gardło brzytwą. We 
wsi Bojary dwaj bracia Dawido-wieze

w Europie, że uwzględnia jej interesy 
gospodarcze i państwowe. Dzięki niej, 
stosunek Anglji do obecnego rządu pol­
skiego s ta ja ł się coraz życzliwszy, i 
uprawniał ds> nadzieji na. tak pożąda­
ne nawiązanie ściślejszych stosunków 
między o-tra państwami. Upadeu kon­
serwatystów zatem należy uważać bez­
sprzecznie za  pogorszenia1 sylaacji Pol­
ski na ter-enie Ligi Narodów przede- 
wrzystkiem. Wywrze- on także, przy­
najmniej chwilowo, ujemny wpływ na 
nasze stosunki wewnętrzne1.

Niemniej także przyznać tizeba, że 
nie są zupełnie bez uzasadnienia na­
dzieje niemieckie, związane z zwycię­
stwem 'Labour Party. Skutki te ujaw­
nią się zapewne n-a paryskiej konferen 
cji rzeczoznawców w sprawie odszko­
dowania, tak niemniej w  sprawie owa- 

\ kuac-ji Nadrenji, w  sensie korzystnym 
1 dla Niemiec. Jednak alarm y, podno-

za namową swej matki zarąbali sie­
kierą mieszkańca tej wsi Stanisława 
Mościckiego. Morderstwo popełniono 
na tle porachunków osobistych w spo­
rze o grunta. We wsi Karpanowo Le­
on Olkowie z w sprzeczce o miedzę za­
mordował Wincentego Poliwkę.

szone z niektórych stron, jakoby zwy­
cięstwo labourzystów miało być jedno­
znaczne z rewizją traktatów pokoje- 
wych, a w pierw zej liaji rewizją gra­
nic zachodnich Polski, według wszel­
kiego rachunku prawdopodobieństwa 
należy uważać z-a przesadę. — Można 
przyjąć niemal za pewnik, że po do­
świadczeniach z r. 1924 labourzyści 
wyrzeisną się rewolucyjnych, progra­
mów’ zarówno w polityce wewnętrznej, 
jak zewnętrznej. Już z enuncjacji w y­
borczych Mac Donalda okazuje się, że 
przy wódca labourzystów w lał dużo wo­
dy do swego czerwonego w ina. — Po­
lityka angielska zagraniczna zresztą 
kroczy zbyt ustalonym  torem, aby  go 
socjaliści naw et mogli bez wykolejenia 
op-uścić.

Będą oni podkreślali w pierwszej li- 
nji bardzo -silnie pacyfizm. Ale to w ła­
śnie zmusza ich do do unikania ws-zyst 
kiego, co maże stać się tak grożnem 
zarzewiem n.epokoja, jak targnięcie si( 
na nienaruszalność granic Polski W 
podobnym duchu wypowiedział się ró­
wnież Mac Donald, bawiąc ostatnio w 
Paryżu. Podkreślając, iż Francja i An- 
glja są dziś związane tysiącem wspól­
nych interesów, w yraził zdanie, że dła 
przyszłości Europy muszą oba te pań­
stwa zgodnie ze sobą pracować -i u- 
sta-lić wspólne linje w  polityce zagra­
nicznej.

jji i nu- n u m p w J w a i 1̂
W IZYTA POSŁA FRANC. NA STATKU 

PO LSK IM .
L izb o n a , l cze rw ca  (Tel_ G. P.). P o ­

seł f ran cu sk i  w L izbonie  w tow arzystw ie  
k o n su la  polsk iego  złożył w izytę  n a  p o ­
k ładz ie  szkolnego  s ta tk u  polskiego „I- 
s k r a “ . D ow ódca  s ta tk u  w ydał  na  cześć 
gości przyjęcie ,  w  czasie k tórego  w ym ie ­
niono  toas ty .

KRW AW A B ITW A  W  TRYPOLTSTU.
T ry p o lis , 1_ czerwca  (Tel. G. P.j.  WoJ- 

.-ka włoskie  stoczy ły  k rw aw ą  w aikę  z 
tu z iem czym i p o w stań cam i. Po w stań cy  u- 
tracil i  4.10 zab itych  i k i lkuse t  r a n n y ch .  
Do niewoli dostało! się 1.0.12 !udzi_ W  rę ­
ce w łosk ie  w pad ło  przesz ło  6.000 wiel- 
b łąd ó w # P o  st ron ie  w łosk : ’ > zg inęło  24 
ludzi a  77 odniosło  ra n y

P r ą d  ś w i e ż e g o  p o w i e t r z a .

Z powyższego w ynika, że jakkol­
wiek na raz-ie, z  upadkiem konserwaty 
stów, ubywają nam wytyczane jnż 
ścieżki na urodzę dc zbliżenia polsko- 
angielskiego, to niema jednak powodów 
do zbyt czarnych horoskopów, bo już

Pierw szy Polski Park G r a d o w y
W PRZEPIĘKNEJ OKOLICY PIENIN KOŁO CZORSZTYNA.

uwloneui  od naszego ko respondenta ) .

Warszawa, l/łszerwca-. (st). W naj­
bliższym c-ząsie komisja m inisterialna 
obejmuje pierwszy polski Park naro­
dowy w Czorsztynie w Pieninach. Te­
rem obejmuje przełęcz DunajceK od 
Trzech Krzyży do Pienińskiego Poto­
ku. W -uroczystości przejęcia parku na­
rodowego w Pieninach weźmie udział 
naczelnik dopa.rt. leśnego w  Mi-n. rol­
nictwa Stankiewicz, inspektor dyrek­
cji lasów ze Lwowa Lewicki, pnof. Sz-a-

fer 'Z Krakowa, prezes państw, rady 
^ochrony przyrody, prof. Gótel jako 
deilegat tatrzańskiej Rady ochrony 
przyrodyj oraz mjr. Romaniszyn, Dru­
gi Park Narodowy będzie w Tatrach, 
gdzie przeznaczono już pewne tereny. 
Zamierzone je-st również kupno obsza­
rów Szatry i Poronina. Trzeci Paru 
Narodowy ma być na Howerli w Kar­
patach wschodnich.

Powrót gen, Bema tlo O jc zyzn y
WĘG1RY ODDADZĄ HOŁD SW EMU WIELKIEMU OBiROŃCY.

T um ów  1. c-zenwioa. (Te.I. G. P,) i w stoiliicy 27 czerwca- Drra naslęp-
Progratm siprciwaid-ze-nia zwlKp gen. n-ego pociąg ze zwll-oka-mi wyr-uiszy
Bonia pozo-siaje niezm ieniony. Pf)r w -dalszą drogę. O go-dz. 16.25 za ­
ciąg z Iruimraą przybędzie z Beligira- trzyma. się  na graniozuej stacji Sa
-du do stacji granicznej Kdledre 26. unos KaUjfala. Przew iezienie trum-
czerwca b. r. o gódz. 12.32, skąd po ny przez całe W ęgry odbędzie się
po willami ach odljedizie do Budapesz- , specjalny m pociągiem na koszt rzn.
|u. ©lówini uroczystości o-dbędą się du węgierskiego.

Obf ty soiot zbndni we Lwowie
ALE NIE NASZYM, TYLKO W POW. LIDZKIM.

w hozwarnnkowo szczerym pacyfizmie 
j Łabonrzystów musi się znaleźć miej 

sce dla o-enrony żywotnych interesów 
Polski.

Natomiast stwierdzić należy jeden 
objaw, bezwarunkowo pomyślny i po- 
ża.dany d ta  całe-go życia współczesne­
go świata. Dojście dc głosu tej młodej 
partji, ożywionej na wtskróś demokra­
tycznymi ideami, w tak potężnem pań­
stwie, jamem jest Angija, wniesie w 
zatęchłą atmosferę europejska świeży 
Prąd powietrza, którego jej tak bardzo 
brakuje. Wobec rozszerzenia si-ę w o- 
stainich latach na  Starym  Lądzie reak­
cji, zdobywającej coraz to nowe pla­
cówki: wobec faszyzm u włoskiego,
dyktatury w  Jugo-sławji, terorystycz- 
nych metod uspokajania rewolucji Pri­
mo de Rivery, przyjście do władzy la­
bourzystów oznacza sukces idei wol­
nościowej. A Poilska, której miują dzie­
jową, i zawołaniem sztandarowom by­
ła  wałka oi wolność „nasza1 i wasza", 
która pod hasłem walki o praw a czło­
wieka przeszła świa-t pod orłami n a ­
poleońskiemu po przezwyciężeniu opo­
rów, wytworzonych przez- w arunki 
chw ili obecnej, z pewnością na tej dro­
dze będzie um iała połączyć .swoje w y­
siłki z temi wszyctkifimi, kltóre widzą 
szczęście ludzkości w pok- ju i praw­
dziwej wolności
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'Jsr. Wilcick! jtŁzases Seto
apelacyjnego we Lwowie.

NOMINACJE W SĄDOWNICTWIE, UCHWALONE PRZEZ RADĘ MIN.
(Teie lonem  od naszego koresponden ta .)

Wurszawa, 1. czerwca, (ab) P iąt­
kowa Rada min. aprobowała wniosek 
Min. sprawiedliwości, dotyczący prze­
sunięć personalnych w  sądownictwie. 
Postanowiono przedstawić do podpisu 
nominacje: dra Sokołowskiego, radcę 
Prokuratorji gen., p. Okulicza, naczel­

nika w wajew. warszawśkiem  na sę­
dziów Najwyższe^ Trybunału Admin. 
Sędziego Sąuu Najw. d ra  Zaruskiego 
Wład. na członka Komisji kodyfika­
cyjnej, wreszcie dra Wójcickiego, wi­
ceprezesa Sądu Apel. we Lwowie na 
stanowisko prezesa Sądu Apel. we

€z@ra«i oszipecać się
p .zez

P fi E Ca H i p8ari?y wąkroMa^ 
Leschn i t ze ra

m a ść  i m yd ło
to  r e z u l ta t  d ługo  u tn ich  s lu d jó w  z d z iedz iny  k o sm e ty k i  lek a rsk ie j .
Te w ła śn ie  r p s . j a l n e  p  'p a r a  y u - h o n i ą  c ę p rz e d  n iep ro s z o n y m i

gośćm i lata.
W  a p te k a c n  i d r o g u e r ja c h  m a ś ć  3 1 5 ,  m y d ło  2 30 Gd d e  n iem a ,  w p ro s t  

f i rm y  A pt .  U m ocz i Ska  Bielsko.
3M6BSBHffiMM £̂aB!8BaaBf ™*,5MlK3ł'8l

Lwowie. Bozatem cały szereg nnmina- 
cyj w sądach to. zaboru rosyjskiego.

S i u M i i f a  Rada Ministrów?
SZEREG WAŻNYCH UCHWAŁ I NO MINACJE PERSONALNA

Warszawa, 1 czerwca (Tel. G. P.). 
31 maja pod przewodnictwem Premje- 
ra  Św i tulskiego odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, na  którem powzięto 
następujące uchw ały: 1) o utworzeniu 
komitetu finansowego Rady Ministrów,
2) postanowiono znieść wszelkie ogra-
liczdnia przywozu pszenicy, oraz 
znieść dla wywozowe na żyto i mąkę 
żytnią i zezwolić na bezcłowy wyiwóa 
25 090 łon owsa i 5.000 ton maknohów,
3) uchwalono przem ianowanie posel­
stwa w  Rzymie na ambasadą, 4) przy­
jęto wniosek m inistra skarlbu w spr.a 
wie zasiłku dla osób pobierających za­
opatrzenia na mocy ustaw y z 18 m ar­
ca 1921 o zaopatrzeniu inwalidów wo­
jennych, 5) przyjęto wniosek min. ro­
bót publ. w sprawie przeniesienia pra­
wa wykupu zalslaidu elektrycznego w 
Krakowie na gminę miejską Kraków, 
6) załatw iono szereg spraw  personal­
nych. Pozatem w ysłuchano referatów 
sprawozdawczych m inistra robót pu-

NOMINACJA DYR DEPARTAMEN­
TÓW.

W arszaw a, 1 czerwca, (ab) Na wezo 
rajszem posiedzeniu Rady Min. zała­
twiono m. in. cały  szereg spraw perso­
nalnych. I tak postanowiono przedsta­
wić do podpisu P. Prezydentowi Rzpli- 
te j następujące nominacje: naczelnika 
wydziału w  Min. spraw wewn. zlabie- 
rzowekiego na dyrektora departam en­
tu, injjułk. dypl. S+amirowskiego na dy­
rektora depart. w  Min. spraw wewn., 
radcę w Min. skarbu Krecheislkiego na 
d; rektora depafftam. w Min. oświaty, 
Suchodolskiego n a  dyrektora depar­
tam entu w  Ministerstwie oświaty, 
naczelnika wydziału w  Min. rolnictwa 
Grabowskiego n a  stanowisko dyrektora 
depart. w  Min. ro i, podsekretarza sta­
nu  w Min. spraw  wewn. w stanie nie­
czynnym  dra Jaroszyńskiego na stano­
wisko przewodniczącego komisji dla 
uspraw nienia administracji.

STAN KRÓLA JER ZEG O .
Londyn. 1. czerwca. (Tel. G. P.). 

Mimo uspokajającej treści biuletynu, 
krążą w  Londynie niepokojące pogło­
ski, że choroba króla jest p r raźniej­
sza, aniżeli tc przyznają oficjalnie le ­
karze. Według tych pogłosek. Kró1 
sam prosił o odroczenie wiadomości o 
jego nowej chorobie aż do czasn osta­
tecznego zakończenia kampanii wy­
borczej.

L o n d y n , 1. c?e rw ca  (Teł. G. P.), C h o ­
ro b a  k ró la  Je rzego  t łu m a cz y  się tem, że 
lek a rze , k tó rzy  d o k o n a li o p e rac ji, p o ­
zw olili zaw eześn ie  zagoić  się  ran ie , tsk u t- 
k iem  czego w ielk i w rzód  w  u szach  nic 
zo sta ł d o sta teczn ie  w yleczony  Pon iże j  
b l izny  po  ran ie  o p eracy jne j  u tw o rzy ł  się 
n o w y  w rzód , k tó ry  po o tw o rzen iu  zo ­
sta ł  oczyszczony z ropy

blicznych w  sprawie koncesji Mektiy- 
buacyjnej ora'z ministra poczt i  tele­

grafów w 'sprawie luZbnddwy mięciay- 
miastewdi sieca telefonicznej,

f
Kom 'i e t finansowy.

l«A DO? ffEJŚĆ B. MI NISTER CZECHOM ICZ.
( l e i e lo n e m  o cl naszego korespondenta .)

Warszawa, t. c.zcrwca. (ab). Jak się dą  sprawy Mi-n. -Krarupetencja komitoki
dowiadujemy, ‘ uctowatano na piąf-ko- 
węm posiedzeniu Rady mi-n. utworzyć 
.komitei finansowy. Uchwała ta  będzie 
zrealizowana już w najbliższym cza­
sie. W' skład komitetu wejść m ają po­
za premjcrem, min. skarbu, prezesa 
Banku Polskiego, Państw. Banku Rol­
nego, Banku Gotsp. -Kraj. i  prezes PKO. 
D-orywcjzo współpracować będą mini­
strowi resortowi, jeżeli -omawiane bę-

finansowego obejmować będzie wyda­
wanie opi-nji w  spraw ach operacji tere- 
aytowych, em’sji obligacji itd. Wedłu-g 
niesprawdzonych pogłosek, do komite­
tu finansowego .powołanego przy P re­
zesie Rady min. powołany m a być b. 
min. skarbu Czechowicz. Wedle dal­
szych pogłosek Rada finansowa utw o­
rzona przed trzema laty niem a być 
więcej zwołana.

SKANDAL M ALARSKI W  W A R ­
SZ A W IE .

vTelefoi tu- cd naszego k o re sponden ta ! .

W a rsz a w a  1. czerwicą, (s t)  W  ko 
llach a rty s ty czn y ch  stolic}' żylwo o- 
m aw iainy je s t .niezw ykły skandali. 
Na p ro śb ę  iznamego pnzeauyałowlca 

i Dóidizikicgo ullaltan torwamy po rtrec is ta , 
ip. C zesław  K uiryatto  w y k o n a ł p a r-  
tirei j-ego żony, który ' się ogóilln-ie p o ­
dobali i w ysław i omy byfl: w Zachęcie 
jalko „p o rtre t parni N.“ . P a n  N. po­
s tan o w ił w  'ponoizumiieini,u z  m a la ­
rzem  zm ien ić  ra m y  portretu-. M a­
la rz  będiąlc za jęty ; p ro s ił o  p rzew ie­
zienie p o r tre tu  kolegę swego. Kolega 
iwzLąl obi a  z, zm ien ił ra m y  i po k il­
k u  diwiaoh p o rtre t znow u W isiał na 
'sw ajem  m ie jscu . J-edinak w  p o r tre ­
cie się coś zm ieniło . W ezw ano  m a ­
la rz a  p . K., k tó ry  cibejrzarw-gzy pffiót- 
ino orzekft, iiż porfirę! izośtal zam ie- 
miiciny. P rz y p a r ty  uo  miuru -kolega 
w  K. p rzy zn a ł -się, iż n am a lo w a ł kio. 
pję, a  orygilnail sp rzeda ł w  K rak o ­
wie. Olbraz pow rócił jiuiż do W ansiza- 
iw}', Niemiftą tą  S praw ą za jm ie  się 
sąid koleżeński a r ty s tó w .

liiSMastoffl^gEsg" •"■raf-a w m e ra ;

m i H i iE i  m m  3 tm  r z i i ?
BALDWIN USTĄPI PO ZEBRANIU

Londyn. I czerwca. (Tel. G. P.). 
Choć -brak jeszcze dotychczas oficjal­
nych wyników z 16 okręgów wybor­
czych, można już podać w przybliżeniu 
ustosunkowanie się sił w przyszłym 
parlam encie. Krnserwatyści mają 262 
mandatów (poprzednio 39e), stronnict­
w a robotnicze 287 (poprzednio 100), li- 
bciali 38 (poiiirztid-nio 44). Jak ilyichać 
BąldWin nie pada Ŝ ę już terąz. do dy­
misji, leloz dopiera po zdbranin się no­
wego parlamentu i pózośtawi rozwią 
zauie położenia parlamentarnego Lloy­
dowi Georgeowi.

Zdaniem konserwatystów pełną od- 
powiddzMność za daisze ukształtowa­
nie się jtosunkćw parlaimentainvch 
spadnie głownie na liberałów, którzy 
-przez po-dj°ci-e samoistnej kam-panji wy 
burazej umożliwili w znacznej mierze 
sukces Partji Pracy. Koalicję między 
konsfSi watystami i liberałami uważają 
tu za wyklućzon?. 0  w iele prawdopo- 
idobniejszem wydaje się Ltworzenie ga­
binetu roibotuiozo - liberalnego z Mac- 
donalder i jako szef hm rządu, na czele.

STAN”  ZJ. MOZĄ NA PACYFIZM 
MAC DONALDA.

Waszyngton, 1. czerwca. ((Tel. G. 
P ). Czynniki oficjalne uchylają się od 
wypowiadania poglądów o rezultacie 
wvhorów w Anglji. Panuje tu jednak 
przekonanie, że podjęcie steru rządów 
przez Mac Donalda naua nowy kieru­
nek zagranicznej polityce Anglji, szcze­
gólnie kwastji rozbrojenia na lądzie i 
morzu.

Borah oświadcza, że jeżeli Mac Do-

SIĘ NOWEGO PARLAMENTU I ODDA LLOYDOWI MISJĘ ROZWIĄZANIA 
S VTU AOJI. — MAC DONALD PP EM JE REM?
nal-d zostanie premijerem, będzie to 
miało wielkie znaczenie dla sprawy 
spokoju i rozbr^enia,

LLOYD GEORGE PANET-I SYTUACJI?
Lcndyn, czerwca. (Tel. -G. P.). 

Oinawiając wyniki wyborów, prasa 
nao-gół zaznacza, że panem sytuacji 
jeat Lloyd George. Dzienniki konser­
watywne opłakują po-rażkę rządu, czy­
niąc -za nią odpowiedzialnych -libera­
łów. Dzienniki te sądzą, iż choroba 
króla opóźni konieczność umiany skła­
du rządu.

JAK SĄ ROZDZIELONE GŁOSY?
Londyn, 1. czerwca. (Tel. G. P.). 

Rezultaty wyborów łącznie z m anda­
tami uniwersyteckimi v  Londynie są

już znane. Konserwatyści otrzymali 
8.508.717 głosów, Lab rur Party
8.292.875, iiberad 5.153.011, niezależ­
ni 257.317, Lom/un "ścd 50.611 głosow

TYLKO ROK?
Lcndyn, 1. czerwca. (Tel. G. P.). 

W tutejszych kołach -politycznych 
przypuszczają, że ostateczny wyn-ik 
'wyborów do parlam entu angielskiego 
przedstawiać się będzie w -sposób n a ­
stępujący: Parija Pracy 2S3 posłów, 
konserwatyści 262, liberaJi 52, nieza­
leżni 8. W kołach politycznych prze­
powiadają, że parlam ent w tym skia- 
dzie trwać będzie prawdopodobnie tyl­
ko 1 rok, poczerń na: tąpią nowe wy­
bory.

Ci imówi ffac
LABOUR PARTY POZO 

L o n d y n , 1. czerwca (Tcl_ G. P.).  Szef 
L a b o u r  P a r ty  Mac D ona ld  oświadczył 
w w yw iadzie :  G dybym  m ógł zapobiec,
k ra j  n ie  by ib y  n iep o k o jo n y  w ciągu 
dw óch  la t; d b a łb y m  o sp o k o jn y  rozwój 
p rzem ysłu  angielskiego, oraz  o zau fan ie  
tak  Anglji, j a k  i  zagran icy .  Użyłbym  ca­
łego swego wpływu,, aby  n ie  dopuścić  do 
w yborów  w  c iągu okresu ,  k tó ry  zdan iem  
mojem jes t  za  k ró tk i  ja k o  okres t r w a ­
n ia  p a r la m e n tu .  Nie po w in n o  to  je d n a k  
być  z ro zu m ia n e  w ten  sposób , że L a b o u r  
P a r ty  z am ierza  puścić się n a  ja k ik o l­
w iek  n ied o zw o lo n y  k o m p ro m is. P a r t ja  ta  
p o zo stan ie  zaw szeso b ą . Mac D ona ld  za-

STA N IE ZAW SZE SOBĄ
znaczył ,  że aczkolw iek  rząd  jes t  sam od ­
pow iedzia lny  za po l i tykę  m ię d z y n aro ­
dową, m u si je d n a k  m ieć m ożność  ro zw i­
ja n ia  św ia to w ej p o lity k i. Z d an iem  Mac 
D ona lda  Angjla  obecnie  jasno  wykazała,  
że odnosi się  k ry ty cz n ie  do  obecnego 
rz ąd u .

Kardy
winien zostać 
członkiem L .O .P .P
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W ar zawa 1. czerwca, 4fct) W 
dnai dzisiejszym  w ojskow y sąd o- 
-k regent y zakończył proces .o t o .  
Prądizyńskiego, oskarżanego o w y ­
m uszenie 15 tys. doi. lapówki-

Po m ow ie prokuratora załatw io- 
.no form alności odebrania przysięgi 
od w feściw ego św iadka oskarżenia, 
p. Poda. E w estja ta została zdecy­
dow ana dopiero teraz, gdyż specjał 
n ie m usiano się nad nią naradzać 
w związku z wnioskam i obrońcy, 
który w ykazyw ał, że m iędzy zezna­
n iam i Chrzą'stowsik'ogo a Poda są 
sprzeczności dyskw alifikujące w ia ­
rygodność stów tego ostatniego — 
Adiw. Nowodworski wrróslł zatem  
o niezaipi zysięgam e św ianka Sąd 
wiszaljze orzekł, iż wispom.iiane 
sprzeczności n ie  dotyczą kw estji 
zasadni czy en i zdecydow ał zaprzy- 
siądiz Pola.

Przewodniczący spytał Fota raz 
jeszoze, czy potwierdza to, co m ó­
w ił, ozy rzeczyw iście był n am aw ia­
ny pnzez Chrząstowskiego do dania  
łapówki rotm. Prądzyńskiem u, na  
co Poł oświadcza: „W szystko to,
co powiedziałem , jest św iętą praw ­
dą!" Poozęm, ponlniósŁszy dw a pał­
ce do góry,, pow tórzył za -przewodni 
cząicyim Słowa przysięgi.

Następnie zaibiał głos proku-rator 
kpi. HierowiSki. Mówca popierał akt 
oskarżenia w  całej rozciągłości. Z 
kolie przem aw iał olbiońea, wnosząic 
o wyrok uniew inniający,

Sąd jpo godizumnej naradzie ogło­
s ił wyroik, mocą którego uznano

FABRYKACJI! POLSKICH TANICH 
SAMOCHODÓW.

(Telefonem o j  naCnlgo Korespondenta.)
Warszawa, 1. czerwca, (st). Pol­

skie fabryki metalowe zam ierzają w 
najbliższym czasie rozpocząć produk­
cją małycb, dwuosobowych saiuacAu- 
dów, wykonanych całkrwicae z mate­
riałów polzkich przez polskiego robot­
nika. Fabryka „Ursus" zam ierza pro­
dukować 4 - cylindra wo saunach ody 
dwuosobowe w cenie około 5 tys. zł. 
Centr. w arsztaty samochodowe w y­
tw arzać będą jeszcze mniejsze dw u­
osobowe wozy tfwucyilindrorwe w  cenie 
4.5WJ zr.

o   ..

MEKSYK Z A W IąŻ F  STOSUNKI 
Z W ATYKANEM ? 

W aszy n g to n , 1. c ze rw ca  (Tel_ G. P.). 
W  zwilązku z z a m ian o w a n iem  a rcy b i ­
sk u p a  R u iza  de legatem  Stolicy A pos to l­
skiej w  M eksyku  p rzew id u ją  tu ,  iż ro z ­
p o czn ą  się n ieb aw em  ro k o w a n ia  w  s p r a ­
wie n a w iąz an ia  s to su n k ó w  m iędzy  rz ą ­
dem  m ek sy k ań sk im  a  S to licą  A postolską.

 O—

UROCZYSTY PO G R ZEB  SUN-JAT- 
SENA.

C ekin, 1. czerw ca  (Tel_ G. P.). Przed 
ty g o d n iem  rozpoczęły  się  w  Pek in ie  
wielk ie  u roczystości  po ch o w an ia  zw łok 
p ierw szego  p re zy d e n ta  R zp ite j ch m sk ie i 
S u n -Ja t-S c n a , Ciftto jego zostało  z ab a l ­
s a m o w a n e  i um ieszczone  w m au zo leu m  
n a  w zgórzu ,  skąd  rozciąga  się w idok  na  
g ro b y  d y n as t j i  Ming. Miasto wypełn iło  
się o lb rzy m im  tłu m em  p le lg izy m ó w  z 
całego  k ra ju .

iUiHAlEĆJriEńafl
o rd y n u je  ak  d a w n :ej

w  willi „BADIANA*.

(Telefonem  od naszego korespondenta),
w inę r o to .  Pirądzyńsklego za do- | 
wiiedizioną i slkazaino go łącznie n a  8 j 
m iesięcy w ięzien ia  z zailiczełnlicm 
doitychczasow ego ailesztu i wydiale- 
n iem  z w o jsk a  R o to . Pnąldizyńiski

złożył zażalenie nieważności od wy­
roku. PiroiKiurator co do wysokości 
wymiaru (kairy nie oponował. W y- 
rcik wywołał wielkie wrażenie na 
sali.

VARi£TĘ j,iouHn RowgeM na HeSaitce
we L w ow ie, u l, Św iętego  W o jc iecha.

P rz e d s taw ie n ia  tego KABARETU o d b y w a ć  się b ę d ą  od d n ia  1-go czerwca  co ­
dz ienn ie  od godz iny  8-m ej w ieczorem  w ogrodzie  HELANKI. —  Od godziny 
10.30 w  nocy  w B arze  —• p ro g ram  p ie rw szo rz ę d n y ch  sił a r ty s ty c zn y c h  jak p o d a ją

afisze, Ceny u m ia rk o w a n e .  4486-3

Protest akedensików po!ŝ ;c8i
PRSECTW OSZCZIRCZYM INSYNUACJOM LITEWSKIM.

(Tele lonem  od naszego k o r e s p o n d e n ta )

Warszawą, 1. czerwca, (ab). W 
zw iązku ze -straceniem studenta Wa 
syljusa w Kownie i procesem 14 aka­
demików kowieńskich, oskarżonych o 
współudział w zam achu na premiera 
W aldem arasa, związek polskiej mło­
dzieży demokratycznej w Warszawie 
poa-jąi inicjatywę zbiorowego protestu

akademików polskich przeciwko osz­
czerczym insynuacjom, jakoby Polska 
subwencjonowała akcję zamachową 
na Litwie. Na dzień 4. czerwca został 
zwołany ogólny akademicki wiec pro­
testacyjny w W arszawie. Podobne wie 
ce 'mają być mizącLone na uczelniach 
w całym kraju.

Bezczelny mmd szatilisów
na polska pfacówkę KOP-

NAPASTNICY ZOSTALI ODPARCI, A KILKU Z NICH UJĘTO,
(Telefonem od naszego k o re sp o n d en ta ] .

Warrzawa, 1. czerwca (st). Dzis 
w nocy w  rejonie Sejn w pow. suwal­
skim banda szaulisćw, luabrcjony-ch w 
rewolwery i giranaty ręczne,!podsunę­
ła się pod placówkę KOP. i otworzyła 
na mą gęsty opien -rewolwerowy, rzu­
cając równocześnie w stronę strażnicy 
granaty ręczne. Między napastnikam i 
a żołnierzami w yw iązała się strzelani­
na, która -zwabiła pat-roile -innych pla­

cówek KOP i policji-. Szaiulisi po dłuż­
szej strzelan^nia próbowali się wyco­
fać, zdołano im -jednak idciąć drogę i 
otoczyć i urządzono na nieb obławę.
Mimo -niezwykle trudnych warunków, 
zdołano ująć 2 szanUsów, kilku zaś 
pozostaje nadal w  -lesie otoczonym 
pnzez patrole KO-P. i policji. Obława 
trw a w  dalszym ciągu.

ZrtHesan klijsrz Dipifi w ora
i bombardował przechodn ów garnkami.

WIELKIE ZBIEGOWISKO NA ULICY WARSZAWSKIEJ, Z INTERWENCJĄ 
POLICJI I SYRaZY POŻARNEJ.

ic^ iOju-i i u<‘ iiLiszwfo KoresDondenta)
W iir.sizawa, 1 czerw ca (st) Na głowę 

przechodzącego ul. -Kozią, niejakiego 
Prywesa, spadla butelka z piwa. Obu­
rzony tern I'rywe» począł w ypatrywać 
sprawcy. Po chwili uczynił to samo ja­
kiś młodzieniec, trafiony w no-s tale­
rzem. Wkrótce jezdnia zaroiła się ud 
poszkodowanych, którym na głowę sy ­
pały się naczynia kuchenne. W oknie
I. p. stał mężczyzna, lat około 40, z su­
rowym wynazem twarzy, który sięgając 
po nagromadzone obok naczynia, bom­
bardował niemi przechodniów, omija­
jąc 'tarannic kobiety. 'Wkrótce poczęły 
spadać n-a głowy — noże, łyżki, widel­
ce i garnki. Wówczas wezwano policję.

Drzwi do m ieszkania oryginała były 
zamknięte. Dowiedzian-o się, że jest mm 
Bolesław Zaremba, m aszynista kolejo­
wy, zam ieszkały tam z 80- Ietnią mat­
ką. Wezwano straż ogniową. Trzy we- 
że gnuowe trysnęły strumieniami wo­
dy w  okno niezwykłej -twierdzy. Oblę­
żeniu przyglądały się tłum y publiczno­
ści. Wreszcie kolejarz przemoczony do 
nitki oświadczył, ża się poddaje.

Zarembę odstawiono do szpitala dla 
umysłowo chorych. Okazało się, że zre­
dukowany od. dwćdh miesięcy -na sku­
tek wlaunej prośby Zaremba dostał roz­
stroju nerwowego — iz -powodu bratku 
pracy.

Zaszczytny awans
podinsp. Sawickiego.

ENERGICZNY I CENIONY UPZĘDNIKPOL. PAŃSTW. MIANOWANY KIE­
ROWNIKIEM WYDZ. BEZPIECZEŃSTWA W STANISŁAWOWIE

Lwów, 2. czerwca.
(—). Jak się dowiadujemy, podm- 

( pekto. P. P. Jan  Sawicki na p<-osła­

wię zarządzenia Ministerstwa spTaw 
wewnętrznych 'został mianowany na-

usuwa radykalnie bez bolu uporczy- 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

S k ła d  i w y ró b

Apteka EV8. EftEngera
Lw ów , piać Gołuchowskich

czelnikiem Wydziału bezpieczeństwa 
Województwa stanisławowskiego.

ńr

Nominację tę należy powitać z peł- 
nem uznaniem. Tym razem -bowiem — 
be-z zastrzeżeń — spełniło się powie­
dzenie o „właściwym człowieku na 
wła-ści-weim miejscu". P. naczelnik Sa- 
wicKi w  dziale służby bezpieczeństwa 
w Małopolsce Wschodniej jest jak naj­
lepiej zapisany zarówno u władz cen­
tralnych, jak i u społeczeństwa.

Już jako uczeń gimnazjalny, a na­
stępnie jako akademik b ra ł żywy tl­
ił,ział w ruchu niepodległościowym. Po 
ukończeniu ©Łu-djów (prawniczych bie­
rze udział w wojnie św.at^wej, a  w  ar­
mii polskiej pracuje od jej zaran ia  w 
dzia-le (bezpieczeństwa ako -porucznik 
żandarmei ji.

-Po przejściu do policji państwowej, 
obejmuje ko-menaę powiatu lwowskiego, 
a w  r. 1922, w okresie sabotażu prze­
nosi się do działa  służby politycznej, 
w której pozostawał dotychczas. Na 
tem w ybitnie eksponowanem stanowi­
sku wykazał niezwykłe) -zdolności or­
ganizacyjne, przyczyniając się znacz­
nie do pacyfikacji Wschodnia] Mało­
polski. Władze w uznaniu zasłu-g od­
znaczyły go jako jed-nego z pierwszych 
„Krzyżem Zasługi".

W r. 19-17 po przeprowadzonej re 
organizacji policji politycznej, obejmu­
je p. Sawicki 'kierownictwo oddziaiu po­
litycznego w województwie IwowWkiem. 
Na stan-ow-isku tem w ykazał gruntow­
ną znajomość pre&Iemćw narodowo­
ściowych, czego wyrazem  oył ca ły  sze 
reg skutecznych pociągnięć -taktycz­
nych.

Nowe samodzielne stanowisko w 
województwie stanisławowskiem, da 
możność p. Naczelnikowi Sawickiemu 
w  całej psin i rozwinąć jego zdolności 
w tym dziale służby z  pożytkiem dla 
Państwa i społeczeństwa.

Równocześnie dowiadujemy si-ę, że 
p. Minister spraw wewn. ustabilizował 
naczelnika W ydziału bezpieczeństwa 
woj. lwowskiego p. Rogowlskicgo w  V 
stoDniu -służbowym.
n a u n a n n B B ^ n ^ ^ m H K ]
ZEBRA NIE GRUPY PARŁAM . BBW K

W arszaw a , 1. czerwca  (Tel_ G. P.ł 
Dziś pod przew . u łk .  S ław ka  odbyło  sie 
p osiedzen ie  g rupy  p a r la m e n ta rn e j  B. B
W . R ., p rzy  l icznym  u dz ia le  posłów  i se 
n a to ró w .  Sy tuac ję  ogó lna  o m aw ia ł  p 
Sławek.

Po p o s i e d z e n iu  g łó w n e m  z e D r a ła  s ię  

g r u p a  r o l n ic z a  p o d  p r z e w  p o s ła  Kle 
n i a  k w e s t j i  d o t y c z ą c y c h  r o l n ic t w a ,  

o

DEMONSTRŚ CJE NA UNIW. WIE 
DUŃSKIM

Wiedeń, 1. czerwca. (Teł. G. P ). 
Dżis w południe niemieccy studenci 
nacjonalistyczni urządzili na uniwer­
sytecie w iedeńskto demonstrację an­
tysem icką i wśród okrzyków A,Precz 
z żydami" i „Zbudźcie się Niemcy“, 
zaatakowali studentów żydów, usilu-, 
jąc 'ich wyprzeć z auli uniwersyte­
ckiej. Podczas bójki 2 studentów ży­
dów odniosło rany.
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IwfUWIbi; efiiiiiai|is£iiii i
Łeiter nakłaniał urzędnika ko l, by się naucsi

„PAWŁOWICZ DAJE DOSTAWCOM ZARABIAĆ I SAM FHZYTEM ZARABIA". —

robić pieniądze i i

PODRÓŻ DO NICEI I KUPNO 
WILLI NA KiCSCT DOSTAWCÓW. — POSTĘPOWANIE DOWODOWE ZOSTANIE ZAMKNIĘTE SA TYDZIEŃ

Lwów, 2 czerwca.
C—) Zeznania wczoraj przesłucha­

nych świadków w procesie Pawłowicza 
i tow. były naogćł niekorzystne dla fl­
aka rżonych.

Pierwszy świadek, Emil Reger, .za­
stępca naczelnika W ydziału finansowe 
go Dyrekcji koleji we Lwowie podaje, 
żei przy przetargach nieograniczonych 
wadja muszą być składane. Co do kau­
cji, to od ;r. 1S27 Skrupulatnie musiano 
.przestrzegać, by każdy dostawca je 
składał. Świadek nieraz zakładał prze­
ciwko Wydziałowi Zasobów protest z 
powodu oddawania dostaw po zbyt wy 
górowanych cenadh. Odnośnie do za­
mienienia czyściwa, wydanego Leite- 
Fowii raz. ze> Lwowa, a raz z Przem yśla, 
stwierdza świadek ponad wszelką w ąt­
pliwość, że akt odnośny musiał zostać 
wykradziony i w ten sposób

dostał si? dci rąk Leitera. 
Świadka dziwnie i niemile uderzył 
fakt stałego obalania przez Pawłowicza 
przetargów,, co poprzednio nigdy nie 
było praktykowane. Ponadto Wydział 
Zasobów1 stalle zaniedbywał posyłać 
Wydziałowi finansowemu kopje zamó­
wień, przez co utrudniał wszelką ewi­
dencję.

Świadek Płanefa, radca kolejowy, 
podaje, że dochodziły go liczne wiado- 
mości o;d urzędników, że w Wydziale 
zasobów dzieją się niewłaściwości. Na
ten fakt zw racał świadek uwagę nowo 
przybyłem u do lwowskiej dyrekcji u- 
rzednikowi kolejowemu Więckowi.

Świadek Kuhu, naczelnik warszta­
tów kolejowych w Stryju,.geznał ż'e raz 
otrzymał jako czyściwo szmaty brudne 
i zakrwawione. Leiter dostarczył dwu­
krotnie takiego m aterjału, że .an i jeden

metr sześcienny nie nadawał się do 
przyjęcia.

Ciekawe były zeznania świadka 
Hłigla, naczelnika magazynów we Lwo 
wie. Mianowicie świadek ten podał, że 
dostawcy nader cizęrfo dostarczali to­
waru nie odpowiadającego wzorowi. 
Leiter zjawił 'się raz u nie-igo- i tłum a­
czył mu, że nie powinien żyć z samej 
pensji, bo i Skurdo już

zrobił majątek.
Dalej Leiter powiedział mu że Pa.wło- 
wioz daje dostawcom zarabiać i sam 
również zarabia. Leiter w yraził się, że 
podróż Pawłowicza do Nicei odbyła się 
na koszt .do,sta;wdów, którzy również 
przyczynili się do kupna przez niego 
willi. Odnośnie do Kamera świadek ten 
podaje, że był on dobrym dostawcą, 
przyczem podtrzymuje swe zeznania, 
złożone w  śledztwie, iż Hanimcr mu 
powiedział, że Pawłowicz wystarał się 
o dostawę dla wiszyrffikich dyrekcji. Na­

leżałoby te słowa zrozumieć w ten spo­
sób, że Pawłowicz otrzym ał od dostaw ­
ców drzewnych

prowizję za  poparcie
w  innych dyrekcjach.

■Na pytanie obrony, czy świadek ma 
złość do Pawłowicza, -odpowiada, że 
zło-ści niema, ale czuje do niego żal. — 
Zrazu świadek nie chciał odpowiedzieć 
jaki ma żal dopiero na pytanie- okrężne

odpowiedział, że miał z powodu niego 
wiele przykrości służbowych. (Należy 
zaznaczyć, ż-e w zeznaniach swoich 
Prezeis Dyrekcji Koleji inż. Prachtel- 
Uorawiański zaznaczy!, iż świadek Hu 
gol oraz śp. inż. Sąde-l zwracali mu uwa 
gę na krążące wersje o nadużyciach w 
wydziale zasobów i w związku z tern 
pręż. Moraw-iański zarządził doch dze- 
nia).

Po pauzie Przewodniczący Trybu 
nafu odczytał uchwalę, mocą której 
dopuszczono

część dowodów 
ca podstawie pcniawionych przedwczo­
raj wniosków. Postępowanie dowodo­
we zastanie zamknięte prawdopodobnie 
w  sobotę.

MU |f& .
i odwrócił klęskę zalewu.

MŁYNARZ NIECZU ŁY  BYŁ =XA PRO ŚBĘ LUDNOŚCI.CHCIWY
-Lwów 2. czerw ca.

(—) Ja'k juiż oiniagdaj d o n ieś liś ­
m y , w Birzeżanacih, w y la ł R ajsk i 
Poitolk. iklóry w yrządził szkodę w 
'wwuiolkcści 26.700 zł. Do wvlewiu

WZORZYSTE
CREPE de CHINE

CREPE GEORGETTE 
G AZY i FULARY

w  wielkim  w yborze  poleca

DOM  J E D W A B I U
Lw ów ,

SiasIssilerzsKfslia 31,
róg u!. Mgtaja Tel. 40-72

I
przy czy n iło  się w  znacznej m ierze 
zamik-niięcLc śiuzy obok m ły n a  w o d ­
nego przy ul. Roha,tvń.«toiej. W ła ­
ściciel m łyna  Jakólb Gollidunan na 
p ro śb ę  zagroźoinyc-h wył-ewom m ie ­
szkańców , n ic  cfecCał dwoinzyć ślu ­
zy, tliunnacząic się, że p rzez ubytdk 
wody inic m óg’Jby -utrzym ać roil-yna 
w muiclmi. N a szczęście b aw iący  ma 
uilic-pie w Brzeżainach -Miickoł Ko. 
kowslki, maryunairz z Piśsika, w k ry ­
tycznym  mamcm-cio z narażen iem  
■własnego życia wyrą-hai! otwór w  śiu 
■zic i -umożliw :-ł w  len sposób odpływ  
igwaltownie- w ezbranej w ody, dzidki 
czem u wyilcw R ajskiego P otoku nie 
p rz y b ra ł ro zm iaró w  k a tastro fy .

B. lekarz  I. k l in ik i  c h o ró b  wewn 
■1,’rof. W eu k e b ac h a  we W iedn iu  
D r. MAKSYM!LJAN B RENNER 

spec ja l is ta  c h o ró b  wewn. 
u rd .  p rzy  ul. K rasick ich  18/11. p. telef

73—90, R en tgen  D ia te rm ia .
k w arcow a.

L am p a
4546-3

Rozstrojone nerwy m ieszkańsów
„wsi sielskiej".

L w ów  2. czerw ca.
(—) Onegdia-j w lesie, obok R u- 

siainówikł, pow . Tarnoipo/i, znalezio­
ne w isielca, w k tó ry m  rozpoznano  
22-lletniego P io tra  G zarnom aza. Jak  
■stwierdzono, Gzairnomaz poipełnil 
saimobójisLwo z pow odu nędzy i k a ­
lectw a.

W  ten sam  siposóib rów nież poz­
b aw ił się -życia w P ad m ą nas terzu 
a d  Podihorce pow . Złoczów 19-1 efn i 
Józef Klocloowski, k tó ry  pow iesit się 
w  stodólo. P rzyczyną sam obój-stwa 
b y ły  mesnaisiki rodzinne.

Tirzeici w reszcie w ypadek  zam a­
c h u  sam obójczego w w ojew ództw ie 
ta rnopo lsk im  w ydarzy ł się w Ho-ro-

ichbwie, pow . Purczacz, gdzie o godz. 
4 - tej ;nad ran o m  sl-rzalem k a ra b in o ­
w y m  pozbaw ił się życia 40-letni 
-Paweł Miśków. P rzyczyną  tego kro 
k u  były  rów nież n iesnask i rodzinne,

i podburzała tłum przeciw komisji
DOPJEiRG ASYSTA PO LICY JN A  

A R E SZ T O W A N IE  SZEŚC IU  ( 
L w ów  2. czerw ca.

-(—) Z Barszczow a donoszą nam , 
iż ouegćaij na cmemturzu w W ysud-

Owa wielkie pożary na prowincji
BĘBNY PASIEKI PUŚCIŁY 2  DYMEM KILKA BUDYNKÓW. — OGIEŃ 

STRAWIŁ 5 GOSPODARSTW W HUCIE STAREJ.
Lwów, 2 czerwca.

(—) Przedwczoraj w południe wy­
buchł pożar -w 'zabudowaniach Andrze­
ja Pasieki, zajinicszkaiegę w  Łcsznio-
wie, pow. Trembowla i .zniszczył

PM !
za podburzanie ludności przeciw państwu.

WYGŁOSIŁ ANTYPAŃSTWOWE PRZEMÓWIENIE I. LISTOPADA 1323.
sfwowego przemówienia na cmentarzuLwów, 2. czerwca.

(—). Jak donosi ,,D;ło“, wczoraj sę­
dzia śledczy we Lwowie uwięził księ­
dza greckc-kat. -z Janowa Michała Usz- 
kiewicza, którego Prokuratoria P ań ­
stwa o-skarża o zbrodnię zdrady głów­
nej, której dopuścił się dnia 1. listopa­
da 1928 r. przez wygłoszenie an-typań-

w związku z listopadowymi wypadka­
mi. Na po-d-stawie ‘wdrożonego docho­
dź en i a -przesłuchano szereg świadków 
na miejscu, a ‘wczoraj wezwano ks. U- 
szkiewicza do przesłuchania do Lwo­
wa. Po przesłuchaniu sędzia śledczy 
zawiesił nad -księdzem areszt śledczy.

wszystkie budynki, Pasieki, Antoniego 
Kiżncgo i Ignacego Augustyniaka, oraz 
2 budynki stanowiące własność W y­
działu sairD-orządciweigo- wei Lwowie, w 
którym mieściła się agencja pocztowa. 
Jak stwierdzono, pożar został wznieco­
ny -przez nieletnie dziec-I Pasieki, które 
były pozostawione bez dozoru. Szkoda 
wyn-osi około 15 tys. zł. Agencję pocz­
tową umieszczono w budynku gmin­
nym.

Ubiegłej nocy w ybuchł ogień w  
chacie Tekli -Mydłowskiej w Ilucie star. 
pow. Buczaćz. Ogień, który począł 
szybko się rozszerzać, objął sąsiednie 
dcimy i zniszczył całkowicie gospodar­
stw o Mydłowskiej, Michała Krzyczko- 
wsfeiego, Franciszka Krzyczko-w.sktego, 
Antoniego Knsznira i Rudolfa Biernac­
kiego. Szkoda wynosi ponad 30 tys. zł. 

 o -

UlS-PORGILA DEM ONSTRANTÓW .
SÓD W  DOW. BORS-ZCZCiWSKiIM. 

icice doszło do gorszących scen, w y ­
w ołanych  przez 80-letnią Annę Za. 
mo-łską. Oto gdy przybyła kom isja  
sąldt i w o ńk-ka ir ś ka •ceilem przeprowa­
dzenia sekcji zwłok jej hratainiicy śp. 
Paraszki S ływ k i i postanow iła  
zwikilki ekshum ować, Zaimolllska o- 
ś‘wia-dczyła, iże nie zezwoli odkopać 
grobu. Równocześnie wez wata 
igriuipę ludzi do wlśipólncjj alkcji, ce­
lom  wym uszania zaipinze.siania eks- 
ilTium-aciji. Ludżie iporusizclni płaczem  
Zamojskiej zagrozili grabarzowi 
B ialykow i pobiciem, -wobec czego 
u musiał ‘zapiraesłać swej czynności.

W ów czas sędzia Workiuń zażą­
dali: asysty  pioll-ic-yjncj z Koirołówtki 
a gdy przybyło dwóch postermiiko- 
■wyc.b>, tłum  się ujsipokoil, lak, że ko- 
miisja m ogła przys-tąpić do wybona- 
nia sw ych cizyininości. Przeipir.O‘wa- 
dzone doclhodizenia w yikazaly, że 
podżegaczam i do zbiegow iska byli 
W asyl Śwjuityj, iMtchał Awiaiyj, Ala 
rja Świata,, 'Marja Marmstzcjzyik, Pą:- 
riaśka Poreeika i Teoirloira St-efi.szy.n, 
ipnzec i'\viko którym  sikierowa.no do- 
inies-ienie ikarne do sądu w Bor- 
szczowie.
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D z iś  W y ś c ig i  k o r n i e
P o c z ą t e k :  g o d s  1 5 * 3 0

n a  t e r z e  i m .  F .  i u r j e w i c z ^  P e , a e n k ó w c e ,  

S t a c j e  c u t o L i Ł i 3 o w s :
ui. W a t o w a  i t o r  w y ś c ig o w y . 

Cena oo^edyncz^go przeiazdu 1 zł.

Uroczysty oDchod so-iecia
krajowego Towarzystwa Naftowego.

MIANOWANIE CZŁONKÓW HONOROWYCH. — AKADEMJA JUBILEUSZOWA. — ŚNIADANIE W HOTELU

Lwów, 2 czerwca.
W dniu 31 m aja i 1 czerw ca odby­

wały się uroczystości jubileuszowe, 
związane z 50-łeciem Krajowego Tow. 
N altowego, przy bardzo licznym udzia­
le członków i zaproszonych gości.

Dnia 31 kw ietnia odbyło się posie­
dzenia Wydziału i Nadzwycz, Walne 
Zgrciradzenie, na którem mianowano 
członkam i honorowymi pp. m inistra 
Kwiatkowskiego, pierwszego sekretarza 
Kr. Tow. Naft. dr. Olszewskiego, preze­
sa Izby Inżynierskie] Gąsiorowskiego 
i najstarszego nafciarza polskiego Fe­
licjana Łoidzińśkiego.

W dniu 1 bm. po nabożeństwie w 
Katedrze rozpoczęła się w sali Izby 
Przemysł. Ilandl.

Ak a dera ja Jubileuszowa.
Na sali obecni lgyli ja-ko przedstawicie­
le Min. Przem ysłu i H. dyrektor Dep 
Górniczego p. Cybulski, szef kancelarii 
prezydialnej p. Poeche i naczelnik W y­
działu dr. inż. Friedberg, dalej pp. woj. 
Gołuchowski, prez Czerwiński, prezes 
Hctaerski, gen. Norwid iNeugebaner, 
komisarz prof. Naidolski i inni.

P rzy  iiicile prezydijaunym  zasiedli 
pp . prezes KTiN. W1!. D ługosz, iintż. 
Iił-asko, T ad , CLłaijMtiw.siki, Rytuzard 
D iettrich,, iinż. S tefan  S u lim irsk i.

Akadiemję zag a ił prezes l uw ar zy - 
s tw a  Długo-yz, k re ś ląc  k ró tk i ry s 
dz ie jów  tego najs ta rszeg o  T ow . (naf­
towego w Polisico. P rzez pow stan ie  
udzczoino paimięć zm arłych , zasłu - 
żonycih członków : znak  orni lego w y ­
nalazcy  Ignacego Ł ukasicw icza, inż. 
Sl. Szezepa.n.owisikiego, A ugusta  Go- 
rayiskiego, W ac ła w a  W olskiego, W . 
CMmzywoLsikicgo, W iM iam a Mac 
Gairveya, prof. Z ubera i in n y ch  pio 
m erów  naszego p rzem ysłu  n a fto w e­
go. M ówca odczydał list p. m in is tra  
K w iatkow skiego , k tó ry  tłum aczy 
sw ą nieobecność i w n iezw ykle  p o ­
ch lebnych  słow ach ch a ra k te ry z u je  
dizia.łaiLnoiść T o w arzy stw a  na polu 
ro z w ija n ia  p ro d u k c ji naftow ej, o- 
raz sk ład a  życzenia dalszej ow ocnej 
p racy . Dyu\ C ybulski, k tó ry  im ie ­
n iem  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i FI. 
w ita ł z jazd  i slkladał m u  życzenia, 
p rzyczem  podkreślił b liską  w spół- 
praicę rząd u  z tern T ow arzystw em . 
N astępnie  p rzem aw ia li: P rez II. Ko 
lischer, K om isarz  Rz. inż. N adolski, 
prof_ Rogala,  prof.  Biutski (Kraków),,  
prof .  inż. Rybicki,  dr.  Krzemfcki poseł 
W o jc iech o w sk i  im ien iem  Zw Przem ys łu  
Naftowego, inż. Bartoszewicz  im. Z w ią ­
zku Polsk ich  P ro d u c e n tó w  j Rafinerów, 
dr,  Kielski (Związek Publ icys tów  gospo­
darczych)

Po  p o n o w n y ch  p ro d u k c ja ch  Chóru 
T echnick iego ,  cztere j  daw ni  sek re ta rze  
K ra jow ego Tow. Naftowego pp, d r .  inż, 
S tan is ław  Olszewski, dr. S te fan  B a r to ­
szewicz, dr .  Ryszard  Noskiewicz i d r  
S tan is ław  Schiitzel, w ygłosili re fe ra ty , 
ob razu jące  dz ia ła lność  T o w a rz y s tw a  w 
ciągu  50-ciu la t.

N astępn ie  o godz. 14-tej w sa lach  h o ­
telu  George‘a

■odbyło się  śn iad an ie , 
w k tó rem  prócz  cz ło n k ó w  wzięli udz ia ł  
rów nież  p rzy b y li z W arszaw y  rep rezen -

GEURGE-A
tanc i  M in is te rs tw a  P rzem y s łu  i H., 
przedstaw ic ie le  władz m ie jscow ych ,  z a ­
proszen i  goście. W ygłoszono  szereg p rz e ­
m ówień. P rezes  Długosz w zniós ł  toas t  na  
cześć P a n a  P re z y d e n ta  Rzplte j.  I. M a r ­
sza łka  P iłsudsk iego  i R ządu .  W o j .  Go­
łuchow sk i  to a s to w a ł  n a  cześć K ra j .  Tow.

Naftowego w  ręce  prezesa  Długosza. 
P rzem aw ial i  m. i. pp. dyr .  Cybulski,  inż. 
Szczepanow ski,  d r .  Bartoszewicz ,  inż. 
Brzozowski.

Na te in  zak o ń czy ły  się u roczystości 
jub ileu szo w e,
-.   O--- -

W arszaw a  t  czerwicą. (Teł. G. P) 
W  połow ie czerw ca P , P rezyden t 
R zp lite j u d a  się n a  ob jazd  Zicimi 
W ołyńsk ie j celem zapoznan ia  się z 
poLnztibami kultiuiralnemi i go-stpo- 
d arczem i o raz  ze sian em  ro ln ic tw a .

L w ów  2. czerw ca.
Dziś n astąp iło  ukon sty tu o w an ie  

się now ej lw ow sk ie j Izby Kam,dl. - 
P rzem y sło w ej w  obecności w oj. Go 
'ijnab owaki ego, w icew ojow ody s ta - 
inM awiowskiego i szefa b iu ra  prezy,- 
•dljałnego M in. Przem yślni i H an d lu  
jp. Poeciheg-a. P rćzy d en l II. K ofecher 
aświacfczyił kateg-oirycznie, że pono­
w nego w ybciru na  p rezy d en ta  nic 
p rzy jm ie . P rezy d en tem  Izby w y ­
b ra n y  zasła ł n a  76 g łosu jących  66

umowy
reparacyjiiej.

JED Y N Ą  NTBZAiŁATWiŁOiNĄ K W E S T JĄ  JE S T  SPR A W A  M AREK, E 
M ITO W A N Y CH  W  BEiLGJl.

B erlin  1. czerw ca. (Teł. G. P.)
.Uiibet! Prc.ss“ zap o w iad a  podpina­
nie um ow y sep a racy jn e j n a  w torek
Lub środę przyszłego tygodn ia , d o ­
nosząc, że d ru g i de legat an i er., Mor-

m rrrssig
WOBEC CHIŃSKICH PRZED 

M o sk w a , 1. czerwca. (Teł. G. P.). 
W związku z dokonaną przez władze 
chińskie rewiizją konsulatu sowieckie­
go w Charbinie, -wręczona została 
wczoraj posłowi chińskiemu nota, w  
k tó re j r z ą d  so w je c k i ż ą d a  z w o ln ie n ia  
a r e s z to w a n y c h ,  o ra z  z w ro tu  z a b r a n y c h  
rz e c z y , k o re s p o n d e n c j i  i  p ie n ię d z y . Za­
znacza, że ponieważ władze chińskie 1

i m li lin

P. Pim im i Mm
na Wołyniu.

P oby t P. PirezydenSia p o trw a  8 dni. 
P. P rezy d en t zwiedizi Łuck, K rze­
m ieniec, D ubno, R ów ne, Kowel. P. 
P rezy d en t będzie m ia ł m ożność w y ­
słu ch an ia  życzeń m iejscow ej lu d ­
ności.

W ybór prezydjum  lwowskie] Izby
handlowo-przemysłowej.

PR EZESEM  ZO STA Ł W YBRANY SEN. MARCIN SZARSKI.
glcis ani i -sen. d  r .  M arcin  Szarisśki. 
10 k a rtek  oddano  b ia łych . W icep re . 
zcsaimi w y b ran i zasta li jednog łoś­
nie w  sekc ji  p rzem ysłow ej inż. W ik ­
to r Hłaisko, naczelny  d y rek to r k o n ­
c e rn u  naftow ego „Małopołlsłka" i a r ­
ch itek t p. M ichał U łam , a  w  sekcji 
hamidlłowej 34 głosam i pirezes k o n ­
gregacji Kuipie-dkrej p. Li.twinoiwiciz 
i ip. W . C hajes. 5 k a r te k  oddano bia 
1'yoh.

P o lic ja  a re sz to w a ła  ja k o  p o d e jrz a ­
nego o zam ordow an ie  n ie jak iego  
Wrólblla. W  śłeulzitwie zeznał on, że 
m o rd e rs tw a  doko n ał z pom ocą żony 
zam ordow anego, z k tó rą  ufcrzymy - 
w ał od dłuższego czasu  sto sunk i 
m iło sne . W yszło  na jaw , ż-e osoby, 
k tó re  zam ieszk iw ały  podazas w ojny  
u N ytrów  g inęły  zagaidkową śrn ier- 
dią. N ie jak iego  W ażkę znaleziono 
pow ieszonego. T eraz  okazało  się, że 
tNy Iliowie u d u s ili go, a  n astępn ie  
d la  z a ta rc ia  śladów  pow iesili. W aż- 
k o w ą  znaleziono z a tru tą  gazem  

i św ie tln y m . N ie ullego w ątpliw ości, 
że m o rd e rs tw  d o k o n y w ali małżom - 
kow ie  razem , w  celach rah u n k o - 
w ych.

  o----
Ki5. rw intA S HLOND U PAPIEŻA.

Rzym, 1. czerwca. (Teł. G. P.). Pa­
pież przyjął na audiencji ks. kardy, 
nała prymasa Hlonda.

 -"O..—.
8 M IL J ZŁ. NA ZAKU P NAW OZÓW  

SZTUCZNYCH.
(TeIt‘f.ii!'Mn od naszego k o re sp o n d en ta ) .

W arszaw a , 1. cze rw ca  (ab) Docenia- 
jąc  coroczne  zas to so w an ie  naw ozów  

 ̂ sz tu czn y ch  w ro ln ic tw ie  d y re k c ja  P a ń ­
stwowego B a n k u  Rolnego w  zw iązk u  z 
p rzy g o to w an iam i  do  kampanjii  jes iennej ,  
u chw al i ła  udzie lić  ro ln ik o m  d a lszych  
k re d y tó w  n a  zak u p  n aw o zó w  sz tu czn y ch . 
Obecnie  p o s ta n o w io n o  przeznaczyć  na 
ten  cel  8 m ilj, zt. Akcja  k re d y to w a  
Pańs tw .  B a n k u  Rolnego o b e jm u je  p rz e ­
szło 30%  ogólnego z a p o t rze b o w a n ia  na  
n aw o zy  sz tuczne  w  c a ły m  k r a ju  Dalsze 
k re d y ty  na  ten cei są  p rzew id y w an e .

 rt—L
ODNALEZIONO KLEJNOTY CES. KA 

ROLA.
W iedeń, 1 czerwca. (Teł. G. P.) 

Dzienniki donoszą z Paryża: Władze 
francuskie w Cassablanka potwierdza­
ją, że Zidcłano odnaleźć klejnoty skra­
dziony ze akarbca familijnego byłego 
cesarza Karola w x. 1921. Francuski 
inspektor .policji, który wytropił spraw­
cę kradzieży, W łocha, otrzyma nagro­
dę w wysokości 250.000 fr-

gani, od jech a ł d z iś  do A m eryki'. Mor 
gan  pozostaw ił pclu iom ocnktw o do 
po d p isan ia  -umowy dod a tk o w em u  
rzcczcana w.cy L am an taw i,

STAWICIELSTW W ROSJI.
okazują w yraźną niechęć stosowania 
się do przeipieów praw a międzynarodo­
wego, to też i rząd  sowjecki od obecnej 
chwili nie uważa się za związany te- 
mi normami w odniesieniu do ch iń­
skich przedstawicielstw i konsulatów, 
na terytorjum sowjeckiem. N a  p rz y -  
sz łe ś ć  n ie  b ę d ą  o n e  k o r z y s ta ły  z  p r a ­
w a  e k s te ry to r ja ln o ś c i .

M ORDOW NIA W  MI.ESiZKA.NIU GÓRNIKA. — MORDERCA ZGIiNĄŁ 
Z  RĄK KOCHANKA ŻONY.

W arszaw a  ł. czerw ca, (s l)  P rzed  I lesie S zu m b arsk im  znaleziono  zw ło- 
killku ty godn iam i pod  C ieszynem  w k i zam ordow anego  g ó rn ik a  NyFry.

ZNACZNE PRZEDŁUŻENIE SŁUŻBY 
WOJSK. WE WŁOSZECH.

M e d jo ta n , 1. czerwca. (Teł. G. P.) 
Z Rzymu donoszą, że podsekretarz 
stanu w  min. wojny Gazzera oświad­
czył w dyskusji nad budżetem woj­
skowym, że projektowane jest prze­
dłużenie służby wojskowej do 50 roki 
życia. Dotychczasowa granica wyno­
siła 39 lat

 o------
U STA LE N IE  GRANICY SY R Y JSK IEJ.

A ngora , 1. czerwca. (Tel. G. P.) Kolą. 
p o in fo rm o w an e  o trzy m a ły  wiadomość) 
że T u rc ja  i F ra n c ja  doszły  do  zasadn i- 
czego p o ro z u m ien ia  w  sp ra w ie  g ran icy  
sy ry jsk ie j.

Włam m 'e kasowe 
w  Synoziródzku

Lwów, 2. czerwca.
(—) Ze S t ry ja  don o szą  nam ,  że ub, 

nocy  n iew yśledzen i  n a  raz ie  sprawcy  
w-łamali się do  k a sy  t a r t a k u  f i rm y  ..Go­
d u la"  w Syn o w ó d zk u  w yżńem  i po ro z ­
biciu jej sk rad l i  g o tów kę  w kwocie 
4.000 zł#

Popierajcie Ligą 
morską i rzeczną!
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CIEKAWY ZWROT W  PROCESIE JAKUBOWSKIEGO. — KALLEROWA ZMIENIA 
NI A, ARY ODCIĄŻYĆ SWOICH SYNÓW . — NIEZBYT TO JEJ SIĘ UDAJE, — 
PRAW DY ZBLIŻA SIĘ W  SZYBKIEM TEMPIE DO OSTATECZNEGO REZULTATU.

SW OJE ZEZNA- 
W YŚW IETLENIE  

„SKŁADAJMY
W INĘ NA JAKUBOWSKIEGO. KTÓRY TAK I TAK PRZEMÓWIĆ JU Ż  NII1E MOŻE!" — SZCZEGÓŁY

ZBRODNICZEJ ZMOWY.
Neustrelitz, w czerwcu.

0 = ) W izja lokalna na m iejscu  
zbrodni przyniosła — jak to kióLko 
rekapitulujem y — bardzo sensacyj­
ne rezultaty. N ajw ażniejsze z nich 
jest stw ierdzenie Augusta Nogen- 
sa, że

w  krytycznym  m om encie baw ił 
w Pallingen, 

choć dotychczas utrzym yw ał coś 
wręcz przeciwnego. Pierwszorzędny  
ten sukces, m ający doniosłe znaczę 
me dla dalszego przeniegu procesu, 
udało się uzyskać obrońcy drowi 
Brandtowi, który, korzystając z od 
powiedniego nastroju oskarżonego, 
rzuci! m u niespodzianie pytanie, na 
które oskarżony odpowiedział pota 
kująco. Mimo protestu obrońcy Au­
gusta Nogensa rezultat utrzym ał się 
całkowicie.

Po jednodniowej przerwie, prze 
znacz mej na ow ą w izję lokalną, roz 
prawa toczy się dalej w N eusiieh iz. 
Nastąpił w  niej ciekaw y zwrot. Oto 
Kiillerowa, która dotychczas zezna­
w ała naogół bardzo obciążająco dla 
synów , obecnie stara się ziagodzić 
swoje poprzednie tw ierdzenia. U- 
tizym ujó m ianow icie stanowczo, że

August i Fryderyk są niew inni, 
a zbrodni dokonał Jakubowski, któ 
ry rzekomo sam  się do lego przy­
znał! O czyw iście tego oświadczenia  
nie mógł sąd traktować poważnie, 
gdyż pozostaje ono w jaskrawej 
sprzeczności z dotychczasowenii sio 
w am i zregenerow anej kobiety.

Pr zew.: W  pierw szym  procesie 
zachow yw ała pani w  sprawie stwicr 
dzenia w iny Jakubowskiego zupeł­
ną neutralność. W cale go pani nie 
ouciążr.i Jak zatem  należy sobie 
tłum aczyć obecne pani słowa?!

Kam rowa: Jakubowski zagroził 
mi, że mnie zabije, gdy zostanie w y  
puszi zony na w o ln o ść  Lal.wn się 
za li ni obciążać go...

Obr. dr. Brandt: Przecież w idzia  
ła  pani, że g iozi m u nieuchronnie  
kara srnierci. Dlaczego zatem pani 
się obawiała?

Kallerowa: W cale nie w iedzia­
łam , że sprawa się przedstawia tak 
poważnie. Konkretnych dowodów  
w iny nie było. Były tylko poszlaki. 
Przypuszczałam , że Jakubowski z o ­
stanie zw olniony, a ponieważ był to 
człowiek m ściwy...

Obrońca: Jak to? Jakubowski 
był człow iekiem  m ściwym ?! P rze­
cież sam a scharakteryzowała go 
pani jako niezm iernie łagodnego i 
dobrodusznego?!

Kiillerowa: A cóż to? Czyż czło­
w iek dobry nie może być m ściwy?! 
(w7esołość na sali).

Kallerowa staje się bardzo zde­
nerw ow ana i z trudem  ham uje w y ­
buch w ściekłości. W śród publicznoś 
ci rozlegają się gw izdy i w ołan ia- 

,Ę’Pfuj“! „Stara megera!" „Jak m oż­
na tak klamać?!“

Przewodniczący dcimaga się spo 
koju, grożąc w  razie ponowienia się 
takich inc\dentów  opróżnieniem  
saii.

Obrońca: Teraz twierdzi pani, że 
Jakubowski jest w inny. A przecież 
Kobee szeregu osób już po śm ierci J

tego człow ieka broniła go pani, za­
pew niając w szystkich o jego n ie ­
winności...

Kallerowa m ilczy i nie daje ani 
słow a odpowiedzi.

W  dalszym  ciągu rozprawy przy 
stępuje p izew odniczący do stw ier­
dzenia m ożliw ości w spółudziału  
jeszcze innych osób w zbrodni. 
Chodzi przedew szystkiem  o skaza­
nego onecnie za krzyw oprzysięstw o  
Blockei a oraz w ezw anego do rozpra

■wy w  charakterze św iadka ronotm - 
ka Kreuzfelda.

N iezm iernie sensac3'jnie zapowia  
da się rozprawa poniedziałkowa, 
gdyż zeznawać na niej będzie w  
charakterze świadka b. nadproku- 
rator Sądu krajowego w  Neustrelitz, 
Muller, który doprowadził w  sw oim  
czasie do skazania na śm ierć Jaku­
bowskiego i w ypow iedział się rów ­
nież przeciwko jego ułaskaw ieniu. 
Ponadio z. r. prok. Muller obu a-

reszlownnycb zw olnił z w ięzienia i 
um ożliw ił w  ten sposób ich porożu- 
m ienie się.

Pod koniec rozprawy Fritz No- 
gens w  ogniu krzyżow ych pytań  
przyznaje się, że wraz z bratem  
Augustem  om ów ił w spólną taktykę 
obronną. Bracia ułożyli się. żeby 
całą w inę złożyć na nieżyjącego, 
który7 „i tak n i 7 może już przem ó­
wić".

Na tern rozprawę odroczono da 
dnia następnego.

?.C!.;.\r.. • - - w t

H1STORJA CZWARTEGO MORDERSTWA BANDY CYGANÓW - LTJDOŻERCÓW. — ZDYBYCZ, KTÓRA WYNO- 
SIL 4 25 KOR. — CIEKAWE MOMENTY PODCZAS RO SPRAWY. — u SKARŻENI CIĄGLE WIKŁAJĄ SIĘ W ZE­

ZNANIACH. — KŁAMLIWOŚĆ CYGAŃSKA Ś w iĘ p i ISTNE TRIUMFY.
Koszyce', w czerwcu.

( = )  Podczas dzisiejszego dnia roz­
prawy przeciwko bandzie cyganów- 
ludożerców rozpatrywano czwaite 
moMeidtwo. I tym razem usiłowali 
wszyscyącyganie zmyć iz sienie naj­
mniejszą plamkę winy.

Przed rozpatrzeniem  tego czwartego 
morderstwa zdał przewodniczący spra­
wę z  wizji lokalnej w  Preszorwie. Oskar 
żony, Eugeniusz Rybar zeznał, że na 
rozkaz Filkego był obecny podczas za­
mordowania kupca Różniaka oraz pa­
ry małżeńskiej Ko-czerkćw. W innych 
morderstwach nie brał udziału.

Po onegdajszej wizji lokalnej prze­
słuchano raz jeszcze Fug. Ąybaira. 
Patrzy on trwożlwic na Filkegn, jakby 
obawiał się mówić prawdę.

Przewodniczący dodaje mu odwagi, 
słowami: „Nie obawiaj się Filkego! Nie 
spotkasz w życiu więcej tego człowie­
ka I Mów całą prawdę 1“

C O  N E M O .

Poczem Ryb ar zeznał. „Gdy banda 
opuściła Mołdawję, any zamordować 
kupca Różniaka, m iał Filke przy sobie 
siekierę, Ja słałem na czatach i otrzy­
małem po morderstwie łup w wysoko- 
sci 25 'koron. Także do wyprawy n« 
Koozerków w ziął mnie Paweł Rybar 
ze sobą. Filke rozstaw ił czaty naokoło 
domu, a ja, stojąc w  odległości kilku­
nastu metrów, słyszałem wyraźnie, źe 
w domu ktoś

jęczał przeraźliwie.
Z łupu nic nie otrzymałem..."

Inni oskarżeni znow7u wypierają 
się udziału w  morderstwach. Przycho­
dzi do omówienia dalszego morder­
stwa, W jesieni r. 1936 zamordowano 
w  lesie w pobliżu 'Koszyc pewną w ie­
śniaczkę. Zwłoki znaleziono w  r. 1927. 
27 kwietnia 1927 przyznał się Filke 
do czynu. W toku śledztwa przyznali 
się także inni cyganie do tego mordu.

Jamo oświadczą, że kobietę zadusili

POLSKIE MORZE.
Nie tak fiołkow e jest to nasze morze 
Jak bajka w ody koło Neapolu,
Ani w  niern szmaragd Adriatyku górze,
Ani Salerna farbka w  skał okotu,
Ale stalowe jest jak błysk pałasza  
Ale jest szare tak jak dola nasza.
A jednak jest to morze bardziej piękne 
Od w szystkich, jakie w idziałem  na ziem i 
I kiedy du. zą na brzegu uklęknę,
Gdy stopy liże m i fala ni sw cmi. 
Bezm ierna radość serce mi zalewa,
Bo w  onem  morzu cala Polska śpiewa.
I nie jest śp iew  ten kołysanką fali 
Błękitem  nieba słodko uśm iechniętej 
Ale w  nim  odzew bojow y się pali,
Ale w  n im  nuczą grzmoty i tętenty,
Bo na tym  brzegu, pod niebem  z ołowiu  
Polska stać m usi w  wiecznem  pogotowiu.

Jedyny loUaJ r o ir y w k o w y  bez tlc le ien ia  cen kc n s u r  cyjnycSi.

Kawiarnia i Bar „POLONIA" L”6ig | '̂ 11a
Ud 1 czeiw.a i929. W ie lka  Rew ja T m c i z u

6  G ir !s  u udziałem BT.L.ETU L ID IA  A Janin ewskiego € G ir ls
P ro g ra m  atrakcyjny- — Znakomita orkiestra „Jazz-candowa*. — Foczątsk 
programu o podz. 22 (10- ej wie uor). — Po skończonym programie wytworny 
„Dancing Zabawowy". — Lokal otwarty całą not. — Gorące potrawy bez przerwy 

Trunki i napoje pierwszej jakości.

Pa wen Rybai i Józel Huuak. a gdy juz
leżała na ziemi m artwa, obrabowali ją 
Paweł Rybar i  Filke.

Eugenjusz Rvbar zeznaje: Paweł
Rybar rzekł do kobiety: „Biote^zko!
Doikąd idziecie?" Kobiecina odpowie­
działa: „Do KoszycI" Na to rzekł P a­
weł Rybar: „Jaż nie zobaczycie wię­
cej Kotbzyci" Po tych słowach począł 
ją dusić. Kobieta, szlochała i pro-siła: 
„Nie zrobiłam ci przecież nic złego. 
Jestem biedną ubogą wdową i  idę do 
Koszyc w  poszukiwaniu zarobku!"

Pa-weł Rybar oczywiście 'wypiera 
się wszelkiej winy,

Dezyderjusz Pecsi również przeczy, 
jakoby brał udział w zamordowaniu tej 
kobieciny. Trzej cyganie, których ze­
znania brzm ią naogół prawdomównie, 
nie przypominają sobie, czy Pecsi byl 
przy tern obecny, a  naw et wogóle go 
nie poznają. Także Filke -oznajmia, że 
nie zna Pecsiego.

Przewodniczący do Filkego: Teraz 
nie -chcesz go znać, a przecież uwikła­
łeś go w  tę sprawę. Już z tego powodu 
zasługujesz na stryczek i zappwniaro 
cię, że go dojstaniesz!

Fbke: Jestem na to przygotowany!!
INa tem przerwano rozprawę i od­

roczono do dn ia  następnego.

Ostrzeżenie.
Zaw iadam iam  w szystł ich P. T. 

odbiorców firm y „ALTRA“ w  Dro­
hobyczu, że uchw ałą Sądu Grodz­
kiego w  Drohobyczu tym czasow ym  
zarządcą sądow ym  tejże firm y u- 
‘Janow iony został p. INŻ. GE!R- 
STENFFjLD w  I)i ohobyczu, który 
jest jedynie 4 w yłączn ie upow aż­
niony do odbioru należności lak w e­
kslow ych, jak i z otwartego ra­
chunku w ynikających.

W obec tego p. Zygmund Ransdh 
nie jest upoważniony do ściągania  
zaległych predenisyj firm y „AILTR Y“ 
w- Drohobyczu.

AIRNOLD ALTSGHOLBR.

S i o m s d o l o g  O ^ n t y s t a

Dr. R E N N E R
Kątrayrfiskieoo 21.
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Stosunki w  zaw odz ę 
fryzjersk im ,

L w ów , 2. czerwca.
O t rz y m u jem y  n a s tęp u jąc e  p ism o:
Z daw ałoby  się na  pozór ,  że zawód 

fry z je rsk i  na leży  do jed n y c h  z n a jre n -  
tow nie jszych  p rzed s ięb io rs tw  rz em ie ś ln i ­
czych, u s łu g u jąc  prócz  k l ienteli  m ęskiej,  
rów nież  i k l ien te lę  d a m sk ą .  P o zo ry  j e d ­
n a k  dość często m ylą ,  co sp raw d za  się 
i w tym  w y p ad k u .

Tuż  p rzed  w o jn ą  zawodow i f ry z je r ­
sk iem u  zag raża ł zu p ełn y  zastó j i u p a ­
dek . P rz e w ró t  w ty m  zaw odzie  sp o w o d o ­
w ała  bow iem  m aszy n k a  d o  strzy żen ia  
w łosów  i do go len ia , Oba te  p rzy rz ą d y  
pom ocnicze  okaza ły  dobitnie,, że m ożn a  
zrezygnow ać  z ustug f ryz je rsk ich ,  gdyż 
d aw ały  one zu p e in ą  g w a ran c ję  obsługi 
o so n is te j, z w yk luczen iem  niebezpieczeń 
stw a u szkodzen ia  cie lesnego W y p a d a  
zaznaczyć,  że p rzy p ły w  klientel i  d a m ­
skiej ty lk o  po części p o w strz y m ał u p a ­
dek  zaw odu  fry z je rsk ieg o , gdyż nie w szy­
stk ie  z ak ład y  m ogły  p rzysposobić  się do 
obsługi kl ientel i  d am sk ie j ,  a  to głównie 
w sk u tek  b r a k u  odpow iedniego  na ten 
cel loka lu .

W ięk sza  i to  dość  znaczn ie jsza  l icz­
bowo część zak ład ó w  f ry z je r sk ich  m u ­
siała n a d a l  zadowolić  się obsługą  k l ie n ­
teli m ęskie j ,  k tó ra  jak zaznaczo n o  i tak  
coraz  ba rdzie j  m a la ła  w sk u te k  p rz y rz ą ­
dów  sto jących  jej do  dyspozycji .

Z ak ład y  f ry z je rsk ie  walczące  i  t a k
0 swój by t  w b a rd zo  t ru d n y c h  w a r u n ­
kach ,  zosta ły  nagle  zaskoczone,  gdy n ie ­
w iadom o z jak ic h  po w o d ó w  zaliczono je  
do zak łau ó w  h an d lo w y ch  1 p o d p o rząd k o  
w ano  w zu p ełn o śc i p rzep iso m  o b o w ią zu ­
jący m  w h a n d lu . Przez  to sam o zostały  
one zm uszo n e  przes t rzegać  godzin p racy  
o b o w iązu jący ch  w h a n d lu  i otw ierać ,  ja  
koteż  zam y k ać  swe z ak ład y  w godzi­
n a c h  z g ó ry  o zn aczonych ,  pod zag roże­
niem  srogich k a r  p ien iężnych .

I to w końcu  możliw ie  n ie  by łoby  tak  
g roźnem , gdyby  nie to, że p rzep isy  te 
n ie  zn a laz ły  zas tosow an ia  do z ak ład ó w  
fryz je rsk ich ,  k tó re  w- wielkiej ilości p o ­
w sta ły  po w o jn ie  p rzy  ró ż n o ro d n y c h  in ­
s ty tu c ja ch  w o jskow ych , rządow ych  i s a ­
m o rząd o w y ch . Z ak ład y  te, o k tó ry ch  
m ow a,  p rzy czy n ia ją  się coraz  ba rdz ie j  
do  zupełnego  u p a d k u  zaw odu  f ry z je r ­
skiego, bo nie dość  n a  tern, że n ie  p o d ­
legają  one p rzep isom  ob o w iązu jący m  z a ­
k łady  p ry w a tn e ,  p o s ia d a ją  p o n a d to  p rz y ­
w ile j o b słu g iw an ia  k lie n te li w n iedz ie lę
1 św ię ta , k tó re  to dni są u s taw ow o u z n a ­
ne  j a k o  dn ie  b ezw a ru n k o w e g o  o d p o ­
czynku .

Nic więc dziwnego, że p rzy  tak ic h  vra 
ru n k a c h  zak ład y  f ryzje rsk ie  coraz  ba r  
dziej uboże ją  i z zg rozą  spog lądają  w 
przyszłość.

P o n a d to  n a d m ie n ić  wypada,,  że w  z a ­
wodzie  f ry z je rsk im  o b o w iązu je  nadal  
c enn ik  w y d an y  p rzed  5 la ty , p om im o te ­
go, że od tego czasu  ceny  n a jm u  —  o p a ­
łu —  św ia t ła  — roboc izny  —  należyto- 
ści p o d a tk o w e  —  opłaty  społeczne itp 
znaczn ie  wzrosły ,

F E JL E T O N  „GAZ PO R .“ z 3. VI. 1920. 

GERM AIN BEAUDONT.

Nieporozumienie.
Pew nego  p ięknego  jesiennego dn ia  

laiibert C lachet po s tan o w i ł  p rz e rw a ć  r o z ­
poczę tą  p racę  l i te racka  i pó jść  n a  brzeg 
rzeki,, aby  t a m  u p a ja ć  się cza rem  poezji  
jesieni.

— W p raw d z ie  nie jes tem  zbyt  zam o ż­
n y  •— pom yśla ł  _  lecz w tej  chwili  
w szys tk ie  te gm achy ,  k tóre  o b e jm u ję  
wzrokiem,,  n a leżą  do  m n ie - k a te d r a  No- 
t re  Dame, Louvre ,  ga le r je  .. I  n ie  zam ie ­
n i łb y m  tych  gm ach ó w  ta k  samo, jak  
i m oich  zam k ó w  n a  lodzie, n a  kieszeń 
w ype łn ioną  p ien iądzm i.  Nie nigdy!...

Nagle, zauw aży ł  p rzed  sobą postać  
m łodej  dziewczyny .  T rze b a  p rzyznać,  że 
hyla  b a rd zo  z g rab n a .  Nosiła  sk ro m n y  
niebieski  ko s t ju m  i e las tycznym  krokiem  
chodziła  po asfalcie .

—  O cudow na!  p o m y śla ł  Gilbert  — 
Moje zam ki n ie  m ia ły  do tychczas  w ła d ­
czyni,  ale zna laz łem  j ą  teraz .  Nieznana! 
Nazwę cię Beatriće, '  ku  czci n ieśm ie r te l ­
nego p o e ty  i będę cii towarzyszył ,  aż 
J o  g robu.

I is to tn ie  k roczy ł  za dz iew czyną  w 
ppwnej  odległości.  N iezn a jo m a  zdawała  
się nie wiedzieć o tern i szła powoli sw o­
ją d rogą  Nie zw raca ła  uwagi ani na 
p iękno  d n ia  jes iennego ,  ani n a  liście, 
o padające  z drzew, an i  na  słońce i na 
ch m u ry .  Gilbert  zdziwił się n a  w idok

FRAW /Y K O L E JO W E .

k i i  m m n tt  s a w w w i
PRGCOWNICŻEK KOLEJOWYCH 

Lwów, 2. czerwca.
Na odbytem 29. z. u .  pier.wszem 

W alnem Zebraniu Stowarzyszenia pra- 
cowniczek kolej. „Samopomoc" we 
Lwowie, w obecności protektorki p. 
prez. Fiaohtel-Morawiańskibj i1 założy­
cielki Jyr Elcdnicktcj pr.zy licznym 
udziale członkiń czynnych i wspiera­
jących, przewodnicząca pani Kaliltowa 
skreśliła działalność Zarządd za okres 
trzyletni 1926-1909. W ybrana jedno­
głośnie przewodniczącą zebrania -p. 
Gostkuwska udzieliła głosu sekretarce 
p. Tiegeińwueij, która odczytała statut 
Stowarzyszenia, zatwierdzony pizez 
Województwo i  protokół z ostatniego 
Walnego zigromadzenia. Stan fundu­
szów referowała skarbniczka p. Gabi- 
caiówna.

Po ożywionej dyskusji udzielono ab­
solutorium ustępującemu Wydziałowi, 
poczerń nastąpił wylbór nowego Zarzą-

„SAi-AOPOMuC" WE LWOWIE, 
tłu: Przewodniczącą wybrano p. W in­
nicką Henrykę, zast. przew. Gostkov- 
ską Jadwigę i Pistlownę Otylję, zaś do 
zarządu wesizły panie: 1) Fortunówna 
Marja, 2) Knzyszówma Franciszka, 3) 
T;egerówna Leontyna, 4) Palm arćwna 
Marja, 5) Baaziechówna Marja, 6) Ka- 
litowa Jadwiga, 7) Schmukówna Ade­
la, 8) Makuszówna, 9) Dittmarówna 
Marja, 10) Kamińska Elżbieta, 11) Ko- 
walówna Elżbieta, 12) Ehrlichowna 
Eugenja. Komisja .ew izyjna: 1) Kiuizp- 
jowna Marja, 2) CabicaTówua Adela,
3) Koderowa i 4) Bartkiewiczówna A- 
dela.

Podnieść należy, że „Samopomoc" 
zwłaszcza w ostatnim czasie zaznacza 
żywo swą działalność i może s.ę po­
chlubić rozwojem. O rezultatach p ra­
cy tego pożytecznego stowarzyszenia 
w swoim czasie pomówimy obszerniej.

„ M iss Lokom otyw a^'
MODA KONKURSÓW NIE POMINĘŁA NAW ET LOKOMOTYWY.

Lwów, 2 czerwca.
Różne urządza się obecnie kon­

kursy piękności, n iedziw  że i w  sfe ­
rze przedm iotów m artw ych w ch o­
dzi ta m oda w  życie.

Jak słusznie dowodzi czasopism o 
„Technika Parowozowa" — paro­
wóz kolejow y ma sw oiste piękno, 
na które w rażliw y jest każdy m a­
szynista i pracownik parowozowni, 
a nawet postronny, niefachow y  
widz.

W dbec stw ierdzenia itego faktu  
wspom niane pism o rozpisuje kon­
kurs na lemat: „której serji paro­
wóz się podoba i dlaczego"?

Oczywiście w  konkursie tym wez 
mą udział w yłącznie fachow ej t. j. 
m aszyniści, palacze i pracownicy  
parowozowni. 2 serjc parowozów.

uznane za najpiękniejsze, będą u- 
w iecznione w  odbitkach fotograficz 
nvch.

P ry w a tn y  Z ak ład  N aukow y 
Im. H. JORDANA

ul. św. M ikołaja  16 Teł. 14—36. 
ul. Sobiesżczyzny 1. 15. Teł. 60 

p rz y jm u je  
wpisy do szkoły powszechnej ,  g im n a ­

z jum  i in te rn a tu .
Od w rześn ia  br. o tw a r tą  zostanie  

p ierw sza  i d ru g a  k lasa  szkoły pow szech ­
nej k o e d u k ac y jn e j p rzy  ul Sobieszczy- 
z n y rr(boczna  ul. św. W ojciecha).
4297-10 M ieczysław  KISTRYN.

60 zł. g rzyw n y za  
zamordowanie kota,

Łódź, •w czerwca, 
(e) Niezwykła sprawa znalazła się 

na wokandzie sądu grodzkiego w Ło 
dzi. P. Otto Gleser został osKurżomy p 
zabójstwu., kota.

Pewnego dnia p Gleser będąc w 
mieszkaniu Messów na II piętrze domu, 
w  którym mieszkał, zauważył, że 15- 
letm a Messówna kanni mlekiem kota.

Glesera strasznie to oburzyło. Dla­
czego — trudno ustalić. Być może czul 
wstręt do tego zwierzęcia, lulb też po 
prostu... żałował mleka, dość, iż ku 
przerażeniu dziewczyny chwycił nie- 
•szczęsnego kota i wyrzucił go ozneir. 
na ulicę. Biedne zwierzę, spadając z 
wysokości III piętra na bruk, zginęło 
i a miejscu.

Gdy o tern dowiedział się dozorca 
domu, zwrócił się (to policji i w rezul­
tacie p Gleser został pociągnięty do 
■odpowiedzialności. Sąd skazał go r.a 
60 a .  grzywny z zamianą na1 12 dni a- 
i esztu.

  o----

N A D E S Ł A N E .

J a k  z tego w idz im y  położenie  w za­
wodzie  f ry z je rsk im  jest  z as trasza jące '  
a  n acze lne  w ładze  wojskow e,  rządowe 
i s a m o rząd o w e  p ow inne  jak  n a jry ch le j  j 
p rzy s tąp ić  do z l ikw idow an ia  i . M i i - >

taki  j obojętnośc i ,  t łu m acząc  ją  sobie' 
tern, że m ło d a  dz iew czyna  m a  p r a w d o ­
p o dobn ie  coś ważnego do  zała tw ien ia  
i z a in te re so w an a  jes t  zgołiEczem ś innem . 
T ym czasem  bo sk a  Beatr ice  zap row adz iła  
go n a  brzeg  rzeki,, s tanęła  ma chwilę, 
rozg ląda jąc  się dokoła ,  wreszcie  p o m k n ę  
ła  w st ronę  m ostu .

Dopiero  te raz  Gilbert  m ógł u j r z e i^ jc j  
p rof i l  i tw arz ,  k t ó r a  pe łna  była  czaru,  
j a k  i jej postać,  j a k k o lw ie k  z d rad za ła  
pew ne  zam yślenie .

Miało się wrażenie,,  że gnębią  j ą  ja  
kieś cjSjżkie trosk i .  Oczy m ia ła  n aw pó ł  
p rzym knię te ,  a  w k ą c ik ac h  us t  k ry ł  się 
rys zmęczenia .

Gilbert  gotów  by ł  poświęóić d la  niej  
życie, a b y  ty lko  uw oln ić  ją z j e j  z m a r ­
twień, ale  n aw et  o tem m łoda  dz iew czy­
na  nie wiedziała .

Szła da le j  wzdłuż m ostu  i sk ie ro w a ­
ła się w st ronę  opuszczonej,  pu s te j  o tej 
porze  ulicy, k tó rą  oświet la ło  ja sk raw e  
słońce

Do tej chwili  szła k ro k iem  p rzy śp ie ­
szonym , te raz  je d n a k  zw oln iła  go, o b e j ­
rza ła  się lękl iw ie  n a jp ie rw  w p raw o ,  p o ­
tem  w lewo i sp o j rz a ła  mą wodę, k tó ra  
fa low ała  u jej stóp.

Gdy op iera ła  się o śc ianę w iaduk tu ,  
zdaw ało  się, że o g ro m n y  c iężar ugina 
jej m łode  barki.

Nagle w s tąp i ła  w mrą - en e rg ja :  śc iąg­
nę ła  rękaw iczk i  i położyła  je  obok sie­
bie.  T a k  sam o p ostąp iła  z to rebką ,  para  
solką,  a w końcu  z k apeluszem . Wj tej 

jęhwili  Gilbert  skoczył do  niej ,  i c h w y ­
ciwszy ją mocno, nawołał

cyęh u n ich  p rz ed s ię b io rf iw  fry z je rsk ich
k tó re  o d b i e r a j ^  o s ta tn i  kęs ch leba  za­
k ład o m  p ry w a tn y m  i p o w o d u ją  n ie b y ­
wałe  rozgoryczen ie  w śród  p raco w n ik ó w
i m-rK-pj-,Yirców zaw odu f rvzje rsk iego .

d la  P a ń

oryg iPah -! m f t e b k fc

po przystępnych cenach 
w  ogrom nyjn w yborze 

poleca

CH. STADLER
Łwjw, lagseSIflnska 15.

SPEC JA LISTA  CHORÓB SKÓRNYCH 
I W ENERYCZNYCH.

!3r« LAUTE33STEJM
Lwów, S y k stu sk a  37 (róg Słow ackiego). 
Leczenie w łosów , p lam , zn am io n  e lek tro ­

lizą, lam p ą  kw arcow ą. 8115-10

—  Nfel Nie!
B ron i ła  się i sp o jrza ła  n a ń  sm u tn y m  

wzrokiem .
Jak ż e  p ięk n a  by ła  w swej roz 

p a c z y 1
—  Nieszczęsne dz iecko  —  szepnął 

Gilbert.  — W  tak  m łodym  wieku! Co 
parni ‘c h c ia ła  zroltić? Umrzeć. tak  
m łodo? .  .

—  Ależ...
—  Proszę  m c nie  m ówić, rozum iem . 

B łogosław iony los, k tó ry  m n ie  sp ro w a ­
dził  w te j  chwili  właśnie,  ażeby z a p o ­
biec t rag icznem u w ypad k o w i 1

—  Proszę  panal . .
— Biedne, b iedne  dzieckoI P a n i  jes t  

ta k a  m łoda ,  a m łodość  jes t  n iec ierp l iw a.  
Możliwe, że serce pani zostało  z ran ione,  
może naw et  ciężko, ale  przecież  to jesz­
cze nie wszystko!...  Serce jes t  n ie ś m ie r ­
telne. Jest  jak Feniks ,  k tó ry  się ciągle 
o d ra d za  z w łasnych  popiołów , j a k  róża, 
k tó ra  wiecznie  kw itn ie  Czy n a p raw d ę  
sądzi pan i ,  że obecna sam otność  będzie 
w-eczna? Pan i  jes t  p rzecież  t a k a  p ięk n a  
i młoda!.. .

— Ależ proszę  pana. ..
— Proszę  się n ie  wstydzić  swego c ie r­

pienia. Niech się pan i  n ie  ru m ien i  
W szystko  zostan ie  z ap o m n ian e  W  pani 
wieku zawsze się zap o m in a .  Przez  n ie ­
wiernego  chce się  pani p o zbaw iać  życia? 
Gdy pan i  zechce, uszczęśliwią  p a n ią  t y ­
siące mężczyzn! Golów iestem um rzeć  
dla p an il

— P ro szę  pana...
Młoda, dziewczyna z b lad a  twarzy

iama— K B aaaB M  K M n a w E w a c i
i n aw po ł  p rz y m k n ię te m i  oczym a napróż-  
no  walczyła  z e lokw enc ją  swego zbawcy, 
a  Gilbert,  k tó ry  się obaw iał  ponownego 
z am ierzen ia  despe ra tk i .  t r zy m a ł  m ocno  
je j  dlonifę, t a k  że nie m ogła  m u się w y m ­
knąć.

—  P ło szę  sic n a  m nie  nie gn& wać, 
ale n iech  pan i  zechce żyć i n a  m nie
zwalić  cały c iężar  życia P roszę  m nie  
uczynić  o d p o w iedzia lnym  za ukrucień- 
s twa innych. Niech mnie pani  obrazi,  
niech mi pan i  powie,  że nie m am  p ra w a  
in te resow ać  się panlią, że życie pani do 
n ie j  należy O, zn am  te fa łszywe argu- 
m en ty l  Każde życie na leży  do całej
ludzkości,  j a k  p ro m ien ie  słońca do
w szechśw ia ta .  Z rozum ie  to pan i,  gdy b ę ­
dzie pan i  s ta rsza  i śm iać  się pan i  będzie 
z dzis iejszego szalonego k ro k u ,  k tó ry  
ty lko  dzięki m n ie  n ie  zakończył  się t r a ­
gicznie!...

Z a t rzy m a ł  się, a b y  n a b ra ć  tchu. 
Młoda dz iew czyna  w yzyska ła  tę fchwi- 

lę, by w y rw ać  się energ iczn ie  z r ą k  Gil­
be r ta ,  chw yci ła  kapelusz ,  to reb k ę  i rę ­
kawiczk i  i rz ek ła  rozg n iew an y m  gło­
sem :,

—  Co za h is to r je  o p o w iad a  mi pan 
od k w a d ra n s a ?  J a k  pan  może mnie, 
szczęśliwej narzeczonej ,  op o w iad ać  o sa­
m obó js tw ie  i o sam otnośc i?  Jes tem  n a j ­
zupełn ie j  szczęśliwa i wcale  n ie  m am  za 
m ia ru  pozbaw ić  się życia Ale to jest  
n ies łychane ,  ab y  uczc iw a n iew ias ta  po 
um yciu  głowy, n ie  m ogła  spoko jn ie  stać 
w słońcu 5 m in u t ,  ab y  osuszyć włosy!. .p

Tłum. F. M
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Teatr w więzieniu.
CIEKAW E REFORMY W  W IĘZIEN N IC TW IE NOWOCZESNEM. -  NALEŻY I ś ć  ŚLADAMI GREKÓW. 
TEATR JAKO CZYNNIK UMORALNIAJĄCY. — W IELK IE POW ODZENIE NOWYCH EKSPERYM EN­

TÓW W  DZIEDZINIE W IĘZIENNICTW A.
(D o ryciny na str. 1).

Berlin, w  czerwcu.
( —) W  czasach ostatnich dol,o 

nyw a się w  w ięziennictw ie europcj 
skiem  zasadnicza reforma. W ięź ie- 
nie dotychczas było radykalnym  
sposobem usuw ania jednostki szko­
dliwej dla społeczeństw a poza jej 
naw ias, uniem ożliw ieniem  jej zbiod  
niczej działalności, 

przym usowem  oderwaniem  od 
zbiorowości, 

której szkody przynosiła. Teorety­
cy jednak i znaw cy w ięziennictw a  
doszli do przekonania, że w ięzienie  
powinno ponadto zmierzać do po­
prawy więźnia, pow inno starać 
się, aby jednostka zbrodnicza pozby 
ła się pierw iastków  złych i m ogła  
po odbyciu kary uszlachetniona i 
uzdrowiona m oralnie powrócić na 
łono bezpieczeństwa.

I ego rodzaju poglądy pojaw iły  
się jeszcze z końcem  X IX . wieku. 
Ale realizacja ich przedstawiała się 
dziw nie ponuro i surowo. Obecnie 
natom iast postanowiono w  tę dzie­
dzinę wprowadzić 

czynnik radości i przyjem ności 
— len czynnik, który zjawia się te­
raz również w  innych dziedzinach  
społeczno - w ychow aw czych, a więc 
przeaewszystkiem  na terenie szko­
ły. Nie surowe adm onicje, nie ka­
znodziejskie zapędy, nie ciężka i 
żm udna praca m ają skłaniać w ięź­
niów do poprawy, ale zdrowa treść 
moralna, ubrana w  powabną i przy 
jem ną formę.

Jednym  z tych nowych środków  
reformy w ięziennictw a”jest 

teatr,
specjalnie przeznaczony dla w ięź- 
niów. O czyw ista wybór sziuk oraz

RR YNICA-ZDRÓJ
P e n s jo n a ty  M aria  i M ałg o rza ta  p o ło ż o n e  
w  c e n t r u m  z d r o jo w i s k a ,  K o m f o r t  z a g r a ­

n i c z n y .
(Kanalizacja ,  wodociągi' , og rzew an ie  

c e n t r a ln e  w o n n e , '"łazienki, p łynąca  c ie ­
pła i z i m r a  wodia), te le fony  w p o k o jach  
d la  ro z m ó w  m iędzy m ias to w y ch ,  sala 
dancingow a ,  loka le  k lubow e,  obszerny  
ogród  do  dyspozycji  gości.)

K u ch n ia  p ie rw szorzędna.  Ceny u m ia r ­
ko w an e

Telefon w  K rynicy  21.
Telefon we L w ow ie  46—80.
Telefon we Lwowie  26—23. 4540-2

MYDLĄ, k re m y , szczo teczk i i p a s ty  do 
zębów  w w ie lk im  w y b o rze  poleca n a j ­

tan ie j :
P e rfu m e r ja  „LA  PA R ISIE N N E “ 

Lw ów , p lac  A kadem ick i 2 4382-8

Df. |pl|PEi
specjał, chorób s irc a  , staw ów 1. Ord- jak 

w la tach  ubiegłych 
______ w LUBIEN fU W IELKIM . 4243 3

P&dzietaanie.
W ielm ożnem u P a n u  D r. W ilhe lm ow i 

F lek ero w i, specjaliście c h o ró b  n e rek  i 
d róg  moczowych,  we Lwowie, til. P i ł ­
sudskiego 17 a, za  zupełne  wyleczenie  
m n ie  z ciężkiej i dokuczl iw ej  cho ro b y  
n a r z ą d u  moczowego sk ła d am  n a  tej d r o ­
dze m o je  n a jg o rę tsze  p o d z iękow an ie  

M ichał P c n cak o w sk i 
s ta rsz y  z a r z ą d c a  P o d a tk o w y  w R adzie- 

chow ie. 4532

cola organizacja tego teatru służy  
specjihrym  celom, przem ycanym  
niejako pod portrywką przyjem noś­
ci, aby w ięźniow ie, korzystający z

Londyn, w maju. 
(n) Miasto Rabat jest oficjalną sto­

licą Marokka, a jako znajdujące się 
we francuskiej części tego kraju, po­
siada znaczną załogę wojsk fiancns- 
akrcli, umieszozonit, w obszernych (ko­
szarach.

Otóż kilka; dni temu, kiedy już noc 
zapadła i koszary były zamknięta, zja­
wił się w  izbie szyldwachów jakiś 
obcy pułkownik. Zastał .przy biurku 
tylko sierżanta i iwydał mu następu­
jący rozkaz:

— Niechaj m. się natychm iast sta­
wią wszyscy żołnierze w połowem

owego teatru dla rozrywki, czerpali 
z niego równocześnie szlachetne i 
w artościow e idee.

Pom ysł teatrów w ięziennych

wyehw ipowaniiu, a równocześnie nie- 
niecliaj m i ktoś poda konia.

Sierżant, wyprężywszy się, jak stru­
na przed nieznanym sobie dygnitarze,m 
wojskowym, kazał zatrąbić na alarm 
i przyprowadził komia dla p. pułko­
wnika, który objeżdżał plac musztry, 
klnąc na powolność, z jaką wykonują 
■się jego rozkazy.

Pomimo to spełniono bez w ahania 
wszystko, czego on zaządał i wnet 
cała  załoga znalazła się na ciemnem 
podwórzu, koszarowom w  takim stanie, 
jak gdyby m iała natychm iast w yru­
szyć na stoczenie jakiejś bitwy.

Mai ja'/Rodriguez, k tóra'z  począt 
ku wypierała się w szelkiego udzia­
łu w  kradzieży, wobec w yniku re­
w izji przyznała, że w szystkie te 
przedrmoty pochodzą z kradzieży 
po sklepach, popełnianych przez 
bandę, złożoną z 9 osób, której ona 
była kierowniczką.

Zam iarem  Marji R odiiguez było  
powrócić?/ w  najbliższych czasach do 
Hiszpanji i tam założyć sklep ze 
skradzionem i towaram i.

Marję R odiiguez i 9 jej w spóln i­
ków aresztowano, a policja m usiała  
zam ów ić długi szereg automobili 
ciężarowych, *V,by z obozu zabrały 
skradzione towary.

Mym akroba tą ,  w d ra p a ł  się po ryn  
nie na dach i zbliżył się do okienka 
pokoju, w  k tó ry m  m ieszkała służą­
ca — cel jego m arzeń .

W  oknie jednak, zam iast oblicza 
ukochanej, spotkał się za sam ą pa­
nią domu, która go chw yciła  za no­
gę i sw oim i krzykam i zaalarm ow a­
ła m iasto. W yrw ał się jej i ukrył 
w  załom ie dachu, z w iadom ym  już 
skutkiem .

Sprawa bardzo rychb|ł:się w yj o • 
śniła, a mieszkańcy' m iasta Arnhem  
Są widocznie bardzo pobłażliw i dla 
zakochanych, bo kiedy m łodzieniec, 
w ypuszczony przez policję, pow ró­
cił, już normalne! drogą, na ulicę, 
zebrani przed domem urządzili mu
Owo,,ip.

V ~-o- ■■■ —

wprow adzono eksperym entalnie .s w  
żj^ie przedewszystkiem  w  N iem - 

I czech, — jak twierdzą obserwato ■ 
I rzy — z bardzo w itlk iem  powodze- 
| nicin. W ięźniow ie bardzo cnętnie 
j uczęszczają na takie przedstawienia  

teatralne, ą m oralny w pływ  tych 
imprez artystycznych ma być bar­
dzo wielki.

Rycina nasza przedstawia nam  
w łaśnie przedstawienie teatralne od 
byw ające się w  w ięzieniu nicm iec- 
kiein w  Meli.

Jednakże jeden z kapitanów po- 
wziąi pęwne podejrzeń La z zachowania 
się pułkownika i pozwolił sobie go za­
pytać, kim ^est właściwie i czy może 
się wykazać pisemnym rozkazom r 

Na to pułkownik odpowiedział o- 
■pryskliwie:

— W ypraszam -sobie wszelkie dys­
kusje! Kra] jest w niebezpieczeństwie, 
a moja ńostra jest w niewoli, zamknię­
ta w pałacu sułtana. Musimy natych­
m iast wyruszyć, alby tją .uwolnić!

Wobec tego powiedzenia nie było 
wątpliwości, z ł  ma się do czynienia 
z warjatem. W spomniany więc kapi­
tan dał znać oficerom, którzy otoczyli 
pułkownika, rozbroili go, a jKrtam u- 
mieścili w areszcie .koszarowym, aby 
go przesłać następnie do miejskiego 
więzienia.

Jak się pokazało przy śledztwie, 
rzekomym pułkownikiem był niejaki 
Kert, Szwajcar z pochodzenia, który 
przed kilku laty służył jeszcze we 
francuskim legjonie cudzoziemskim, 
a w ostatnich czasach miał zakład 
krawiecKi w Raopoie...

Na tem jednakże nie skończyło się 
zamieszanie, spowodowane przez zwa­
riowanego krawca. Wiadomość o tym 
wypadku rozeszła się po mieście i zna­
lazła też miejsce w  tamtejszych dzień 
nikach. Jeden z dziennikarzy, jak mu 
się zdawało, spotkał dnia następnego 
Kerta na ulicy i zatelefonował do ko­
m endy policji, c |ę  war jatom uctałc się 
umknąć z więzienia.
. Natychmiast zmobilizowano policję 
i żandarmerię, przedsięwzięto poszu­
kiwania w calem mieście, a ponieważ 
Kerta nigdzie zmaleść nie można było, 
wprawiono w ruch nawet wojsko.

Później okazało się, że to była po­
myłka, że Kcrt siedzi spokojnie w wię­
zieniu, w oczekiwaniu chwili, kiedy go 
odstawią do szpitala warjatów. Ale 
w ten sposób jeden wa.rjat przez dwa 
dni był powodem -zaniepokojenia ca­
łego Rabatu.
O B O l O i ^ H O l C - ł O t C D B C D

OibrzjftKi tui/bór
Futorów - Flarkizet - 

Jedwsbi fantazyjnych 
i lekkich wstaSanek
po leca  F irm a

m m \ u w ie ra
LIKÓW, UL HALICKA L  1C.

w e  Filjach w  D rohobyczu , Stryju, 
Tarnopo lu , T a rn o w ie  - równie-?.

' O l O l O l i O l O R O l O l O l O i

Sp rytna  cyganka
i /ej &-cśu w sjić0"iik-Aw,

Paryż, w  czerwcu.
W Paryżu od dwu lat m nożyły  

się kradzieże po sklepach, popełnia 
ne przez niew ykrytych sprawców, 
Dopiero w  ostatnich dniach udało 
się policji w paść na trop złodziei.

P izyclrw ycono m ianow icie na 
gorącym  uczynku hiszpańską cygan  
kę, Jlai.ię Rodriguez, kiedy w  pew ­
nym sklepie kradła jakieś drobiazgi 

Marja Rodriguez należała do ban 
dy cyganów , która obozowała pod 
Paryżem . W obozie przeprowadzo­
no szczegółową rewizję i natrafio­
no na olbrzym i skład towarów.

W euług obliczenia znalezione lo 
w ary przedstaw iają wartość p izy -  
liapuruej m iljona franków.

CZYLI ZAKOCHANY MŁODZIENI EC 
Haga, w  czerwcu.

W  holenderskiem  m iasteczku  
Arnhem  około godziny 11 -tej w ie ­
czorem, dość jeszcze liczni o tej po­
rze przechodnie usłyszeli z okien  
poddasza jednego z dom ów głośny  
krzyk:

— Złodzieje, w łam yw acze, na 
pomoc!

Po chw ili zobaczono na dachu 
jakiegoś biegającego człowieka.

Publiczność, k tó ra  dość licznie 
zgrom adziła  się przed  dom em , spro 
w adziła  policję;'’a la  znalaz ła  na da 
chu  m łodego człow ieka i a resztow a 
la go bez żadnego oporu.

Okazało sie bowiem , że nie był 
!o złodziej tylko zakochany młodzie 
niec, który pod w pływ em  gw ałtow ­
nej nam iętności stał się praw dzi-

Rom eo na dachu
I SZCZĘŚLIW A SŁUŻĄCA.

i

zuiarjian M c  ctt mmt
pałac sułtana.

ZAM ASZYSTY PUŁKOWNIK WYDAJE STANOT7GZY ROZKAZ. — SIOSTRĘ MOJĄ PORWAŁ SUŁTAN. — WA- 
RJAT PRZEZ DWA DNI BYŁ POWODEM ZANIEPOKOJENIA CAŁEGO KIASTA.
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Ze sportu.

“ Dziś walczy ŁódZ ze Lwowem.
Lwów, 2. czerwca.

W  czasie gd \ rep rezen tac ja  P o l­
ski w alczyć będzie w  P o zn an iu  z a - 
m a to rsk ą  rep rezen tac ją  W ęgier to« 
czyć się będzie w e L w ow ie zacięty 
bój pom iędzy  Łodzią i  p rzed staw i­
cie lam i naszego grodu.

O sk ładzie  d ru ży n y  naszej je j za 
ic łach  i w ad ach  p isa liśm y  już 
w czoraj, dziś w y p ad ało b y  dodać, że 
ze w zględu na  k o n tu z je  w ą tp liw y  
je s t u d z ia ł K rasickiego i N astu li. 
Na b ram ce g ra łby  w  tak im  w y p a d ­
ku  n a jp raw d o p o d o b n ie j A lbański, a 
n ap a d  p o w in ienby  zdan iem  naszem  
poprow adzić  B atsch  z tern, że na le ­
wo od niego znalazłby  się K uchar a 
na  p raw o  R eym an . P rzeg rupow an ie  
pow yższe z ch w ilą  w staw ien ia  B a- 
tsc h a  by łoby  o ty le  konieczne, że 
Saw ka rów nież  należy  do „ciężkiej 
w ag i“ a dw óch „ tak ich “ s tan o w iło ­
by  już  ba last. Spodziew am y się 
rów nież, że w  o sta tn ie j chw ili n a ­
stąp i też zm iana  na  pozycji p raw o - 
skrzydlow ego i m iejsce K obziara 
za jm ie  P ra s  lub  M aurer.

Lwów, 2 czerwca.
Powoli w kraczam y w okres najbar­

dziej interesujących rozgrywek, któ­
rych cały szereg przyniosą nam naj­
bliższe dni wyścigów. Dzisiejszy pro­
gram zaw iera trzy gonitwy, które z po­
wodu licznych zgłoszeń jak i ze wzglę­
du na wysokie nagrody budzą wielkie 
zainteresowanie wiśród licznych zwo­
lenników sportu konnego.

Gonitwa I, Nagroda 800 zł., płaska, 
dystans ok. 2100 m.) 1) Naiwny, og. 
sk. gn. J. Skolimowskiego. 2) Bohun, 
og. gn. L. Krzeczunowicza. 3) Zambe- 
zi, kl. kaszt. K. hr. Rostworowskiego.
4) -Guślarz, og. gn. por. Chendyńskiego.
5) Droga, kl. gn. St. Bronikowskiego.
6) D anina II., kl. 'j. gn. mjr. Garniewi- 
cza. 7) Klejnot, og. sk. gn. ppułk. T. hr. 
Komorowskiego.

Gonitwa II. Nagroda Bialocerkwi 
3000 zł., p łaska dla koni arabskich, 
dyst. ok. 2100 m. 1) Poryck, og. kaszt. 
R. i J. hr. Potockich. 2) Golf, og. siwy 
St. „Janów". 3) Ali II., og. c. siwy 
Wołk - Kaniewskiego. 4) Ibrabim , og. 
siwy R. ks. Sanguszki 5) Dywersja, 
kl. kaszt. R. i J. hr. Potockich.

Gonitwa III. Nagroda 600 zł., płas­
ka, dyst. ok. 2100 m. 1) Argus, og. gn. 
P. i !St. Żarczewskich. 2) Iwonka, kl. 
kaszt. E. Grzybowskiego. 3) Peronelle, 
kl. gn. Wł. Andersa. 4) Barkarola, kl. 
gn. Grona Oficerów 13 DAK. 5) S ana­
cja, ld. kaszt, ppulk. T. hr. Komorow-

— m i i —  i i o a n i i i i i

Turniej fennisozuy.
Lwów, 2. czerwca.

W  d n iu  dzisie jszym  odbędą się 
końcow e rozg ryw ki tu rn ie ju  ten n i-  
sowego C zarnych . R ozpoczynają  się 
one o 9 - te j rano  n a  k o rtach  „C zar­
nych*' i zap o w iad a ją  się bardzo  cie­
kaw ie. O gólnym  faw o ry tem  je s t p. 
L an ln e r KT. 24, k tórego  na jg roźn ie j 
szym  ry w alem  będzie n a jp raw d o p o  
dobniej p. Kołcz (LTK ).

W  finale  p ań  sp o tka ją  się s io stty  
B yslrzanow sk ie , w y su w ające  się 
k rok  za k rok iem  n a  czołowe m ie js ­
ce w śród  tenn isistek  lw ow skich.

W  celu u n ik n ięc ia  pom yłek  p o d ­
k reślam y , że o d rzucając  K andydata  
rę K obziara  k ie ru je m y  się jed y n ie  i 
w yłącznie  w zględam i tcchn iczno - 
spo rtow ym i i kw estja  p rzynależnoś 
ci g racza do tego czy innego k lubu  
jest n am  zupełn ie  obojętną.

Łódź w alczy  dzisia j n a  dw óch 
fro n tach , w y s ta w ia ją c  jed n ą  re p re ­
zentację  p rzeciw  W arszaw ie , d ru g ą  
przeciw  Lw ow ow i. Czy M anchester 
polski dysp o n u je  ju ż  lak  w ie lk iem i 
silam i, by w olno  m u  było je  ro z­
d rab n iać  to ju ż  n ie  nasza  sp raw a.

szony wiatrem, przechodzi! n a  obok 
położone boisko m. Kiasy Oszczędności, 
gdzie odbywały się zawody sportowe 
i gdzie młodzi sportowcy pełną piersią 
kurz ten wdychiwali. Publiczność, 
która drogą tą przybyła na boisko, 
wyglądała jakby co najmniej przyje­
chała  z Afryki, każdy bowiem był 
czarny na tw arzy od kurzu. "Wszyst­
kie ubrania miały jednakowy szano- 
■popielaty kolor.

Tak samo jest też traktow ana ulica

M  powstał

Stanisławów, w czerwciu.
Przez długi czas dochodzono i ba­

dano, w jaki sposób powstał peżar w 
Niżniowie, który zniszczył duzą część 
miasteczka. Ob eonie zdołano ustalić 
przyczynę ognia. Oto ogień powstał 
w stodole W asyla M ałanczyna,, a 
ogień spowodowały jego dzieci, liczące 1

| N a tom iast w olno nam  w yraz ić  ży ­
czenie, by  gracze nasi zdobyli się 
n a  m ak sy m aln y  w ysiłek  i dążyli za 
w szelką cenę do zw ycięstw a.

Skład  Łodzi w yglądać  będzie na 
stępu jąco : F ałkow ski, W ild n er, G a­
łecki. Ja s iń sk i, Pogodziński, P ud lan  
F ra n k u s , K ulaw iak , K ubik , H erb st- 
re ich , S trze lnyk

Zaw ody rozpoczną się o 5 -te j na 
boisku C zarnych .

Zosinej Woli, gdzie uwłaszcza w dnie 
świąteczne przejście jest wprost nie­
możliwe z powodu kurzu. Ta ulica bo­
wiem jest drogą, którędy przejeżdżają 
auta, zdążające w góry do J-aremcza 
i W-orochty.. Nic dziwnego, że jeden 
z wybitnych pisarzy polskich zarzucił 
naszemu m iasta, że brak mu w pierw­
szym rzędzie wody, w drugim rzędzie 

1 wody, a iw trzecim rzędzie — wody, 
j a więc beczki z wodą na ulicy II

IfitisMalsiiCiwasii dzfói w iidpw  S1 T.L

„ G A Z E T A  P O R A N N A “ w  S T A N IS Ł A W O W IE .

Świetny Magistracie, pokrop wreszcie ulice
BO WSZYSCY WYGLĄDAMY JUŻ JAK MURZYNI.

Stanisławów, w  czerwcu.
Ubiegłej niedzieli tumany knrzn 

dawały się bardzo we znaki miesz­
kańcom Stanisławowa. Niestety, mimo 
wielkich upałów skrapia się bardizo 
mało ulic. Okropny widok przedsta­
w iała droga za parkiem taż  przed boi­
skiem sporbcwam. Każde przejeżdżają­
ce auto pozostawiało po sobie ogromne 
tum any kurzu, tak, że na drodze tej 
było zupełnie ciemno. Kurz ten. uno-

skiego. 6) Bartosz, og. sk. gn. W. Za­
krzeńskiego. 7) Umykaj Polmodie, kl. 
gn. J. Skolimowskiego. 8) Bursztyn, og. 
gn. St. Bronikowskiego. 9) Frysonka, 
kl. gn. R. Kruszewskiego.

Gonitwa IV. Nagrodą 7000 zł. im. hr. 
J. Dzieduszyckiego dla 4-letnieh k la ­
czy arabskich, dyst. ok. 2100 m. 1) 
Branka, kl. siwa A. Wołk-Łaniewskie- 
go. 2) Dywersja, kl. ka9zt. R. i J. hr. 
Potockich. 3) Gawęda, kl. siwa St. „Ja­
nów". 4) Leila, kl. siwa C. Bopuskie- 
go. 5) W ałacha, kl. siwa R. i J. hr. Po­
tockich.

Gonitwa V. Nagroda król. stoł. mia 
sta Lwowa 2600 zł., płaska, dyst. 2400 
m. 1) I-mre, og. kaszt. E. Grzybowskie­
go. 2) Kin-Fo, og. gn. por. Z Wojtowi­
cza. 3) FIo-s, og. gn. pułk. -M. Karatieje- 
wia. 4) Ave, kl. gn. K. Rojowskiego i 
St. Kuźnickiego. 5) Irasatti, kl. gn. St. 
Bronikowskiego.

Gonitwa VI. Nagroda 600 zł., z pło­
tami, dyst. ok. 2800 m. 1) Umykaj Pol- 
moodie, kl. gn. J. Skolimowskiego. 2j 
Happy Jack, og. gn. p-p,or. R. Pohorec- 
kiego. 3) Ludka, kl. k a ra  por. Chendyu 
skiego. 4) Czarowna, kl. gn. Grona O- 
ficerów 2 DAK. 5) Irlandka, kl. sk. gn. 
kpi. Płotnickiego. 6) Dziwak, og. kary 
por. Bierzyńskiego.

Gonitwa VII. Nagroda 600 zł., z prze­
szkodami, dyst. ok. 3200 m. 1) Beduin- 
ka, kl. kaszt. Grona Oficerów 6 pułku 
Strzelców konnych. 2) Irlandka, kl. sk. 
gn. kpi. W. Płotnickiego. 3) Ludka, kl. 
kara  por. Chendyńskiego. 4) Niemen, 
wał. siwy M. S. Wojsk., 5) Buńczuk, 
og. kaszt. por. J. Goszczyńskiego. 6) 
Fraszka, kl. gn. ppułk. T. hr. Komo­
rowskiego. 7) Agamemnon, og. sk. gn. 
rtm. Karczewskiego. 8) Dziuba, kl. 
kaszt. Dr. II. Zajączkowskiego. 9) Mir, 
wał, gn. M. -S. Wojsk. 10) Zeus, wał. 
gn. p.or. M. Kryczyńskiego.

NASZE TYPY:
I. Bohun, Danina II,
II. Poryck,Golf.
III. Iwonka, Sanapja.
IV. Dywersja, Leila.
V. Irasatti, Kin-Fa.
VI. Happy Jack, Dziwak.
VII. Buńczuk, Mir„

p o ż a r  w  N i ż n i o w i e ?
v,Sm arzonye* kret przyczyną nieszczęścia

Sprt w Stanisławowie.
Stanisławów, w c zerwo u.

Foaoń stryj oka—Hakoah 2:2. Z a­
wody o mistrzostwo klasy A.

Smutno wygląda nasz sport, jeżeli 
oceniać go będziemy według wczoraj­
szych A-kłasowych zawodów. Sama 
gra, tak gości, jak i gospodarzy była 
bardzo m arna i nie zasługująca w zu­
pełności na wzmiankę. Napiętnować 
jednak trzeba jak najostrzej brutalne, 
rozwydrzone i zwierzęce wprost za ­
chowanie się publiczności. Bo gdy 
tłum złożony z kilkuset osób napada 
na jednego bezstronnego człowieka, to 
inaczej tego nazwać nie można, jak 
tylko bestjalstwem.

Niestety, sędzia prowadzący zawo­
dy nie zdołał utrzymać tak jednej, jak 
i drugiej drużyny w karbach. Wywo-

K R O N I K A .
Samobójstwo. Dzisiaj rano popełnił 

samobójstwo przez utopienie się Onu­
fry Bardak, gospodarz z Tyśmienicy. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku naira- 
zie nieznana.

Kradzieże. Na szkodę Romana No­
wakowskiego i S tefana Radiowa, prof. 
gimnazjalnego w Horodence popełnio­
na została kradzież garderoby, biżute- 
rji, oraz gotówki na kwotę 3.500 zł. 
Na skutek energicznych dochodzeń 
P. P. wykryty został sprawca w osobie 
Dmytra Paholcauka, lat 22 liczącego,

lat 8 i 5. Schwytały one kreta, którego 
-zabiły kamieniami, a następnie w tej 
samej stodole usiłowały go usmażyć. 
Od małego ognia zajęła się słoma w 
stodole, następnie sam a stodoła, a 
ogień wskutek silnego w iatru przerzu­
cił się na inne zabudowania.

łało to przykre incydenty wśród sa­
mych grających, a doszło nawet do 
tego, że w rozwydrzeniu swem gracza 
bili się na  boisku.

Winę w tern ponosi także słaba 
organizacja zawodów. Niestety, doszło 
już do tego, że na każdym meczu pił­
karskim obecny być musi co najmniej 
pluton policji. Widocznie publiczność 
nasza nie dorosła do zrozumienia 
prawdziwego sportu. Takie postępo­
wanie niszczy sport, odstręcza od nie­
go. Lepiej zrezygnować, niż dopusz­
czać do takich scen. Zupełnie -zrozu­
miałe jest, że odpowiedni© magistrata- 
ry  piłkarskie wyciągną odpowiednie, 
wnioski i winnych pociągną do odpo-> 
wiedział ności.

który po ujęciu oddany został Sądawj 
do ukarania. — Mojżeszowi Wittele^ 
sowi w  Stanisławowie skradł WłodzL 
mierz Sołowej 10 dolarów amer., ora2 
50 zł. Winę ustalono na podstawia 
rzeczowych dowodów oraz zeznań 
świadków.

Fohątny doradca. W Jamnicy a 
resztowano Teofila Smyka, lat 39 li­
czącego za zawodowe trudnienie się 
pokątnem pisarstwem. U aresztowa-. 
nego zakAvestjonowano cały -plik 
aktów.
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KRONIKA
n C Z E R W C A

Niedziela
Erazm a

łtED AKCJA BEZWARUNKOWO MA­
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Niedziela, 2. czerwca  o g. 7 30 wiecz 

„B orys  G o dunow  gośc. w ys t  W. Kacz- 
m ara .

Poniedzia łek ,  3. cze rw ca  o godz. 7 30 
„Carewicz".  50 proc.  zniżki.

W to re k ,  4. czerw ca  o g. 7.30 wiecz 
. .Osta tn ia  now ość" .

*
W sp a n ia ła  o p e ra  V crd iego  „Potęga  

p rz ez n ac ze n ia"  (La F o rz a  del Destino) 
ukaże  się n a  scenie  T e a t ru  W ie lk iego  po 
raz  p ie rw szy  w  środę .  Będzie to p ie rw ­
sze wogóie  p rzed s taw ien ie  tego p rz e ­
p ięknego  dzie ła  w Polsce,  gdyż d o ty c h ­
czas „ P o tęg a  p rz ez n ac ze n ia"  nie była  
w y s ta w io n a  n a  żadne j  scenie  polskie j .  
O perę  tę  u j r z y m y  n a  naszej  scenie  w 
nadzw ycza j  s ta r a n n e m  p rzygo tow an iu ,  
k tó re m  k ie ru ją :  pp. reżyser  S tanis ław
T a rn a w sk i  i k a p e lm is trz  Jó z e f  L ehre r ,  
pod ogólną  o p ieką  a r ty s ty czn ą  dyr .  Cze­
sławie Z arem by.  P r e m ic la  ,,Potęgi p rze ­
zn aczen ia"  będzie  P raw d z iw y m  w y p a d ­
kiem  dnia  w żj ciu m uzy czn em  L w ow a 
i budzi pow szechne  za in te re sow an ie  

O s ta tn i w y stęp  W ło d z im ierza  Kacz- 
m ara . Dziś pożegna  się z lw ow ską  pn- 
n l icznością  u lu b io n y  a r ty s ta  - śp iewak 
W ło d z im ie rz  K aczm ar,  k tó rego  w ys tępy  
n a  n a sz e j  scenie  cieszą się zawsze wiel-i 
kiem  i zas łużonem  p ow odzen iem .  Z n a ­
k o m ity  a r ty s ta  wys tąp i  w ty tu ło w e j  par- 
tji „B orysa  G odunow a" ,  k tó rą  odtworzy 
w po isk iem  o p raco w an iu .

„B aro n  Kime5“, a rcyw eso ta  o p e re tk ą  
W a l t e r a  Kolio, z k tó re j  próifyj dob ieg a ­
ją  już  do końca  pod b a rd zo  staranni;
i su m ien n ą  reży^erją  Michała  T a t r z a ń ­
skiego, ukaże  się ja k o  o s ta tn ia  p rem iera  
op e re tk o w a  bieżąGcgo sezonu w  sobotę 
8 cze rw ca  i g ra n a  będzie  ty lko  parę  r a ­
zy przed  w y jazd em  opere tk i  na  gościn 
nę . ,w y s tęp y  do Krakowa.

„ C a ^ w r c z "  po  zn iżonych  cenacn ,  W 
pon iedz ia łek  uk aże  się e fek to w n a  ope 
r e tk a  L eh a ra  „Carewicz" po raz  osta tn i  
w ty m  sezonie przed  w y jazd em  zespołu 
opere tkow ego  do K ra k o w a  i Krynicy. 
Ceny m ie jsc  na  to p rzed s taw ien ie  są o 50 
p ro cen t  zniżone.

*
TiiATR MAŁY:

Niedziela ,  2. cze rw ca  o g. 3.30 popoł.  
-.Pociąg w idm o".

N edziela, 2 czerw ca  o g. 7.30 wiecz. 
„Miłość bez grosza" .

Poniedzia łek ,  3 cze rw ca  o godz. 7.30 
„Miłość bez  grosza".

Wtorek., 4, c ze rw ca  o g 7.30 wiecz. 
„Miłość bez grosza" .

*
„Sylw ia  k u o u je  sob ie  m ę ż s“t świetna 

k om odja  A leksandra  Engła .  a u to ra  głoś
ii ej sz tuki . .Ponad w odam i" ,  n k aże  się 
po raz  p ierw szy  na  scenie  T e a t ru  Małe­
go z końcem  przyszłego tygodnia .  W  d o ­
skonałej  tej kom edji .  k tó re j  a k c ja  r o z ­
g ry w a  się na  m otyw ie  sk rad z io n eg o  p o ­
sagu, g ra ją  g łówne role pp  J e r z m a n o w ­
ska, Pe try k ie w icz ó w n a  i P o ra sk a ,  oraz 
Bielecki, Kustowski,  K w ia tkow ski  i O- 
ko rn ick i ,  k tó ry  jednocześn ie  reżyse ru je  
sz tukę .

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

A PO L LO : „ J e d n a  Noc w L o n d y n ie "  
CHIM ERA: „S O. S.“ — „Na stokach  

cytadeli" .
FATAMORGANA: „ P a ry sk a  z ab a w k a "  

i „Szósta  p laga św ia ta"
CASlNO: „Ż a r  Miłości".
GRAŻYNA: . .Przedwiośnie" .  
COLOSSEUM: „Szalone  p rzy g o d y "  i 

.Krwawy he rsz t" .
KO PE R N IK : „ S u b m a r in e "  Łódź  p o d ­

w od n a  S. 44.
' E W :  „Księżna  E d y ta*  (Przygody

córki  k ró la  konserw)
LUNA: „As P ikow y" .
MA R\'S !EN KA: „ S u b m a r in e "  Łódź

po d w o d n a  S. 44.
O.yZA: „R ajsk i  og ród" .
PAN: W iera  M iercewa"
PAŁACE: ..Miłość d z iew czyny  z m u ­

sie balii"  i „N ieznośna  Fifi".
PASAŻ: „Z d radziecka  wola".  
PR O M IEŃ: „P rzez n ac ze ń ie “ . 
UCIECHA: „12 d jam e n tó w "

A p t e k a  p o d  A r c n a m o ł e m  R a f a e l e m

M-ra ETTINliERl we Lwewie, pl. Gofuehowskiclł nr. 14
za Teatrem W ielkim , zaw iadam ia, że  posiad a  na sk ładzie

Z F C ^ A  l e c z n i c z e
O S K A  - 4 A  W O J N O W S K I E G O  ( W a r s z a w a ) .

Z n ak  słow ny:

jizair
Z n ak  sło w n y

Eptai
Z io ła  p rzec iw k o  reu - „  , ,
m aty z iu o w i, a r tre ty -  Z n ak  s ło w *l y :

Z io ła  p rzec iw k o  cier- k  g} .
p io n io m  k a n  iłu  po- '

k a rm o w eg o . | n f | ł j | | l “
(Nr. re j.  1 :49) l i  II .11

Z io ła  p rzec iw k o  w y- ... , .
m io o m  o raz  a to n ji  Z n ak  :

k iszek . I S a n a 4*
(Nr. re j. 1148). ^ U u i  U

Z io ła  p rzec iw k o  cho- , »
ro b o m  p łu c n y m  i b ied - s ło w n y .

<J na,. „EMsar

Z io ła  p rzec iw k o  n ie- 
d o m ag a n io m  s k r o u -  

lieznym .
(Nr. re j. 1152). 

Z io ła  p rzec iw k o  ch o ­
ro b o m  n e rw o w y m  i 

ep ile p s ji.
(Nr. re j. ll-ól).

zm ów i, isch ia so w i i A ł l f n n . i t l *  
p o d ag rze . „H l U U l a ł

(Nr. re j. 1150).

O dnośna broszura na żąd an ie bezpłatnie.

Program przyjęcia
z Am eryki we Lwowie.

Lw ów , 2. czerwca.
Dziś po  p o łu d n iu  odbyło  się w r a t u ­

szu posiedzenie  k o m ite tu  p rz y ję c ia  w y­
cieczk i a m e ry k a ń sk ie j  Z jed n o czen ia  
rzym sko  k a to lick ieg o . Goście p rz y je ż ­
dż a ją  do L w o w a  10, czerw ca b r. o godz. 
12 40, w liczbie około  70 osób. Śn iadanie  
w y d a je  p re z y d ju m  m iasta ,  w ieczorem  
zaś odbędzie. ..się p rzeds taw ien ie  w Tea­
trze  Miejskim. W  d ru g im  d n iu  p o b y tu

odbędzie  się nab o żeń s tw o  w  kościele  k a ­
ted ra ln y m ,  n a s tęp n ie  zw iedzen ia  c m e n ­
ta rz a  O b ro ń có w  L w o w a  i z łożenia  wień- 

TjjSt zw iedzenie  p a n o r a m y  Racław ickiej  i 
m ie jsca  pod budowo kośc io ła  Matki  B o­
skiej O s tro b ram sk ie j ,  po p o łu d n iu  zw ie­
dzen ie  ko p ca  Unji Lubelskie j .  W  o s ta t ­
n im  dn iu  goście zw iedzą m iasto , k o ­
ścio ła  i m uzea.

S in  pioiai 0,’zgł ®s ittaii
złodzieja wraz z itumokiem.

ZASADYKA NA UL. MARCINA 
Lwóff, 2. czerwca.

(—). Wczoraj; wfec-ąbrem po godzi­
nie 8-mej posterunkowy konny w cza­
sie; patroli na ul. M arcina zauważy! 
podejrzanych dwóch osobników, niosą­
cych tłnniok. Posterunkowy ukrył! srę 
za parkanem, a g-dy osobnicy ci wy­
szli na pastwisko, wezwał- ich do za­
trzym ania się, prizyczerm w jednym z 
■nich rozpoznał znanego złoazieja mie­
szkaniowego Marcelego Cjielakiego. W

I STRZAŁY ZA UCIEFA JĄCYMI.
czasie eskortowania do III. kom isaria­
tu, złodzieje rzucili tłumok na ziemię, 
a,'sam i poczęli uciekać. Posterunkowy 
strzelił, lecz chybił. Jeden z osobników 
■zdołał zniknąć w zaroślach ngrod-u, 
zaś drugiego, a był nim Opolski’-, -poste­
runkowy doipędzii i wraz z tłumoki-em 
odprowadził do Komiisarjatu. W tłumo- 
k-u znajdowały s i | 3 kilimy i jedna pa­
ra spodni.

NASZ FB LJETC iN .
W  niuimcrze dzisiejszym i rozpo- 

cz jiuam y  dirullc .powieści W lhile i 
A-daanis-a p. t.:
„TA JEM N IC A  R *.D[IO'Wr-L.K.VXU“,
'k tóra inje»\vą[ipili'\vie za i-ntere.suje n a ­
sz, yioh Czytelń ików, dizięki sw ym  
Rii-cpirzeci-ęLnyim wallorom.

(—) Z n iżka  te m p e ra tu ry . Ju ż  p rz e d ­
wczora j  da ła  się odczfić we Lwowie 
zn iżka  t e m p e ra tu r y  i w czora j  te rm o m e t r  
w skazyw ał  już  + 7  st . C. C w ałlow ne  o b ­
niżenie  się t e m p e ra tu r y  zaznaczyło  sial 
z im nem . Zapew ne  w g órach  spadł  śnieg 
lub też grad.

W  .T ygodn iu  P o lsk ieg o  C zerw onego 
K rzy ża"  w d n iach  2. i 9. bm. odbędzie  
się z b ió rk a  na  u l icach  i w lo k a lach  na 
Pogotowie  S a n i ta rn e  PCK Pa n ie  b io r ą ­
ce ud z ia ł  w  zbiórce  b ę d ą  m ia ły  n a  ra- 
mipniu  opask i  Czerwonego K rzyża  z pie 
czą tką  (zamiast legitymacji).  Z a rząd  O d­
dzia łu  Lw ow skiego  zwraca  się do  P  T. 
Publiczności, z p ro śb ą  o sk ład an ie  ofiar  
i w p ;syw an ie  się n a  cz łonków  p rz y  sto-, 
l ikach  w czasie „T ygodnia" .

W y cieczk a  d z ie n n ik a rz y  d u ń sk ich , 
k tó ra  p rzy b y ć  m ia ła  do L w o w a  z W a r ­
szawy w p on iedz ia łek  3. bm . przybędzie ,  
j a k  się d o w iad u jem y ,  dop ie ro  we w to ­
rek ,  4 bm .

P om oc d la  g ło d u jącc i W ileriszczyzny.
5. bm. o godz. 18-tej odbędzie  się w 
W o jew ó d z tw ie  posiedzen ie  Kom itetu  
W ojewódz.  w spr-awie n ies ien ia  pom ocy  
g ło d u jący m  w  W ileńszczyźnie.  W  posie- [ 
dzen iu ,  zw o łan em  przez  P a n a  W o jew odę,

w ezm ą udz ia ł  p rzedstaw ic ie le  ducho- 
wieństw-alflfwhidz, o raz  organizacji  go- 
spodaroeycb,  spo łecznych  i op iekun-  
ęzych.

P o lsk ie  T ow , P o lite ch n iczn e  wc
w to rek  dn ia  4. bm. odbędzie  się w yc ie ­
czka cz ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  na lotn sko 
L O. P  P. n a  Skniłowie,  gdzie  p inż. 
puo t  Eugeniusz  R o land  wygłosi re fe ra t  
pt. „ W y s ta w a  lo tn icza  w Berlin ie  7.— 28 
p a źd z ie rn ik a  19Ź(i“ . Mśejsce z eb ra n ia  u 
ezes tn ików  o godz. 15.410 n sk rę tu  ulicy 
Dojazdowej do dw orca  ko lejowego  z u l i ­
cy Gródeckiej-, skąd  uczestn icy  udadzą  
się a u to b u sem  n a  lotnisko.

P o lsk ie  T ow . B iologiczne Żwfflt 
c za jne  j teb ra iu c  n a u k o w e  lwowskiego o d ­
dzia łu  odbędzie  się w poniedz ia łek ,  3. 
bm o godz 18-tej w  sali In s ty tu tu  zoo­
logicznego (ul. św. M ikołaja  4). R efera ty  
z w ła snych  p ra c  n a u k o w y ch  członków: 
pp  A. rforysiewicza,  -Si. Malczyńskiego. 
M. Mcisla,  E. M ikolaszka  i L P taszka.

P o sied zen ie  ogólno-po łsk icgo  lwów. 
Kom itetu  W o jew ódzk iego  w  sp raw ie  n ie,  
sienią p o m o cy  g ło d u jący m  w  W ile ń ­
szczyźnie odbędzie  się d n ia  5 bm. o g. 
18, w sali sc-syjnej U rzędu  W o je w ó d z k ie ­
go n a  I. p iętrze .

S ta ran iem  Z w iązku  P ra c y  O b y w ate l­
sk ie j K obie t i S tow  kobiet  z wyższem 

.•wykształceniem odbędzie  się d n ia  5. bm. 
w sali M uzeum  przem ysłow ego  K onfe ­
rencja.  n a  k tó re j  nędzie ro zw ażana  s p r a ­
wa szkolnic twa średn iego  żeńskiego w 
zw iązku  z p ro je k to w a n ą  re fo rm ą .

Z a-ząd  Pow . K oła Z w iązku  Inw . W oj. 
Rzp. P  we Lwowie, ul, Ossolińskich  11 
nin ic jszein  p o d a je  do ogólnćj w ia d o m o ­
ści. że w dn iu  2. bm . w ogrodzie  Sygnió- 
w k a  W ie lk a  Nr. 111. u rz ąd z a  festy n , z

któ rego  dochód  pośw ięcony  wyłączni* 
zos tan ie  n a  udz ie lan ie  zapom óg n a jb ie d ­
nie jszym  członkom  Organizacj i .

L w ow ski K om ite t A kad em ick i zaw ia ­
dam ia ,  że III.  Kom isja  C. I. E. u rz ą a z a  
wycieczkę ak ad e m ic k ą  do S tanów  Zjedn. 
m a ją c  w p ro g ram ie  zwiedzenie  n a s t ę p u ­
jących  m ie jscowości:  New York, Chioa- 
go„ Detro it ,  Buffalo ,  ijś iagara, Boston,  
W ash in g to n  W ycieczka  t rw a  od 20./7. 
do 1./9. Bliższych in fo rm a c j i  udzie la ,  
oraz  p rz y jm u je  zgłoszenia  L w ow ski Ko­
m ite t  Akadem icki ,  ul.  Ł ozińskiego 7. w 
poniedziałk i,  środy ,  p ią tk i ,  m iędzy  godz. 
19—20 do d n ia  4. bm.

(—) W łam an ia  i k rad z ieże . Nieznani  
sp raw cy  w łam ali  się w czora j  do  m ie ­
sz k an ia  F ra n c is zk a  W olfow icza  zam  w 
Gm achu  Izby  Skarbow ej  i sk rad l i  n a  j e ­
go szkodę  b iżuterję  i g a rd e ro b ę  w ar tośc i  
250 zł. —  Z m ieszk an ia  L e o n a rd y  Sie- 
m iak ó w n e j  zam . J a c k a  16, sk rad z io n o  
s reb rn y  zegarek  onaj: g a rd e ro b ę  wartośc i  
450 zł. —  Z a u to b u s u  p rzy  ul. Rzeźnic- 
kiej  sk rad z io n o  w czora j  na  szkodę  Al­
b e r ta  W olfa ,  r zeźn ik a  z B o lechow a  pa ­
kiet  z m a te r j a łe m  błiawatnym. —  W  cza ­
sie ja z d y  t r a m w a je m  Nr. 3 sk rad z io n o  
drow i Feingoldow i zegarek  w ar tośc i  100
zł.   Ubiegłej nocy  n ieznan i  sp ra w c y  u-
si łowali  się w łam ać  do  f i rm y  Szenkier,  
p rzy  pl. M ar jack im ,  lecz zostali  spło­
szeni

(— ) N ow o ro d ek  w b ra m ie , W  b ram ie  
rea lnośc i  p rzy  ul.  Sobieskiego 10, zna le ­
ziono wczora j  zwłoki n o w o ro d k a  płci 
żeńskiej,  k tó re  o d s taw iono  do In s ty tu tu  
M edycyny  sądowej,

(— ) Z derzen ie  się  dw óch  au to d o ro - 
żek. P rz y  ul. T ry b u n a lsk ie j  zderzy ły  s' i 
wczoraj dwje" a u io d o ro żk i :  Nr. 90245 p r o ­
w ad zo n a  przez  szofera  D aw ida  R u b in a  i 
Nr. 8102 p ro w a d zo n a  przez Jó ze fa  Ku- 
giela. Auto Kugieh\ zostało uszkodzone

(—) W ie lk a  k rad z ież  m ieszk an io w a . 
Z m ieszk an ia  p. Z ygfryda  U lfm an a  zam. 
p rz y  ul Długosz®, 3, sk rad z io n o  w czora j  
po w łam an iu  się i rozb ic iu  szuf lad  2000 
zł., 30 do larów , oraz. z ło tą  p ap ie ro śn icę  i 
zegarek ,  w y rz ąd z a ją c  m u łączn ą  szkodę 
w kwocie 865111 zł.

(— ) Ogień s try ch o w y .  W  realności  
p rzy  pl. J u r a  7„ pow s ta ł  w czora j  na. s t ry ­
chu ogień. M ianowicie  od  k o m in a  zajęły  
się belki.  S traż  p o ż a rn a  ogień ugasi ła .

„SAN ATORJU M  W E P T E N D  ‘ w f u r -
k e rsd o r f  koło  W iedniu ,  P r y w a tn a  kljni 
k a  d la  c h o ró b  w ew nę trznych ,  n e rw o ­
wych  j p rz em .a n y  m a te r j i .  Nacze lny  lek. 
i dyr .  Dr. M Bcrliner,  Tel.  W iedeń :  h. 
33— 5— 65. ’ 4099-a

 o------
UWAGA D ZIEC I! ^

sp raw ia  i w ty m  roku  dzieciom m iłą  n ie ­
spodz iankę ,  d o d a ją c  w edług  dzisiejszego 
a n o n s u  p rzy  z ak u p n ie  dziewczęcych lub 
chłopięcych buc ików  sk ó rzan y ch  oraz 2 
p a r  sk a rp e te k  wzgl.  pończoch, od 1 do 
15 czerwca br . ,  we w szys tk ich  fi ljacb 

i o lb rzym i ba lon  gum ow y.
,  o — _

Podejrz ny o o*rnc:e 
dziecka.

I-wów, 2. czerwca! a
(—). Jak nam donoszą z Trembo­

wli w Janowie, w paw. treinibowelsklm 
"zmarło przed kilku dniami wśród po­
dejrzanych okoliczności <2 i pół m iesią­
ca  liczące dziecko nieślubne Jułji Wo- 
roni-ak. Dziecko- to 'zosialo stratę pra- 
wdapedobma p r z z j.  19-letniego Hilka 
Dżurbę. Przeprowadzona natychm iast 
sekcja ustaliła  przyczyny śmierci, wo­
bec czego wnętrzności z ostały udestane 
do Lwowa celem chemiczn ago zbada­
nia. Dżurbę pod zarz-ulem otrucia are­
sztowano.

1 ome^ec w Zb^uczu.
Utopił się, ttoiełr.ając do Sowietów.

Lwów, 2 czerwca.
(—) Onegdaj wieczorem wydobyto 

ze Zbrucza w okolicy Skały zwłoki nie 
znanego mężczyzny, liczącego około 25 
lat. Denat prawdopodobnie w czasie 
przekraczania granicy polskiej do Ro­
sji utopił się, ponieważ żadnych ran na 
ciele nie znaleziono. Zwłoki pochowa­
no w Skale, na miejscowym cm enta­
rza.
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PRAWDA I F U fn ji o KARJERA3H 
SIĘ TO Z DALEKA WYDAWAŁO. -  

KINO STWORZYŁO NOWĄ
Nowy Jork, w czerwcu 

( = )  Jedno z najstraszliw szych spu­
stoszeń wywołuje w duszach 1 młodych 
dziewcząt, m arzących o filmie 

legfcjjda filmowa.
Bo kino stworzyło swoją legendą! Le­
genda musi użyczyć bohaterce i boha­
terowi aureoli nadzwyczajności. M u­
szą. oni być; tak przedstawieni w, swym 
procesie twórczym, aby działali na wy­
obraźnię tłumu. Nieraz w tym celu 
trzeba

poprawiać żyuie 
i uzupełniać je fantastycaneimi dodat­
kami. Ale od czego wyobraźnia samych 
artystów i pomysłowość rdferenfów li­
terackich wielkich wytwórni filmo­
wych.

W rzeczywistości sprawa wygląda 
truchę inaczej! „Odkrycie" gwiazdy, 
przedstawiane zwykle lak rom antycz­
nie, trwa nieraz przez długie miesią­
ce, a nawet lata. Czytamy nieraz 

o błyskawicznej nar jerze filmowej. 
Jakiś reżyser w ybrał się na spacer, 
zwrócił uwagę na prześliczną osóbkę, 
przedstawił się jej, zaproponował kolo­
salną gażę i... nowa gwiazda filmowa 
gotowa! Zdarza się tak naprawdę tylko 
w nielicznych i  sporadycznych wypad­
kach.

Karol Chaplin i  Emil Jannings przez 
długie -lata występowali w rolach pod­
rzędnych i  zupełne obojętnych. Pola 
Negri ma za sobą długie lata nędzy i 
ciężkiej walki z  losem, nie odrazu sta­
ła  się sław na i uznana. Henny Porten 
o trzym ała jako1 pierwsze hnnorarjum 
200 maref, a o 50 m arek omal się nie 
rozbiła j-ej karje-ra filmowa, gdyż w 
teatrze otrzymywała 250 marek Ar­
tystka opowiad-a jeszcze dzisiaj, że wy 
szła już z biura filmowego zdecydo­
wana zrezygnować z karjery filmowej. 
Dopiero agent filmowy wybiegi za nią 
i  skłonił ją do zgody.

N o rm a  S h e s r e r ,  córka bankier,-#, 
zdecydowała się na drogę filmową po

F E JL E T O N  ,-,i'iAŁ z 3. VI. litza ,

WHITE I ADAK 5 i  1

FILCOWY!*!. — RZEHS NIE WYGLĄD a  TAK PONĘTNIE Z BLISKA, L-EBY 
-  CIEKAWE SZCZEGÓŁY O SŁAWNYCH ARTYSTACH I ARTYSTKACH. — 
MITOLO&JJJ. — JAK WYGLĄDA NA S CENIE, A JAK ZA EULISAM.

bankructwie swego ojca. Brygita 
Heim. dziś znana i uwielbiana, przez 
kdka lat grywała

trzeciorzędne róiki w głupich 
farsach.

K lara Bow m usiała dorabiać sobie na 
utrzym anie życiowe jako stenołypist- 
ka, gdyż ograniczenie się do dochodów 
filmowych groziło je*j hniercią glodo-

SŁAWNI EF.ACIA PRATELLINT JA,XO ŚWIADKOWIE W SENSACYJNYM
PROCESIE PARYSKIM.  “•

Paryż, w czerwcu.
(= ) . W ybuchł buta(j ciekawy spór 

w sprawie piły muzycznej, która w o- 
statnich la-tach znalazła zna-czne roz­
powszechnienie jako rowy, a bardzo 
melodyjny instrument. Piłę tę rozpo­
częli lansować bracia Frałelfini, za 
których przykładem poszło niebawem

TAJEMNICA  
RAD  JOWULKANU

Przełożył ST. KULIŃSKI.

czuć !.: i m m  oceio .

I. ŁUNA N-A WIDNOKRĘGU.
j^ekko i równomiernie dął passat i 

ponad Oceane-m Spokojnym, rozjaśnio­
nym w blasku pogodnego nieba. Na 
prz-estrzeni wód kołysał się ciężko ka­
dłub statku, szczątek niegdyś okazałe­
go okrętu, być może świadek jednej z 
tych ponurych tragedji, które nigdy nie 
doczekają się w yjaśnienia.

O pół mili morskiej dalej widać by­
ło kuter, którego załoga z óiłekawością 
śledziła szczątki rozbitka. W reszcie w 
takiejżl- odległości od kutra widniały 
dumne kontury amerykańskiego k rą ­
żownika „W olverme“ . j

Zresztą, jak okiem sięgnąć, nie wi­
dziano nic więcej, gdyż w okolicy tej 
— .trzysta mil na północ od linji okrę 
towej Honolulu-Jakohama, a siedmset 
mil na  północo-zachud od wysp Ha-

IEDNO Z BLIŹNIĄT JEST  
Londyn, w czerwcu.

(W) W  dowcipach i anegdotach  
nieraz pisze się żartobliwie

o dzieciach „w kratkę", 
jako produkcie m ałżeństw  m iesza­
nych. P om ysły takie zawodowych  
cław cipnisiów  jfepolyltaj, możiąĄ: czę­
sto zwłaszcza w  prasie p arysk iej,,a 
skierowane są one przeć iw ko nie: ły  
chanej popularności, którą’czarni a- 
donisi cieszą Się wśród naćiobnych 
Paryżanek. Nie zdarzyło się jednak  
nigdy, aby rzeczyw iście owo zróżni­
cowanie kolorów w ystąpiło zupełnie 
w yraźnie ;s potom stwa.

Tym czasem  w Bagdadzie zaszedł 
fakt ś-stoł-Te zadziw ia ?ącw. o noria- 

BBBE3BSEBBBggiMS8fi
wajskich — trudno było spodziewać 
się okrętu. Najbliższy ląd stanowiła od- 
i-gla o 500 mil w Ąja Ogrodnicza 
{.'iardr.cif Isle)

? a .:n Oku kapi.tańskęię-k'-^.w nika 
oficerowie oparci -o parapet z żywem 
zainteresowaniem śledzili kadłub roz­
bitego statku.

— Będzie, to ciężka robota — rzekł 
młodziutki porucznik Ives. — Takie.roz- 
bite" pudla, zal-edwo wystającA z wody, 
mogą nieraz więcej w ylrzym aćaniż wa­
rowny szaniec -ziemny!

— Chciałbym sięyprzekonaćr, czy 
parę sześciojblalowych granatów nie da­
łaby mu rady! — odparł porucznik 
Billy Edw.ards, z wyrazem powagi na 
młodzieńdzem, okra.-głem obliczu.

— Czemu nie? — dorzucił Carte-iy 
oficer dyżurny. -— Kosztowałoby to 
•tylko projćhu za paręs-et dolarów wuja 
Sama. Trzeba parę tęgich ładunkówp 
z zewnątrz i od środka.

— Tutaj Barnett Je st w swoimifgy- 
wiole — -zauważył lves. — Ten nie 
szczędzi prochu. Oho, już śle zaczyna!

Kadłub rozbitego stabku podniósł 
się w  górę, napozór całkiem spokojnie, 
jak wieloryb, wynurzający się jz  fał-, 

-potem kontury jego zniknęły w czarnym  
dy mie, z którego wyskoczył olbrzymi 
obłok eksplozijj, rosnąc w ciąż i rozpo­
ścierając czarne ramiona. Wreszcie za-

wą. Grata Garbu nie mogła w Berli­
nie znaleźć engagement nawet do naj­
bardziej podrzędnych ról -

Niemal wszystkie rom antyczne o- 
pow iadania o olśniewających i błyska­
wicznych karjerach filmowych są wy- 
aryisłem, obliczonym na wvolirażnie i 
san aa tir mu.

bardzo wielu naśla owe u w
Obecnie spnz-ectz-ają się dwaj fabryy" 

kanc,i instrumentów muzyczn-ych o to, 
który z nich jest wynalazcą tago in- 
strume-nln, Bracia Fratellini wystąpią 
jako świadkowie w tym procesie i za­
demonstrują w sali rozpraw arę na 
pile.

BIAŁE A DRUGIE CZ ARNE, 
ny zupełnie serjo przez prasę ansie! 
ską. M ianowicie pev, na kobieta bia 
la powiła dwoje bliźniąt, z których  

jedno jest zupełnie białe, a dru­
gie czarne.

Lekarze nie um ieją w yjaśn ić tego 
fenom enu natury...
ansTu... i:. RBHiBEfflKfflffimraraaBaiSB̂ snBłSffiraEE

E o  litościwych scre naszych  CzySetn. 
Uów zw raca  się 80-lcinia stc.ruszUa, po­
zostająca  bez ś ro d k ó w  do życia Datki 
przyjir  Administracja dla ,,.V F.'"

GiEŁDY.
GIEŁDA \VAPS7ATVSFA

W»r*?Lawa 1. czerwca. (Teł. Cr. P.) 4 prc.
r'r)7. \~

łam ał się i zapadł w wodę, która roz­
prysła się w dzikim wirze:. Dopiero te­
raz dał się słyszeć -dwukrotny, głuchy 
huk wybuchu, a po nim plusk drobnej, 
szybko goniącej fali, która biegła od 
strony eksplozji, jakby dając znać o 
dziele dokonanem.

Srebrzyste błyski, purpurowe plamy 
na wc-^zre, zwolna się rozpływ a ją-ćę—• 
wskazywały miejsca, gdzie5 mieszkanki 
tvch wód. różnobarwne ryby — padły 
ofiarą ciśnienia powietrz1;** Z rozbitego 
statku było wld-ać. już tylko drobne 

łsSczątki, u-nojś-zone wirem.
— Dobrze zrobionej Barnett! Fomi- 

mo, że m  przeklęte pudło tak twardo 
się trzymało! — komplementował Car­
ter ofieepa artylerii, który w łaśnie wra­
cał na pokład.

— Co to był wlaśćiwie za statek? 
— pytał lves.

— Trójmasztowy skuner „Karolina 
Lefnp“ . Czy kto wie co o nim?

— Może nam coś opowie nasze eho 
dząoe biuro wywiadowcze? — zwrócił 
się Ives d-o siwego, mrukliwego lekarza 
okrętowego, który słynął jako żywa 
kronika żeglarz,.

— Przed trzema łaty zaginął, w po­
lach lodowych koło Aleutów. Kilku z

yźałogi zmarzło, inni dotarli do lądu. 
Niewiadomo, co się z nimi stało, może 
nozostali wśród tubylców.

■czka dekirow a 7-3 3/4.’ 5 proc. poży-czka kon 
w-eisyjna 6(7, 5 pi-oc. pożyeźjja kolejowa
1920 a 9, 6 proc. pożyczka dolarow a 84.35,. 
14 pr?c- j p iy c z k a  kolejow a J06H  pól, 8 prc 
L:styv''M 'st. B anku Gosp. Kraj. ©fc 8 ppoc, 
-Lifty -zasrt. Bank-u R o ln e g o -^ ,  8 proc. Ob- 
T ig Baraku Gosp. Kraj. 94, te sam e 7 procy 
Ali i ćw ierć.

W-siuty i dew izy: -Belgja 123;63 Holan- 
<lja ŁW.46 K openhaga 336-90 L ondyn 43.14 
N ow y . Jonk 8.^8 P a ry ż  34-79 Praga 3p..;A 
•oęwaicarja*!. 171.35 ‘-Sztokholm 207.80 W e- 
(ień jaĄOS.- •

W arszaw a 1. czerwca- (Tel. G. P-) Bank 
Dysikontowy 1,36 Bank P-obki Jrjz, i ćWierć 

yEJ-a-nk Z w." Sp. »Zarob.' TSP i. p6ł Modrzejów 
•S3:?5 Zielenisw-ski. l li .ó O .

GIEŁDA 2URYCK3KA.
Zurych  1. ozeiJwca. (Tel. G . P.) Paryż 

SC-jjSl L ondyn 2ó.li9 i ćw ierć N ow y i.iric 
ó'.flł'<5i3 i -pół ’Be,'gja 72.49 W iochy 27.13 
H iszpanja  7'3kt}pk H olandia 208.80 Beri n 
193.83 Wiedei'wYrVi2.96 i’ pół Sztokholm  
108.86. Oslo- J38.40 -Kópdn-ha-ga 158.37 i 
pó l-S ofja  3J25" pól jPr«ga 15.39 W arszaw a 
5S-2S1 B udapeszt 910:57 i pól B iałagród 
9.P2 3/4 A teny 6.71 i pól K -.nstantyi cpól 
2.50 i pól B ukareszt -3.08 i ćw ierć Helsing- 
tors 13.67 i pól B uenos A .res 2d7.vó

GIEŁPA W IFDENSKA.
Wii.tj.eć 1. cz-e-rwoa. (Tel. G P.) Am ster 

dam  9S5-55 Belgrad 12 48 i  pół Berl in 
.HJSjar B ruksela  98r73'. B udapeszt 193-85 
Bukareś-żt 4-21 Kopen-haiga 109.25 Londyn 

'\3-H45 7/8 'Madryt 100.10 Meidjodan. .37.20 i 
pói Nowy Jork 710-35 Oslo 189.35 Paryż 

37.77^0^4- .Praaiga 31.03 3/4 ' Sofja 5 1,2 7 
■Sztokhorm 189.90 "W arszawa 79.93 Zurych 
1361717 A m erykańskie 707 i pól N iem isek.e 
jfeJ> l W łosk ie  37.31 CzesikictJJ i pól \Yg- 
greitk io  124.03 S zw ajcarsk ie  136.4Ś. R en ta  
lutow a 0.9-0 B-an'kverein 'fclż.SO B odenuredit 
100 i ćw-ierć K re'ditanstalt. 53.20 Anglobańk 
22.3tWr K am pas 13.40 L aenderlbank 30. JO 
Alenkiur.y.’; 20.10 Ziwn-osteńsk-a: 106 Czerniow 
ce GS Aiisl.r. kol. pańćtw . 34 ,i pól Ko$ej 
poludn:"*9ł9Ó’. Cem ent L31 3l i  Alpiny 41.95 
Berg u. Iłu e tten  89’7, K rupp 11 Poldi I lu s tlą  
H tlii  ćw ierć Rżma 113 i pól Skoda 3653/4 

S i e r s z a  10 i pól Fan to 5.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L c rd y n  1. czerw ca. (Tel. G. PA N-iwy 

Jark  484.87 ’ Ile,la;idęa J-2.06 7/8 Fruhcja 
l©4*C8i. Belgja 34-89 i W iochy W2 O7 
? M 5 a b S & 3 4  i ćw ierć Szwaji-a.- f  25‘ 1.9-1;d*- 
H i s z p a n D a n  n i 8-2) 7 A .-zwecja 
IjŚ&M M Bosafeżra 13.20 P-ór>.u£--il.,a lr.8 . j
li-els.n-ltffrś,^.92 97 P ^ g " , 163 ;8 Bu.Ą.pęsit 
2.7.SS .Belgrad 2'7i6 Sofja 670 R um u n ,a ’” 817 
A teny 375 W ieJdad-3-AioB W arszaw a 43 .25 .

GIEŁD ć. PAEY&KA.
Fa-ryż 1. czerw ca. (Tel. G, P_> L ordyr 

12#!6g8i pól Nowy Jork  05.58 Belgia 3,>5 i 
ćw ierć H iszpanja 3qg,,i -pól W iochy JN T.if 
y<5waji,arja 403 : ćiSHfcrć, D anja  U l

■— Kolo zUeulów! — zawołał Biliy 
Edwards. — Boże, cóż. to za kawał dro­
gi. Ileż tysięcy mil gnał ten rozbitetk?

— Nic wielkiego, chłopcze! — 
rzekł Barnett.

Rozmowa -potoczyła się teraz o no 
wszych i dawnych głośnych kaANim 
fach okrętowych. Wspomniano p p. 
„Boślon", który zginął z cułą zal.igąjg 
a jeno pokryta znakami pisma deska 
w ypłynęła na wybrzeżu Gornwall. 
Potc-m „Great Queensland‘‘ którt aui- 
knął bc:z śladu wraiz z  569 ludźmi 
załogi. Z „Naronica" zostały-tylko Jpj 
dzie Ńatun'kov.m7c'-'znalezVono je puĄtc, 
miotane pif'oceanie. Opowiadanofo ka­
pitanach z Nowej FuncPandji, k,tórzy 
po pijanemu chcieli się przedrzeć pi zez 
zwały gór lodo\yych i marnie zginę-li. 
O sta tkach , porwanych m  Oc an > In­
dyjskim przez burzę elektryczną, mio­
tanych szereg dni^.przyczem nieszczę­
sna załoga, oślepiona por, odzią. błyska­
wic, -stragiła kompletnie przytomność, 
a  oficerowie niemal war.iotyaji, nie moj 
gąc drtjśc do ładu z kompasem n g  
żarach na okrętach op łatkach  kófsar,-: 
skich, niewolniczych i zarażanycli, <j 
majtkach wpadających w szał z brakli 
wody, o trzęsieniach podmorskich, o 
prądach spychających statki z kursu, 
o nagłych niewyjaśnionych panikach 
na puk-ładizue itd. (C. d. n.).
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Bokm dja 1028 Norwegja 681 i pól S s B c j a  
683 314 Praiga 75-80 R u m u n ja  15.20 N iem ­
cy 609 '3/4 Wiedeń 359 i pól-

OBROTY r f m v \ r N E .
L w ów , 1. czerwca.

T en d e n c ja  sp o k o jn a .  O bró t  ty lko  w 
do la rach .

Doi. a m e r ,  8.87 00- -8.87.50, d o la r  k a ­
nadyjski) 8.80.00- -8.80.50.

K ącik  radjow tj.
PROGRAM AUDYCJI R A D JO W fO Ł

N iedzie la , 2. czerw ca  1929.
W .rs z a w a  1395 17.00 K oncer t  p o p u ­

larny. O rk ie s t ra  F i lh a rm o n j i  W a r s z a w ­
skiej pod d y r .  K. W iłkom irsk iego ,  M> 
K a rw o rsk a  (sopran) i L. D w orakow sk i  
(sk rzyp) ,  20.30 K o n cer t  p o p u la rn y  w 
wykonaniiu  o rk ie s t ry  F i lh h a rm o n j i  W a r ­
szawskiej  pod d y r .  J.  Ozimińskiego, 
21 15 Dalszy  ciąg ko n cer tu .  23.00 T rans-  
misjai m u zy k i  tanecznej  z d an c in g u  „O- 
aza".

K rak ó w  311 20.30 K oncer t  wieczorny. 
G us taw  Se ra f in  (śpiew). J ,  M ikulski  (wio­
lonczela), L. J a w o rz y ń sk ą  (sopran) 23.00 
T ran sm .  m u zy k i  tan eczn e j  z rest .  „ P a ­
wilon".

P o zn ań  339 18.20 K oncer t  p o p u la rn y  
w w y k o n a n .u  o rk ies try  36. pp  20.30 Kon 
c e r t  m is trzow sk i .  W y k o n aw cy :  Zofja  Fe- 
d y czk o w sk a  (sopran),  M. Z ad o ra  (New 
York) p ian is ta ,  P ro f .  F ran c is ze k  Ł u k a  
siewicz (akomp.) W  p ro g ram ie :  Sch u ­
b e r t ,  Liszt,  C za jkow ski i inni.  23.00 M u­
zy k a  taneczna .

K atow ice 416 15.40 Koncert  p o p o łu ­
dn iow y. 20.00 A udyc ja  z u dz ia łem  p. An­
d y  K i tsc h m a n n  (śpiew) i węgierskiego 
sakso fon is ty  p  A rpada  L aka tos .

W ilno 455 17.25 M u zy k a  z pły t  g ra ­
m o fo n o w y ch .  20.30 T ran sm .  k o n c e r tu  z 
W arszaw y .

W rocław  321 17.25 K oncer t  ch ó ru  „Po 
l ihym nia" ,  18 25 K oncer t  r ad jo o rk ies t ry .

Praga 343 18.05 K oncer t  m u zy k i  J a n a  
S traussa .  21.00 Koncert .

L ip sk  361 19.30 „ B aro n  cygańsk i" ,  o- 
p e re tk a  w 3 a k ta ch  J a n a  S traussa .

S z tu tg a r t 374 20 30 K oncer t  Sz tc t
ga rck ie j  O rk ie s t ry  F i lh a rm o n iczn e j .  
K om pozycje  Glinki. 21.15 „P u łk  kob ie ­
cy" k o m ed ja  w  1 akc ie  M arivaux a.

H e ls in g fe rs  375 17.00 S y m fo n ja  Mo­
z a r ta  w wyk. rad jo o rk ies t ry  18.30 K o n ­
cer t  c h ó ró w  sk an d y n aw sk ich .  T ran sm .  z 
Kopenhagi .

F ra n k fu r t  421 20 30 K oncer t  r a d jo o r ­
k ies try .  W  p ro g ram ie :  M ozart ,  Auber,
B»rlioz i inni.

S lo ck h o lm  22 00 „R ycerskość  wie­
śn iacza"  __ o p e ra  Mascagniego.

Rzym  443 21.00 „Samson i Dalila",  
o p e ra  St. Saensp (akt 2-gi) j, „Rycerskość  
w.ieśńfacza",  opera  l iryczna  Mascag 
niego.

M edjolan  504 20 30 „L odo le t ta" ,  ope- 
l e t t a ', ope ra  Mascagniego.

W ied eń  519 18.45 K oncer t  k a m e ra ln y  
k w a r te tu  Adler. 20.00 „ F e rd y n a n d  i k o ­
b ie ty"  —  s ta row iedeńsk i  ob razek  sce ­
n iczn y  A. Moliera .

S tam b u ł 1200 20.00 Koncert
P a r y ż  1744 21.30 Koncert .
H u izen  1852 16.40 K oncert  o rk ies try  

z Cinem a Royal.  19.00 K oncert  o rk ies try  
S i d i i t o w .

P o n ie d z ia łe k , 3 czerw ca  1929.
W arszaw a  1395 16,00 M uzyka  z pły t  

gram of .  17.55 M u zy k a  lekka .  20.30 O pe­
re tk a  „ P o lsk a  k re w "  Oskana. N td b a la .  
O rk ie s t ra  P. R. 23.00 T ra n s m .  m u zy k i  
tan eczn e j .

K rak ó w  314 19.45 L ek c ja  f r a n c u sk ie ­
go. 20.00 T ra n s m .  h e jn a łu  z W ieży  Ma- 
rjack ie j

P o z n a ń  339 17 55 K oncert  p o p o łu d n io ­
wy. W y k o n aw c y :  J a d w ig a  M osielewska 
(sopran).  P ro f .  T adeusz  Szulc (skrzyp.) .  
20.30 K oncert  w ieczorny.  23.00 K oncert  
k r ó tk o f  stacji  „ R ad o -P o zn a ń " .

K atow ice 416 16.00 K oncer t  z pły t
g ram of.  23.00 T ran sm .  m uzyk i '  lekkiej.

W iln o  455 18.55 A udyc ja  wesoła „ P a ­
raso l"  zd arzen ie  p raw dziw e .  19.20 M u­
zyka  z p ły t  g ram of

K ró lew iec 280 20.00 T ran sm .  z Opery  
K ró lew ieck ie j  „D o n  Ju a n " ,  o p e ra  w  2 
a k ta c h  M ozarta .

W ro e iaw  321 20.15 A k ad em ja  k u  czci 
J o h a n a  S t r a u s s a . -

K o p en h ag a  336 20.00 K oncer t  k a m e ­
ra lny .  K w inte t  S ch u b e r ta  c -d u r  n a  2 

skrzyp.,  a l tó w k ę  i w iolonczelę  22.00 
M odna  m u z y k a  ope re tkow a .

P ra g a  343 16.00 M uzyka  k a m e ra ln a .  
19.05 W ieczór  słowacki.

L o n d y n  358 22.35 K o n cer t  sym fo n icz ­
ny o rk ie s t ry  ra d jo w e j .

L ipsk  361 20 00 W alce  J a n a  S traussa  
wyk. ra d jo o rk ie s t r a .

S z tu tg a r t 374 21.00 K o n cer t  zespołu 
k a m e ra ln e g o  Sz tu tga rck ie j  O rk ie s t ry  Fil- 
n a rm o n jcz n e j .

H a m b u rg  391 19.25 T ran sm .  z T e a tru  
Miejskiego „ Z e m s ta  n ie to p e rza" ,  o p e re t ­
k a  w 3 a k ta c h  J .  S traussa .

F r a n k fu r t  421 21 00 K oncer t  m uzyk i  
n a  2 fo r tep ian y ,

L an g en b erg  462 17.45 K oncer t .  W yk .  
Grete E w e le r  (skrzypce).

W ied eń  519 16.00 K oncer t  k w a r te tu  
Silving 20.20 Kom pozycje  kappli, Holzer 
Sol. Adela K ern  (śpiew), O tt  Schu lhof  
(fort.) .

M onach ju m  536 21.15 K oncer t  k a m e ­
ra ln y  A nny  Koneczni (mezzo-sopran) o- 
raz  k w a r te t  sm yczkow y raa jo s tac j i

B u d ap esz t 545 18.00 K oncer t  o rk ie ­
st ry  cygańsk ie j  H o rv a th .  20.15 Koncert  
o rk ies try  O pery  Królewskiej .

L en in g rad  1000 16 00 O rk ies tra
sm yczkow a. 18.05 Koncert .  P o e m a ty  m u ­
zyczne.

S tam b u ł 1200 20,00 K oncert  W  p r o ­
gram ie :  Czajkowski,  Verdi i inni.

OGLJGŻEItiEA'

I PENSJONATY i LETNISK V 
10 g ro szy  za w y ra j.

I

PE N SJO N A T  „ Ire n a ' w T opo lu icy  na
linji  Sam b o r-S ian k i  pod d a w n y m  z a ­
rząd em  poleca pokoje  z w y k w in tn em  
u t rzy m an ie m  od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja,  —  lek a rz  w m iejscu .  Zgłoszę 
n ia :  Hote l  George‘a  m ięazy  3— 5 u  por 
t je ra  a lbo  te le fon  19— 60 m iędzy  
12—3. 4289-?

ZAKOPANE w illa  „W ik to ria" n a  drodze 
do Sanator. naucz, poleca pokoje z  ca­
lem  u trzym an iem  po cen ach bardzo u- 
m iarkow anych, 7256-2

MORSZYN ZD R Ó J ob o k  Stryja.  P e n s jo ­
n a t  J a r k u n z  z k o m fo r te m  po leca  p o ­
koje  od 1-go cze rw ca  z c a łodz iennem  
u t rzy m an ie m  K u ch n ia  wyśm ien ita .

4514-2

KRYNICA p e n s jo n a ty  „ R zy m iu n k a"  z 
kom for tem )  i , ,S ło tw in ianka“ po lecają  
p o k o je  z ca łkow jtem  u t r z y m a n ie m  od 
8— 12 zł. In fo rm ac ji  udz ie la  p. B a rb an o  
Lwów, P i łsudsk iego  21, o f icyny  i na 
miejscu. 4235-3

KARPATY-ROZŁUCZ (wysok 650 m .  — 
rzeka ,  lasy szpilkowe) —  p o k o je  w raz  
z u t r z y m a n ie m  do  w y n a jęc ia .  I n f o r ­
m ac je  J a c k a  10. Nr. d rzw i  5 od 5— 7

4547

M iKU LICZYN . 5 pokoji,, Kuchnia razem  
lub po jedyńczo  a o  wyna jęc ia .  I n f o r ­
m ac je :  Antoni Fu las ,  M ikuliczyn.

4565-2RABKA.
W ILL A  FIL A SóW K A .

W  czerwcu  zosta je  o tw a r ty  p en s jo n a t  
dla  dzieci od la t  5 Ilość m ie jsc  o g ra n i ­
czona. Chłopców p rz y jm u je  się ty lko  do 
lat dziesięć. S ta ła  o p iek a  leka rska .  Kie­
row nic tw o  pedagogiczne:  Dr. Felicja
Meller P IN E SO W A , Zgłoszenia do  28. 
bm  R. Metta lowa,  Lwów, ul. L is to p ad a  

40. I. p. od 15— 17. 4287

JaR E M C Z E  —  N o w ootw orzony  p e n sjo ­
n a t  „R aj"  pod k iero w n ic tw em  w łaści- 
c ie llti p e n s jo n a tu  „S ten ia" , po leea  n o ­
w ocześn ie  u rz ąd z o n e  p o k o je  z b a lk o ­
n a m i i w y tw o rn em  u trzy m an ie m  po 
cen ach  b a rd zo  p rz y stęp n y c h . Do d y ­
sp o zy c ji w łasn y ch  gości łaz ien k i p rz y ­
sto so w an e  do k ąp ie li sztuczno-gazo- 
w ych i rad jo -jo d o w y c h , gorąca  i z im ­
n a  w oua, an g ie lsk ie  k loze ty , k o r t  ten- 
n lsow y , ra d jo . Z arząd  p e n s jo n a tu  S te ­
fa n ia  Sad liriska  i J u l ja  C ord ier, Zgło­
szen ia  od  1./6. Z arząd  p e n s jo n a tu  R aj, 
Ja rcm c zc . 4536

8 0  PC  T
P o lsk i P e n s jo n a t „H alin a" ,

p iękn ie  po łożony  w p a r k u  nad  sam em  
m o rzem .  W szelk ie  wygody K uchn ia  
w y k w in tn a .  Zgłoszenia  n a  miejscu. Nord- 

s trasse  73. 4365-8

P̂ -eu motyki MICHELIN fa b r y c z n y

WITOLD TRAK DA, Lwów, Fcdleskiego 2. Tel. 8-43

TRUSKAW IEC. P e n s jo n a t  Zofji  Stecz­
kowskiej,, willa  „S ty n aw sk ich " ,  c e n ­
t ru m ,  poleca p oko je  z ca łkow iiem , w y ­
k w in tn e m  u t r z y m a n ie m  n a  czerwiec 
10— 13 zł. dz ienn ie .  In fo rm ac je :  Lwów, 
P i łsudsk iego  21, p.  B a rb a ro  lub  n a  
m ie jscu .  4559

JASTRZĘBIA GÓRA, P e n s jo n a t  „Pilice  ‘ 
tuż  nad pe łnem  m o rze m  p rz y  dużym  
p a r k u  św ie rkow ym  Wodociągi, , k a n a ­
lizacja, w a n n a ,  f ryz je r ,  ten n is .  Z am ó ­
w ien ia  l is towne Bydgoszcz, L itew ska  
4,, A n a rac k a ,  osobiście. W a rsz a w a  
D o k to ro w a  Koro ik iew iczow a,  Nataliń- 
ska  8. od 11— 1 i 6— 8. 4513

Specjalista chorób wenery­
cznych i skórnych

Dr. I. MUSU *•
o rd y n u je  od  e-10, 2-6, w  ledz ielę  od 
9-1. L w ów , ASNYKA i .  róg  P iłsu d sk ieg o  

(P ań sk ie j). T el. 4S-01.

S p ec ja lis tk a  ch u ro b  ja m y  u s tn e j i zębó 
L ek a rz  D en ty sta  

B. L E SIA N SK A -jA K iE R  
I PO W RÓCIŁA 

i o rd y n u je  jak p rzed tem  
w  Z łoczow ie (ul, Sobieskiego 15.),

4290-3

I WOuNE POSADY. 
10 groszy za w yraz. I

CHCESZ o trzy m ać  p o sad ę?  Musisz u k o ń ­
czyć k u r sy  facnow e,  k o re sp o n d en c ją  - 
n e  p ro feso ra  Sekułowicza  W atsz aw a ,  
Ż óraw ia  42. Kursy  w y u cza ją  l is townie  
b u c h a i te r j i ,  ra ch u n k o w o śc i  kupieckiej ,  
k o re sp o n d en c j i  han d lo w ej ,  stenograf j i ,  
n a u k i  ha .id lu ,  p raw a ,  ka l ig ra f j i  p i sa ­
n ia  n a  m aszy n a ch ,  to w a ro zn a w s tw a ,  
angielskiego, francusk iego ,  n iem ieck ie ­
go, pisowni,  o raz  g ra m a ty k i  polskiej.  
Po  uk o ń czen iu  św iadectwo. Żądajcie  
p rospektów7. 4501-14

PO W A ŻN E  zas tęps tw o  m asow ego  a r ty ­
ku łu  o d d a m y  so lidnym  re f le k ta n to m  
n a  poszczególne okręgi.  N a ty ch m ias to ­
wa zgłoszenia: „T e f ra" ,  Lwów, Szep­
tyck ich  1, tel 74 —45. 4560

STARSZY c h ło p ak  z lepszego d o m u  jako  
w oźny  do in k a s a  za p o rę k ą  poszuki 
w an y  n a ty ch m ias t .  B iuro  ogłoszeń 
„ P a r ‘£ A k a d em ick a  14. 4542 1

ZNACZNY DOCHÓD. P o w a ż n a  in s ty tu ­
cja  ubezp ieczen iowa,  oppru jąoa  w d n a  
le życiowym  i e lem en ta rn y m , po szu ­
k u je  energ icznych  i zdo lnych  a k w izy ­
to ró w  względnie  zas tępców  n a  b a rd zo  
dob ry ch  w a r u n k a c h  t a k  we Lwowie 
jak o też  wre w szys tk ich  m iejscowo 

. ”  śęiach Małopolski.  —  Nadzw ycza jna  
sposobność  ubocznego  z a ro b k u  d la  P. 
P  u rz ęd n ik ó w  i nauczycie li  obo jga  
płci.. Szczegółowe o fe r ty  z re fe re n c ja ­
mi pod  Lwów, Główna poczta,  sk ry tk a  
L . 72,
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KELN ERK A  m łoda ,  p rz y s to jn a  p o sz u k i ­
w an a  do p en s jo n a tu .  F ro m m ó w n a ,  Zy- 
g m u n to w sk a  14. I. p oficyny. 4548

ASYSTENTA ru ty n o w an eg o ,  dobrze  się 
p rezen tu jąceg o ,  p o szu k u je  a p te k a  se­
z o n o w a  w W orochc ie .  O fe r ty  nie-
uwzględn ione  bez odpow iedzi .  4515-3

W YSOKIE ZAROBKI d la  energ icznych  
zas tępców  do sp rzedaży  d o larów ek-  
p re m jó w e k  n a  ra ty .  Zgłoszenia  „ P o ­
w szechna  Unja  K redy tow a" .  Lwów, 
S yks tuska  8. T elefon  9—98. 4561

I. NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za w yraz.

4 CZERW CA począ tek  nowej g ru p y  z a ­
w odow ej  n a

i# U R S A C H
I * SmCHODOPCH

INŻ. A LE K S . JUH R EG O
L W Ó W , KO PERNIKA 54, teł. 68— 60.
Sale w ykładow e,  w a rsz ta ty ,  garaże  n a  
miejscu. In fo rm a c je  i p ro g ra m y  od godz.

9-tej do  20-tej. 4476-3

TANCE n a jn o w sz e  w y u c zy m y  w  n a j ­
k ró tsz y m  czasie. Na k u r s a  w ak ac y jn e  
już  p rzy jm u jem y  wpisy. P i łsudsk iego
16 Nowiccy. 4544-2

PR Z Y JM Ę  P a n ie  n a  n a u k ę  k o sm ety k i,
z tych  dwie z o s tan ą  zaraz  p rz y ję te  do 
zak ład u  kosm etycznego .  Zgłoszenia  od 
3— 4 popoł .  E m il  T urzyck i ,  Dr. m ed. 
uniw  pragskiego, Lwów, św. Zofji 3. 
III .  p. 4488

s: M IESZK A N IA . S K L E P I . 
10 oroszy za  wyraz. I

ELEGANCKO u m eb lo w a n y  pokó j ,  M ik o ­
ła ja  19 II. p. od 15-go do wynajęcia .  
Od 2— 3. 4541

Za  W YPO ŻY C ZENIE  500 d o la ró w  d am  
2 pokoje z k u ch n ią ,  3 p o k o je  lub sklep 
m agazyn  i p o k ó j  z k u ch n ią ,  Szubert,  
L ew an d ó w k a ,  W a rsz a w sk a  4. 4457-2

s PO SA D Y  POSZUKIWANE, 
& proszę za wyra*. I

PODMAJSTRZY m u r a r s k o  żelbeton iarsk i  
zn a  dobrze  ciesielkę m o s to w ą  i d a c h o ­
wą, energiczny, trzeźw y,  p ie rw sza  si­
ła, d łu g o le tn ia  p r a k ty k a  n a  większych 
bu d o w ach ,  b u d u je  m o s ty  i sz luzy żel­
be tow e  i d rew n ian e ,  z k tó ry ch  m a 
p iękne  św iadectwa,  kończy  obecnie  d u ­
ży kośció ł  sam odzieln ie ,  szuka  posady  
p o d m ajs t rzeg o  lub m ag a zy n ie ra  u  W P. 
inżynierów , a rch i tek tó w ,  a  także  p r y ­
watn ie .  W y n ag ro d z en ie  w ed ług  u m o ­
wy. Ł ask aw e  zgłoszenia  p rz y jm u je  
z grzeczności M. R yzińsk i,  inwalida ,  
Jazó w  s ta ry ,  op.  J a w o r ó w  4512-2

ELE K T R O M O N T ER  z d ługą  p r a k ty k ą  o 
Wysokiem n ap ięc iu  i p rą d a c h  stałych, 
obsługą m o to ró w  gazow ych  o w iększej  
sile K. M. i wszelkie  in s ta lac je  tego za 
kresu ,  Z p o w o d u  chęci z m ia n y  m ie jsca  
poszuku je  posady  n a jc h ę tn ie j ’ w m n ie j ­
szych E le k t ro w n iac h  n a  sam odzielne  
p ro w a d ze n ie  ru ch u .  Zgłoszenia pod 
„ E lek t ro m o n te r"  do A dm in is trac j i .

4518-3
 ___    I
STARSZE bezdz ie tne  m ałżeńs tw o  z upeł­

nie godne  z au fa n ia  p o szu k u je  m ie jsca  
za  dozo rcó w  do kam ien icy ,  fa b ry k i  lub

t. p. P ie rw szo rzęd n e  re fe renc je .  W a r u n k i  
sk ro m n e .  Zgłoszenia  do  Adm . pod „G o­
dni z a u fa n ia " .  4550-3

1 KUPNO I  5ŚFR2KD AŁ
12 prószy za

GARNITUR m locanniany  6 HP. H ofherr- 
Sehnantz -O kyton-Sch.illilew ortłi tan io  
do sp rzedania. H ulim ka Myców op Bełz.

44129-5

DO NABYCIA duża, wisząca  lam p a  b ron-  
zown,, u m y w a ln ia  h ia la  m arm u ro w a ,  
o b ru s  duży, L is to p ad a  29, d rzwi 4.

4568

AUTOMOBIL 6-osobowy korzys tn ie  
sp rzedam  Dr. R osenbaum ,  K o ł łą ta ­
j a  6. 4553

Niska cena i minimalne 
koszta utrzymania

Powiększa klientelę i 
dochodowość każdego 
przedsiębiorstwa

Ciężarówka Chevroiet po­
siada 6-cio cylindrowy silnik, 
odznaczający się osczędno.ścią 
w  zużyciu benzyny i smarów. 
Przy szybkości samochodu oso­
bowego, koszta eksploatacji są 
minimalne. Zbudowana z naj­
lepszych materjalów, po naj­
cięższych próbach na terenach 
doświadczalnych General Mo­
tors, funkcjonuje bez zarzutu 
w  najgorszych warunkach dro­
gowych zapewniając swemu 
nabywcy tani, szybki a nie­

zawodny transport. Pakowna, 
łatwa do naładowania i do 
rozładowywania nadaje się do 
pracy zarówno w mieście jak 
i na wsi. Zwrotna, łatwa do 
prowadzenia, dzięki czterym  
biegom wprzód, wspina się z 
łatwością na najbardziej strome 
pochyłości.

Dzięki niewyczerpanym za­
sobom technicznym General 
Motors, ciężarówka Chevrolet, 
wypuszczona na rynek po 
niebywale niskiej cenie, jest do 
nabycia na ułatwionych wa­
runkach płatności. Cieszy się 
olbrzymią wziętością w  sferach 
handlowych i przemysłowych, 
przyczyniając się do zwięk­
szenia dochodowości każdego

przedsiębiorstwa. Stacje obsłu­
gi General Motors, rozrzucone 
po calem terytorjum Polski, 
zapewniają zmianę części za­
pasowych, oraz fachową i su­
mienną kontrolę nad wydajną 
pracą każdego Chevroleta.

Idealny samochód ciężarowy 
na polskie warunki. W y ró b  
General Motors.

Upoważnione Zastępstwa na 
cąłem terytorjum Polski i w 
WoLnem Mieście Gdańsku.

Ciężarówka C H E Y R O L E T
c

G E N E R A L  M O T O R S  w P O L S C E .  W A R S Z A W A

O K A Z J A
dla iniłsiisMw

Lewkouije, petunje pnące (na bal. 
kony), stokrotki, bratki, goździki od 
10 do 50 gr., kobeje piękne k w itną­
ce, pnące się 6 ni. w ysokości, naj­
lepsze ozdoby balkonów po 50 gr. 
Skarlety bluszczowa od 80 gr. do 
1.20 zł. szałw je splendid 45 gr. do 
nabycia P iaskow a 15, codziennie z 
w yjątk iem  godz. 12—4 popoł. Na 
prowincję nie w ysy ła  się.

L O D O W N IĘ  w  d o b ry m  stan ie  kupię.  
Zgłoszenia  do  A dm in is trac j i  pod  „ L o ­
dow nia" .  4568-4

FIA T  509, k a ro so w a n y ,  n a  n o w em  p o d ­
woziu fo rm y  to rpedo ,  1 osobowy, t a ­
n io do sp rzed an ia .  L ickendorf ,  ul Żu 
l ińskiego 6. 4552-5

„FO R D A “ w d o b ry m  stan ie  sprzedam . 
T k a c k a  21 boczna  Z am ars ty n o w sk ic j

4554

DOM, ogród, f ro n t  57 m, sprzedam , P i ­
j a ró w  64. 4404-3

OBRAZY m a la rz y  po lsk ich  n a jta n ie j  w 
„Z ach ęc ie " , ul.  Leg jonów  7. Spłaty. 
W y g ran e  N r.  342, 370, 195. 4551

FO R T E P IA N  B ósendorfera ,  Schodera,  
F o e rs te ra ,  ang ie lska  m ec h an ik a  repe- 
ta c y jn a  7 % oktaw , ja k  nowe, o raz  pia 
n ino  sprzedam . H an ak ,  Piłsudskiego 
21, I. p. 4192-10

SPRZEDAM lub w ydzierżaw ię  z pow odu  
b r a k u  z d ro w ia  pod k o rzy s tn em i w a ­
r u n k a m i  dobrze  p ro sp e ru ją c y  handel  
k o rz e n n o - re s tau ra cy jn y .  Zgłoszenia ty l  
ko us tne  S tan is ław  B rzuchowski,  
Bobrka- 4503-3

i ł m j i  k r y w a ,  k o ł d r y 1
MATEKACE

Ł O Z .  S K I B I Ń S K I
L w ó w , K o p e r n ik a  4. tel. 51-10.

ty lko  naprzeciw  Szkowrona.

RADJOOBBIORNIK! P ięc io lam p o w y  n o ­
w y  o ry g in a ln y  „R ad lone" ,  o d b ió r  s t a ­
ra,ii k ró tk o  - ś red n io  - d ługofa low ych  
(20—2000 m.) bez w y m ian y  cewek.
A k o m u la to ram i  —  g łośn ik iem  — u s ta ­
w ien iem  na  sp ła ty  sp rzedam . Kolesza, 
S y k s tu sk a  dziesięć 4515

S K L E P k raw ieck i  z w a rsz ta tem  d o sk o ­
nale  się re n tu jąc y ,  w ra z  z u r z ą d z e ­
n iem  j. z ap asem  m a te r ja ló w  — p r o ­
w adzony  od la t  k i lkudz ies ięc iu  —  w 
na jru c h l iw sze j  części m ia s ta  — z p o ­
wodu  b r a k u  z d ro w ia  do o d s tąp ien ia  
lub  w y d z ie rżaw ien ia .  L is ty  do A d m i­
n is t rac j i  pod „Św ie tny  In te re s" .  4461

A PTEK A  w w ojew ódzk iem  mieście  o o b ­
roc ie  11.000 zł. m iesięcznie  k o rz y s tn ie  
do  sp rzed an ia .  Zgłoszenia: „K o n ces jo ­
n o w a n e  b iu ro  ap te k a rsk ie " ,  Lwów,
K o nopn ick ie j  14. 4555■ -■■ -  1

K U P IĘ  fo r tep ian  k r ó tk i  do  n a u k i  n aw et  
zn iszczony  ty lko  o k azy jn ie  zaraz  za go 
tówkę. P o d ać  cenę  i m ark ę .  A d m in i ­
s t ra c ja  „G aze ty  P o ra n n e j"  pod :  „E-
t iudy" ,  4534-2

r ROLNE D O N IE SIE N IA ,  
10 groszy m  w yraa. 1

TŁUM ACZENIA ze w szystk ich  języ k ó w
Legalizacja.  L ingw is ta  Menkes,  K r a ­
k o w sk a  26. 4531

MAYSENHjtjLTER, Sobieskiego 5. po le­
ca k apelusze .  P rz e ra b ia ,  fa sonu je .  Ce­
n y  na jn iższe .  4543

DR. ALEKSY SAŁAMANCZUK u n iew aż ­
n ia  sk ra d z io n y  dow ód  osob is ty  i d o k u ­
m en t  w o jskow y.  4546

AUTOBUSY i c ięża ró w k i od 3 —8 ton
n a js ta r sze j  i n a jw ięk sze j  fab ryk i  n ie ­
m ieck ie j  „Biissing" poleca „E l teha" .  
L eg jo n ó w  37. 4520-ś

KUFRY walizki,  teczki i to rebk j  d a m ­
skie poleca, w y k o n u je ,  n a p r a w ia  spe­
c ja l is ta  Barasz,  pl  B e rn a rd y ń sk i  2.

3910-4
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D Ł UG OLETNI gracz czołowych d ru ży n  
lw ow skich  obe jm ie  t ren in g  d ru ży n y  
lwowskiej e w en tu a ln ie  n a  prow inc ji  
Zgłoszenia  pod „ T r e n e r "  do  A dm m il  
s t rac j i  „Gazety  P o ra n n e j" .  4522

LUTRA p rzech o w u je  n a js ta r a n n ie j ,  p e ł ­
ne  zabezpieczenie .  P ra c o w n ia  F u te r  
Karola  Schureru ,  S en a to rsk a  10, Tele 
fon 69—56. -‘364 15

NAPRAWIA, strzyże,, czyści d y w a n y  p e r ­
skie, sm y rn eń sk ie ,  k i l im y o raz  fa 
bryczne  p rędko ,  solidnie,  tan io  B o r ­
kow ska,  B e rn a rd y ń sk i  12, nap rzec iw  
llo le lu  Krakow skiego .  4557

9 (j IS f  'd  'I I ‘t£
ogarojcg ‘a\oa\-j „nfnzjoSjEpj'1 qo;ąs 
. ś jc d  A \ 9 fa s r o 2  a ;u ,{z B °B i\T  m  z c p a z jrd s  

e u z o fe j^ Ą y  '0 ttE iA \5  i a z j ja iA s o d  e z a z s  
ndazjd  „o im apcpy"  -BijaozDnod jsaf 

eu p iq z a ru  uioąB |^z  o ą M p a z jd  'Sou 
(iiuEManuzjqo oąMioazad ‘AVOXHOctS O d

^UNIEWAŻNIAM zg ub ioną  książeczkę
w ojskow ą  w y d an ą  przez  P. K. U. Stryj 
n a  n azw isko  Brónils iak Saram anow icz ,  
u ro d zo n y  1902 4502-3

UNIEW AŻNIAM z gub ioną  książeczkę
w o jsk o w ą  PKU. S tan is ławów , Bolesław
Siwecki.  4527 2

UNIEW AŻNIAM zg ub ioną  książeczkę
w ojskow ą w y o a n ą  przez  PKU. Gródek 
Jagielloński, n a  nazw isko  Józe f  Nuss-_ 
b a u m ,  u ro d zo n y  1903, H usoków  4566

Leżaki w 12"- zł.
W yroby k o szyka rsk ie

K iilin h iy  p o le c a :

FILlA: Lwów. LII!JWIK HEGEDuSS
H ? ’icka  5 .

teł.:  30 32.
K o p e r t r k a  11.

t e k :  26-C9

P o n i p y  W c r ł h i n g t o  a ,  L e n t r y -  

f u j a l r r e  i i n n e ,  P r a s y  d o  o l e  u  

P r a s y  n o  d  c h ó r e k ,  M i e s z a n k i  

d o  b a t o n u ,  M n  o r y ,  T u r b i n y ,  

O b r a b i a r k i ,  M ł y ń s k i e  m a s z y n y
p o le ca

p il  H T ” l w ó w
77 r  f i L U  I  B a ł  - r e i i o  4

J u/nor.

— A to co za o ry g in a ln a  o só b k a?
— To m o ja  żona. Pow iesi łem  jej p o r ­

tre t  do  góry  nogam i,  bo t a k  w ygląda  
znośniej

MiMćmęśa
idzie przez żołądek. D aleko lepiej sm a­

k o w a ć  mu będzie i bardziej" j‘e szcze  cen ić  
będzie m ozolną pracę kucnenną, jeżeli 

S zan ow n a  P ani zaprezentuje mu o w o c e , 
sw ej p racy  w  lśn iąco —  czy stem  n a czy ­

niu na b ieh.teńkiej sto ło w ej bieliźnie. T ę ,  
ostatn ią m oże Szan. P ani b ez  troski c z ę ś ­

ciej prać i zm ieniać, używ ając jednak 
ty lko  słynn e i niezrów nane w  dobroci 

tanie m ydio  „K ollontay z pralką”, rezyg- j 
nując z  ostrych i niedajacych się  skon­

tro low ać środk ów  do prania. Ź d z iw i,
Panią, jak dtugo w ytrzym a dobra t k a - , 

nina. prana ty lko  m ydłem  „K ołłontay z , 
pralką”. P ozatem  specjalną przyjem noś-j 

cią jest: arom atyczny  zapach tego pięk­
nego m ydła oraz zaw artość  g liceryny.

Złoty m eda l  n a  W y s ta w ie  w  Katow icach  1927.
G enera lny  Zastępca na  I .wów: B e rn a rd  L itw ak ,  L w ów , Z yb lik iew tcza 45

b i L A N S  ~

T o w arzy stw a  H an d lu w o -A jen tu ro w eg o , Sp . Akc,, d a w n ie j „ H erm a n  M eyer, O d­
d z ia ł w e L w o w ie" 

n a  31 g ru d n ia  1928 ro k n .
AKTYW A: Kasa  3 761.90, In w e n ta rz  26.767,46, N ieruchom ości  997.600,—,,

B ank i  239.627,76, D łużn icy  572.298.36, P o r t fe l  wekslow y 8 918,85,, W a lu ty  obce 
231,40, Akcje  2.600 —,, Towaryfe>70 190,57 S um y p rz ecn o d n ie  14.244,36 Ogółem — 
2.136.240,66.

PASYW A: K api ta ł  z ak ład o w y  500.000.— , K ap i ta ł  z asobow y  169,45, K api ta ł  
a m o r ty za c y jn y  40.960.60, Specja lna  r eze rw a  330.974,94, Długi h ipo teczne  
217.000.— , B an k i  246.297,73, Akcepty  195 600.—t W ierzyc ie le  594.535,75. Sum y 
p rzech o d n ie  3.762,18, Zyski! 6.940,01. Ogółem —  2,136.240,66.

R a ch u n e k  S tra t  i Z ysków  
W in ie n : Różnice  k u r so w e  118,12, Koszty h an d lo w e  316.036,71, S tra ty  n a  

to w a rac h  174,68, Zyski 6.940.01. Ogółem —  323.269,52.
Ma: P ro w iz je  227.038,35, Zyski n a  to w a rac h  n a  r a c h u n e k  w łasny  96 231,17. 

Ogółem 323.269.52. 4539

O B U W IE  z p łó tna ,  skó ry  -tp. wygodne, 
silne i tan ie  poleca  i w y k o n u je

FABRYKA PANTOFLI
□1, W ro n o w sk a , 4, te le fon  59— 88 

Do n a b y c ia  po cenie  fab rycznej  w sk ła d ­
n icach  F-m y  N euw elt, G ródecka  72, K a ­
z im ierzow ska  25, K ra k o w sk a  25, plac 

M arjack i  8. R ynek  21. 3508-20

Każdem u bez portki
FprzeJa V A T E ‘* UL. SOBIESKIEGO 1:„M-TE* l e l e k  Nr. 43-3U.

Pi/- M E B L E
w ezelk-jgo ro d za ju  NA D Ł JG O Ilh A K - 

NOWE SPŁAT”

W A ŻN E DLA PA N!
Z n a n a  p ra co w n ia  Gorsetów 

H E L E N Y  FASS, Lw ów , F re d ry  4 
poleca n a jn o w sze  m odele  p a ry sk ie  g o r ­
sety, opask i  b iod row e  i gum ow e, jak o też  
n a p ie rśn ik i  i pończochy  gum owe. W y k o ­
n an ie  p ie rw szo rzęd n e .  P rz y jm u ję  też na- 

p ra w k i  j czyszczenia  3961-6

l i

SAMOCHODY
ĆIIIIROW E

dwutonowe, oraz półciężarowe 
pakunKOwe, karosowane stale na 
składzie w Przedstawicielstwie 
:irmf F O R D  Motor Company

„ E S H A ^  E ”
w  "« /  - A k a d e m i c k a  1 5 .  Te! 46S

J U o O L

LirtlJLiWAjiiMAAi u.łiłifzKę w0ji.ii.0w4 wy- 
d a n ą  przez  P. K. U. Sam b o r  n a  n a ­
zwisko S te fan a  P e ły p iak a ,  ro czn ik  1896 
urodzonego  w  Brzegach, pow ia t  Sam 
bor.  4511-2

RAK IETY T EN N lSO W E
n a p r a w ia  a n g ie l sk im  a p a ra te m  
o d  12 zŁ za  n a c iąg  — 60 gr. za 

s t runę .
Z A B A W I !  — P A P I E R Y  

.1 K J K 3 S I Ń S K L  -  L w ó w ,  
K rZ y c w łi 2 5  ob. A k a d em ick ie j 

Sp rzedaje  n a jta n ie j  struny
an g ie lsk ie  i  inne p rzy b o ry  

ten n iso w e. 2833-3

D la  le tn ików
łóżka poiOwe. materace, wózki dzie­
cinne sprzedaje na raty od 5 zł 

tygodniowo
;,FAWiFTA“ F*Ł̂ - eŁi,

Lw ów , Krasickich 18 a 
(drugi dom od tfaźmierzowskiej).

p ły n  na  opalanie  się w yrobu  rp tek i 
Dra  JANA PORATYŃSKI SCO 
Lwuw. pl- B ernardyusk i 1. 4195

BACZNOŚĆ!
P e n s jo n a ty  i  w y jeżd żający  na letn iska! 
Poleca się wszelkie a r ty k u ły  k o ion ja lne ,  
de lika tesy  i spożywcze po cenach  rea la -  
mowych. —  T o w a ry  p ierw sze j  jaKOscd.

HERM A N M EH R 
Lwów, K azim ierzo w sk a  17, te l 51— 18. 

Zlecenia  z p row jnc ji  z a ła tw ia  się
odw ro tn ie .  3886-8

IHIsble na rrtyK
S y p ia ln ia  n o w a  zł 600.—

S alo n ik  zl. 350. — 
oraz  m eb le  n a  do g o d n y ch  w a ru n k a c h  

również  n a  p ro w in c ję  sp rzeda je  
M agazyn m eb li

H erm an M iinzer
L w ów , T ry b u n a lsk a  4, 4131-20

Ud 4Q lat istrpejćica firmaJAxó3 CZYSZ
uL  R u t o w s l  " e f io  7 .

n a p rze c iw  K a ted ry .

spn.erlaje r w ypożycza Aiable
n a  l e  i s k o  każdem u b ez  do* 

ręki na dogodne sp ła ty .

EM T O  M C I
zao: zczędzi roczn ie  k a żd y  p o s i  dacz 
a u t a  u ż y w a ją c  o ryg. U. S. A. TABLE­
TEK BENZYNOWYCH. C e n a  1 oryg. 

pu sz k i  zł. 25 '—.

O  H  „ A  R  W  I D “ ,  Lw ów ,
u l .  M i k o ł e j a  1 7 .  Nr. t e !e f. 66-39.

RAKIETY
TENISOWE!

S k rzy w io n e  r a m y  w y p ro s to w u je ,  
n a p r a w ia  i o d n a w ia  aOPyliafl-

l  s u m  pparatem od  zł. 12  za iń
„  ..gi. 60 gr. za  s t runę .
S p rzed a je  n a j t a n ie j  I10UI8 ramy 

i s t r u n y  ang ie lsk ie .

Do^Pm1kanouj,OŚGiu,d

K O N K U R S .
W  pięc iok lasow em  g im n a z ju m  koedu-  

k a cy jn em  hum ań is tycznem  Tow. Zakl. 
fyauk. w C h o d o ro w ie  (woj. lwowskie) są 
do ob jęc ia  od 1. w rześn ia  1929 s ta n o w i­
sk a  nauczycie li  (lek) łaefny, fizy k i z m a ­
tem a ty k ą  (z ch em ją  w kl. VII p ro w a ­
dzenie  p ra co w n i  fizycznej) i  g im n asty k i.

W a r u n k i  u d o k u m en to w a n e  p rz y jm u je  
do 20. c ze rw ca  b. r. D y re k c ja  G im na­
z ju m  w Chodorowie .  4491 3

A d t m  C e h a k - S t o d o r
dyrek to r .

GENY (K .ł.O S /E N :
Za w tersz l .s z p a ito w y  m lP m etro w r 

fszer. 50 m m.) ogłoszenia  zw ykle  za tek 
Ficm 15 gr., z» w iersz 1-szpalt m lllm r 
Irow y (szer. 50 m m .) n ad es łan e  40 gr. 
n  w iersz 1 szpalt, m ilim etrow y  (szer 
f<(i m m .) po k ro n ice  45 gr., za w iersz 1 
szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 m m .) w 
tck ic l-  (k ro n ik a , re p e r tu a r)  55 g r„  u

1 iersz 1 .szp a lt, m ilim c tro  wy (szer. CO 
■urn.) w a r ty k n ta c h  100 gr„  za w tersz 1- 
‘■rpnti. m ilim etrow y  (szer. 60 m m .) na 
.•ierwszej s tro n ie  70 gr., d ro b n e  ogtosze- 
da  za słow o 10 gr., k n p n o  i  sp rzedaż  za 
Iowo 12 gr., m a try m o n ia ln e , k o respo  i 

dencje  i  p ry w a tn e  za  słow o 12 gr., JĄ a 
o trzeb n jący ch  p ra cy  lab  p o sad y  S gr, 

O głoszeni, d ro b n e  p rz y jm u jem y  ty lk o  za

cotuw kę. C ala s tro n a  ogłoszen iow a 300 
zł„ ca ła  s tro n a  tek s to w a  600 zŁ, całn 
s tro n a  pod nag łó w k iem  (1-sza) 700 zl 
O głoszenia zam iejscow e 30 proc. d ru isz r  
Za og łoszen ia  w m lc jscn  rastrzeżo n em  
ogłoszenia jso b n o  sto jące  i bez n n m eru  
doliczam y 25 proc . O dpow ie Iz la tn rś c i zu 
term inow y d ru k  n ie  p rz y jm u jem y  P orto  

I p rzek azó w  n ie  b o n lfik o je iay . „  .Uwaga:

K olum ny ogłoszen iow e są podzielone aa 
li lam ów  (szpalt), tek s to w e  n a  4  ta n r  
I szp a lty ).

PRENU M ERATA MIESIĘCZNA*
Z dostaw ą n a  m ie jsce  lu b  p rz e ­

sy łk ą  o o cztow ą .  .  zl. 6.50
Bez d o s‘aw y .  , ,  .  zt. 6.__
Z a g ra n ic ę  ,  * ,  ,  .  z l.  8—



Sir. !6 lŁ ® ii 1 A i O HAN N a H  u i:a  ó. czerw ca 1929 M  8871

G o c z s t i k o w i c ^ z d r ó l  P ow iat P szczyn a  G . ,b la sk
(Dworaąiż kolej,  n a  m iejscu , 2 i pól godziny z Krakowa)..!,. '

SILNA RAD,1 0 AKTYWNA SOLANKA JO D O W O  .  GROMOWA. ZAKŁAD 
WODOLECZNICZY.

KĄP1EI E  PA R O W E , d ia th e rm ia ,  lam p a  k w a rco w a  ctc.
AYSKA/ANIA: C horoby  stawów, m ięśn i  i nerwów). (Ischias),  n a  tle  reum a-

iycznera d n aw em  (Podagriif,. u r te r jo sk le ro sa  i . s c h o r z e n ia  m ięśn ia  sercowego 
porażen ia  n e rw ó w  (tabes), cho ro b y  p rzem ian y  Jpijiterji . Krzywica  .(ra-chitis), zołzy 
(ścrophulosis),  n iedokrw is tość ,  p rzew lek le  .Schorzenia kobiece, de rm a lo zy .  O bszer­
ny  p a rk  szp ilkow y etc'.--'

O tw ar te  od m a ja  do ko ń ca  września .  Do 15. czerwca  i od 1. p a ź d z i e r n i k a  
P ro s p e k ty  n a  żądan ie  wysyła  ."445-3.

do końca  sezonu  25% z n i ż k i .  Z A R Z Ą D .

Maszyny EiPyjtskie, Motory, Turbiny, 
iR B sraisj?, Pasy, ChrSy, Gaztj, 
lokarfeś, siatks. Diuty, fcartutny, 

Nsrcęcfria, Prasy do darftówek
po>e(aJ. S Z U M  A M

Lw ów , u!. G ró d e ck a  2. B, 
T e l e f o n  4 1 - 4 7 .

f i r m o  i
(iajwykwisi&źjsifcis strojów BsasMpt
po  ce rach  ń a jm & zyę h  ustanawiB: Z dilte®! dzisteł-
ar* non Htimam CEHTMiń ECfHWOl EfflMSKatj 

Bracia K A R E Ł  l .w ó w , Jagiellońska 7. Fil as S t a n is ła w ó w

polecając sw ó j p rzebogaty  w yb ór jv  P ła szczach , Su k n iach  w  
m atsrja lach  o raz  Ta^cynuiący w yb ó r T r y k o t a ż y ,  Jum perów , BEt£Z©&5 

Sz la fro k ó w , Sza li jedw. i wełtr., A p a sz e k  i e?x.
Dew iza naszą jest: TO W A R  E -C B O ^ O W Y  —  C £ X Y  N A JN f$ d 2 p

C Z E C H O S L O W A C J  ■.
W  m aju  i c ze rw c u  p a n u je  w  w y s o k ic h  T a t rac h  n a jc u d n  e js?a  
p o g o d a  — P ie rw szo rzęd n e  uzdrowisi-.o k l im a ty c zn e  i s a n a to r ja  

Sezon  w io se n n y  T u ry s ty k a  800— 1400 m.
In  o rm ac j i  u d z  e  a  B iu ro  , .B a!nopol“, K raków , w  s ty b u l  gł 

d w o rc a  kol. oraz  J u l j u s z  S, e n in g ,  K raków ,  Krzywa 8. 
T a t rań sk a  Ł o m n ic a  — T a f i a * B e  M a t i a r y ,  S j n a t o r j u m  i 1 ą- 
p ie le  — Dr. Guh S a n a to r  T a t  a ń s k a  P o a n k i — Di S z o n tag  i, 
P a ’ace  S a n a to r  N o w  S m o k o v e c  — S ta ry  Km okoyec. Grand- 
h o te l  — S t r b s s e  P l e s o — t\ y ? n e  H a g , '  — T a t ra n s k y  D o m o v  — 

Bad Łubinu. L u r o v n a  ■-upele S t ih l  u n d  M oorbad.

C h ©

N iedaw no w yszło z druku 
POUCZAJĄCE DZIEŁO!

W książce lej om ówione są na podstaw ie licz­
nych i w ieloletnich dośw iadczeń przyczyny, po­
w staw anie oraz leczenie cierpień nerwowych. Tę 
ew angelje zdrowia przesyłam  zupełnie darmo 
każdem u, kto zwróci się do m nie podług podane­
go niżej adresu.

Tysiąfce lislów  dziękczynnych potwierdzają  
niezw ykłą'skuteczność tych sposobów, jakie p o ­
daje ta jedyna w sw oim  rodzaju niestrudzona, 
sum ienna, fachow a praca dla dobra cierpiącej 
ludzkości. Kto należy do 1' ‘.znej rzeszy chorych  
nerw ow ych, kto cierpi n a ‘roztargnienie, bojaźń, 
przestrzeni, osłabienie pam ięci, nerwowe bóle 
głow y, bezsenność, zaburzenia żołądkowe, prze­
czulenie, bóle w staw ach, ogólną lub częściową  
niem oc ciała, lub na inne objaw y chorobowe, ten 
powinien.

zaopatrzyć się w  moją, 
przynoszącą ulgę książeczkę!

Kto przeczyta ją uw ażnie, len zdobędzie otuchę 
i pewność, że istnieje pewna droiga do zdrowia i 
radości życia. Nie zw lekajcie i napiszcie jeszcze 
dziś do

ERNST PASTERNACK. BERLIN S. O, 
M ich ac lk irch p la tz  N r. 13 O d dział 355.

S l S b l i  YljiąK’ »&?*»f 1.1:

S R A C K A  F A B R Y K A  W M 8 l f i ©  

i  m a s z y n  daw n ie j J. W EJTZER , G rat.

"m nSLMKi DIESL
z kom presorem  i bez kom presora, od 30 KM w zw y  . 
P ierw szorzęd n e referencje. —  —  Szyb k a dos'aw a  

B ezp łat :e k o sz to ry sy  j.rzez:
Generacja P zeds. awkielstwo ma cała Polsku;:

ALFRED E IS IN G ER
teków, Stti£?ê cka L 2. tioat. 3W  I

r

Nazwa nowego modelu 1929 r. samschodu

b r z m i

EXTHE CHALLENGE!
ÓSSEX;,‘ rmafócy miw&m cis walki!)

D um ny ten  przydom ek r.ie jest, jak się  ok aza ło , p r z e s id ą . E ssex  r. 19 9 
n atych m iast po sw em  u k azan iu  s ię  na r nku z w y c ię ż y ł na całej lin ii w szy stk ie  
w ozy, n ie ty lk o  tów nej, a le  i zn aczn ie  w yższej ceny.

O gólne u zn an ie  fach ow ców  teeh n icz łych , sfer  sp ortow ych  (w sp an ia łe  
zw y cięstw o  w Tour de France), w reszcie  tzerok  ej p u b liczn ości są tego  dow odem .

B iższych  inform acji udziela  i dem onstracje u sk u teczn .a

A U T O - P A U U S l  Lwów] Jagiellońska
H u rt

RO W ERY
W a ffe n rad -S te y e r  i inne,  jak o też  p łasz ­
cze. węże i w sze lk ie  części ro w ero w e  do 
wszystk ich  sys tem ów  poleca  n a j tan ie j  

n a js ta r s z a  f i rm a  
JAKÓB ROSENM AN, LW Ó W ,

A k ad em ick a  26, 4381-15

w BSZESIE 
PORPKHE]

B E Z  P U ;  A T M  E',
Napisz imię, nazw isko ,  mir.  
śląc u rod zen ia ,  —• otrz 
masz p ró b n ą  anal izę  ,ćji..r:' 
k te ru ,  ok reś len ie  z do lno i  
i p rzeznaczen ia ,  — d a rm o  
Poznasz  k im  jesteś, k im  
być możesz.  W arszaw a , P s y c h u ... 
.S zy lle r.S zk o ln ik . N ow ow iejska  52. Na 
p rzesy łkę  zataczać  75 gr. —  znaczkam i 
poczlowemi P rz y jęc ia  osobiste  ptatne  

godz. T t - -3, 4— 7 :45001

Z  d ru k a rn i  Spó łk i W y d aw n icze j URODKI 1 SPÓŁKA, pud  zarz . J .  P ło ck ieu o  we L w ow ie, Odp. Red. STEFAN K uZYEAN O# ś i i i .


